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Przegląd Polityczny.
n Tyawid A b r a h a m o w ic z , poseł do Rady pań

stwa z emin wiejskich okręgu wyborczego Lwów- 
G ró d ek -J a w o ró w , zairasza wyborców swoich na 
se jm ik  relacyjny- który się ma odbyć w sali lwow
skiej Rady powiatowej d. 21 b. m.

Wydany wczoraj dziennik rozporządzeń dla ar
mii ogłasza sankeyonowany przez Cesarza stały 
statut dla korpusu żandarmeryi w Bośni i Herce
gowinie, który wchodzi w życie w miejsce prowi-

^"w edefskie^organa rządowe obliczają, iż według
dotychczasow ego rezultatu wyborów, partya libe-
£  r o z p o rz ą d z a  większością 57 głosów ; dzien
niki zaś opozycyjne twierdzą, iż większość wynosi

42W l0smmie kroackim rozpoczęła się jcneralna 
dvskusya nad budżetem. Po przedłożeniu referatu 
przez sprawozdawcę M iskatowicza, wyjaśniał re- 
,41-ezentant rządu Stankowicz przyczyny, dla któ- 
rych równocześnie z budżetem cywilnym nie zo
stał nrzedłożony także budżet Pogranicza. Oświad- 
(7Vi on mianowicie, że rząd do zupełnego połą

czenia obu części kraju postara się o to, ażeby 
gminom ulżono ciężary, aby instytucje stabilizo
wano™ abv przeprowadzono reformę administracji 
Ta korzyść cywilizacyjnych i ekonomicznych inte
resów krain Na wszystkich polach zarządu kra- resow Kraju. . oszczedn0ś ć , od nrzędm-
jo w e g o  z a p a n u je  ^ .  0S iCTne sp e łn ia n ie  ob o-  
k ó w  w y m a g a n e m  b ę d z ie  su rn ^  k

wiązków, a dobro kraju uważać ę nrz'vieto
swa główną powinność. Przemówień 1 ' _
oklaskami, poczem Gyurkowicz rozpoczął obsze 
ną krytykę budżetu.

W komisyi sejmu pruskiego, zajmującej się wilio 
skiem Leona (Izarlińskiego o przywrócenie praw 
języka polskiego, odrzucono podobno równością 
głosów punkt pierwszy domagający s ię  równou
p r a w n ie n ia  języka polskiego w sądach.

W parlamencie niemieckim trwa ciągle jeszcze 
dyskusya nad ustawą o ubezpieczeniu robotników 
w drugiem czytania. Główną przyczyną tej prze
włoki są liczne poprawki wnoszone przez stronni
ctwo wolnomyślnycb, mające na celu zmianę cha
rakteru całego ubezpieczenia na organizacyi sto
warzyszeń opartego, przewidzieć jednak można, 
Tc wszystkie te poprawki, których już większą 
c z ę ś ć  Ł o n o ,  upadną a ustawa przyjętą zosta-

nie podług wniosku komisyi, która już I
poprawki na podstawie kompromisu M w ujegoi 
między stronnictwem konserwatywnem a 
za zgodą rządu poczyniła. Ks. B,s®ar 
się prawie codziennie w parlamencie, ‘ _
w szczegółowej dyskusyi nad ustawą i wmesio 
nemi do niej poprawkami nie brał udziału. _

Ustawa o podatku giełdowym uległa w Radzie 
związkowej pewnym zmianom, mianowicie w 
znaczeniu przedmiotów wyjętych z pod jej rygo
ru. W pierwotnym projekcie na giełdzie towaro
wej nie miały ulegać podatkowi te towary, któ- 
rych wartość nie przechodziła pewnej sumy. Rada 
związkową podniosła znacznie granice tych w ar
tości tak żo tylko wielkie zakontraktow ane par- 
tye towarów ulegać będą podatkowi a mianowicie 
tylko takie zakontraktowania, które noszą na 80_ 
lie znamiona gry giełdowej, natomiast wolnemi 
od opłaty będą wszelkie sprzedaże, przy których 
sprzedany przedmiot zaraz oddanym zostanie.

Kto zaś zakupuje towar na późniejszą odstawę 
od tego ściągniętym wprawdzie będzie podatek 
w przypuszczeniu, że to może być gra giełdowa, 
zwróconym mu jednak zostanie, skoro udowodni, 
że zakupiony towar rzeczywiście odstawionym 
został.

Postanowieniami temi pragnie Rada związkowa 
osiągnąć cel, aby dotknąć podatkiem grę giełdo
wą, a nie obciążać nim rzeczywistego handlu.

Faktem jednak jest, że chociaż z temi poprawka
mi, które w interesie ochrony rzetelnego handlu 
joczynione zostały- ustawa zaprowadzająca poda- 
;ek giełdowy na wielkie utrapienie giełdowidzów 
wniesioną zostanie. Żywili oni dotąd nadzieję, że 
jej Rada związkowa nie zatwierdzi, w tej nadziei 
jednak zawiedzeni zostali.

Wszystkie prawie pisma francuskie zgadzają się 
na to, że roztrzygnięty już został los projektu re
krutacyjnego, a mianowicie w skutek rozpraw o- 
statnich, w których Izba deputowanych najrozma 
itsze przyjęła poprawki niezgodne z zasadą obo 
wiązkowej służby. Niektóre z tych dzienników u- 
trzymuią nawet, że większość Izby deputowanych 
z rozmysłem przesadne stawiała wnioski, ażeby 
zgotować upadek projektowi wojskowemu. Tak 
więc ostateczna organizacya armii francuzkisj, któ
rej już od roku 1870-1871  domaga się Francya, 
znowu odroczoną zostanie. Temps, przeciwnik 
pomienionego projektu, twierdzi, że musi on zu 
pełnie być przerobiony i to pod odpowiedzialno 
ścią rządu, jakoteż pod kierownictwem takiego 
ministra wojny, któryby mniej troszczył się o po
litykę, a więcej o to, co jest niezbędne dla dobrej 
organizacyi wojska.

Ajencya Hawasa odebrała telegram z Saigonu 
z doniesieniem, że Francya ugodziła się z królem 
rezydującym w Panompinie. Skutkiem tej ugody 
król zrezygnował w zamian za pensyę roczną 
z praw swycli do królestwa Kambodży, a F ran 
cya uskutecznia aneksyę tego kraju. Przebieg 
sprawy kochinchińskiej był tak i. że zrazu poru
szyła tu Francya sprawę misyj francuskich, wy
nikłe ztąd nieporozumienia spowodowały wyprawę 
do Kambodży, a rezultatem jej był najpierw pro 
tektorat, który się teraz w formalną zamieni 
aneksyę. Tym torem pójdą też zapewne rzeczy 
w Tunisie, Anamie i Tonkinie. W Azyi początek 
do nowego państwa indyjsko-francuskiego zrobiony.

Artykuł pierwszy ustawy rozwodowej przyją1 
senat francuski 158 głosami przeciw 115.

Nordd. AUg. Ztg  wyraża nadzieję, że Serbia i 
Bułgarya, wobec zupełnej bezstronnej a przyja
znej obu stronom interwencyi, odstąpią od wza
jemnych swych nieugruntowauych pretensyj i da
wny przywrócą pokój, poczyniwszy sobie wprzód 
pewne koucesye w rzeczach najpotrzebniejszych.

Zgromadzenie narodowe (sobranie) bułgarskie 
zwołanem zostało na dzień 7go lipca do Timowy. 
Gabinet Zankowa rozporządzać w niem będzie 
znaczną większością.

W Ameryce wre walka zacięta o kandydaturę 
przyszłego prezydenta Stanów Zjednoczonych. — 
Szczególnie zaciętem w walce okazuje się stron
nictwo „niezawisłych republikanów,“ które wystę
puje przeciw powszechnie proponowanej kandyda
turze B laina, popierając kandydaturę Clevelanda.

Dnia 18 b. m. wręczoną została mocarstwom 
nnvnnciskim konweneya w sprawie konferencyjnej 
S z v  \nglia a Francyą, zawarta w formie dwóch
n o t 'n a w z a je m  wymienionych.

Jak  donoszą * Kzymu do Pol Corr- dał pose
francuski u d w o ru  rzymsk.ego p. Uecrais p i Ma
ciniemu zadawalniającc wyjaśnienia w sprawie 
marokańskiej.

Reorganizacja dawnej Rady stanu pruskiej 
ogłoszoną już została urzędownie. P r z e w o d n i 

czyć jej będzie następca tronu , jej wicepre
zesem zaś zamianowanym został ks. Bismark.

Do Rady stanu powołano specjalnych znaw
ców różnych zawodów, słynnych prawników 
pruskich, najznakomitszych dygnitarzy pań
stwa tak cywilnych jak wojskowych, prezesa 
sejmu pruskiego i wybitne osobistości parla
mentarne ze w szystkich znaczniejszych stron
nictw Izby deputowanych, z wyjątkiem nale
żących do stronnictwa „wolnomyślnych.

Pierwotna Rada stan u , jeszcze za czasów 
przedkonstytucyjnych, odznaczała się grun- 
townościa w opracowaniu ustaw. W yszło z jej 
ręki ustaw y. a » iy w .»  dotja  * * “ '0eda1” t^  
należącej sławy. Późniejsze «
natomiast nie odznaczało się zbyt w ieu ą  ao
kładnościa. Rada stanu w odnowionym swym  
składzie," ma pod tym względem wstąpić 
w ślad swej poprzedniczki. Spełnlc t° 
zadanie powołani do niej prawnicy, po o 
byciu narad z zasiadającymi * n/rej tac“ °'( 
wymi znawcami różnych zawodów, o ma y 
głównym celem reorganizacyi awnej a )
stanu, celem głoszonym  przez organa rzą owe.

Po za tym celem zdają '■się jedna / ty ć  
inne, równie ważne, a księcia Bismarka może 
bardziej jeszcze obchodzące. Wo ee po esz ego 
wieku Cesarza, nagła zmiana tronu mogłaby 
sprowadzić równie naglą zmianę st s emu rzą 
wego, której sobie oczywiście anc _ -
czy. Następca tronu ma się więc zam^ res^ ^  
obecnemi pracami ustawodawczemi pr y woić 
sobie ich m yśl przewodnią* z yc s l - *
z niem i, na czern opieraćby można n a d z ie j że 
wstąpienie jego na tron nie wprow
dnych z m i a n  radykalnych do obecnego sy
stemu. . , . ,

To jedna z uw ag, która sio każdemu na
suwa. . . , , .

W iadomo dalej, że książę Bismark me lubi 
ministrów niezależnych, ą już z samej ua ury 
odpowiedzialności, jaka na nich ciąży kons y- 
tucyjnie, ministrowie pruscy^ powinm byc 
niezależnymi od kierującej niemi woli wyż
szej. Chodzi więc o odjęcie im całej pracy 
przygotowywania projektów do ustaw.^ Będą 
oiji wobec sejmu tylko referentami prąci 
w Radzie stanu przygotowanych. N ieodpo-|

wiedzialna Rada stanu odejmując minister
stwom odpowiedzialnym główne ich agendy, 
ma toż czynnościom ich odjąć wszelkie zna
czenie, a tern samem i odpowiedzialność za 
nie uczynić rzeczą złudną.

Niemniej ważną przyczyną do reorganizacji 
Rady stanu i postawienia jej pod wpływ i 
kierownictwo następcy tronu, mógł b )ć  wzgląd  
na stronnictwa, na jakie Izba deputowanych 
sejm u pruskiego jest podzieloną. Niem a może 
spraw y, na którąby się wszystkie stronnictwa 
zgodziły, a jeśli się uda dwa stronnictwa zje
dnoczyć chwilowo w pewnym kiernnku, to na 
opozycję pozostałych trzech z pewnością przy
gotowanym być trzeba. N ietylko bowiem za
sadniczo różnią się te stronnictwa w swych  
zapatrywaniach, ale dużo z nich pragnie uzy
skać wpierw od rządu to, czego się domaga, 
nim się zgodzi na projekta rządowe, choćby 
im się nawet z zasady sprzeciwiać nie za
mierzało.

W obec takiego stanu rzeczy droga kom
promisów jest wyraźnie wskazaną. K s. B is 
mark woli drogi tej szukać w Radzie stanu, 
gdzie zgromadził wybitne osobistości w szyst
kich stronnictw, niż w czasie posiedzeń sej
m u , w chwilach roznamiotniopej dyskusyi. 
Zanim projekt wniesionym zostanie do Izby, 
ma już przejść przez ogień krzyżujących się 
zdań różnych stronnictw w Radzie stanu i 
wyjść z niej jako rezultat możliwego kom 
promisu. N a co przystaną w Radzie stanu  
hr. Arnim i M innigerode, na to zgodzi się 
pewno w sejmie stronnictwo konserwatywne, 
centrum przystanie na to, na co się po zy
skaniu pewnych modyfikacyj zgodzą biskupi 
i Schorlemer-Alst, a narodowo-liberalne stron
nictwo nie będzie się pewno w Izbie sprze 
ciwiało temu, na co się w Radzie stanu zgo 
dzą Beuningsen i Miquel, a to tern bardziej, 
jeżeli zawarty tu kompromis przyjdzio do 
skutku pod przewodnictwem następcy tronu 
i ukaże się w Izbie poparty jego powagą.

N ie  można pow iedzieć, żeby na tera zy
skiwały: gwarancja swobód konstytucyjnych  
i znaczenie Izb sejm owych, ale że ustawy 
zyskają na ścisłości i jednolitości, i los ich  
na niepewną grę stronnictw zanadto narażo
nym nie będzie, nie ulega żadnej wątpli 
wości.

Takie zamiary zdają nam się łączyć z re- 
organizacyą dawnej Rady stanu pruskiej. 
Istn iała ona przed zaprowadzeniem konstytu
c ji ; konstytucya nie zniosła jej, istnieje więc 
praw nie, i dlatego reskrypt powołujący ją  
ua nowo do życia ogłoszonym został w Beichs- 
anzeiyerze , bez poprzedniego przedłożenia go 
Izbom. A le mimo tego nie obejdzie się w obu 
Izbach bez dyskusyi nad reorganizacją, a może 
i nad jej celami. Przyjść ona bowiem musi 
pod obrady sejmu już z tej prostej przyczy 
ny, że do obecnej Rady stanu powołano aż 7 
osób. Remuneracye w ięc, jakie im wyznaczyć 
wypadnie, uczynią znaczną kwotę rocznego 
wydatku, a sejm m usi uchwalić podniesienie 
odnośnej pozycyi w budżecie państwa.

Słowa „konserwatyzm11 i „zachowawczość11 ni
gdzie może w tym stopniu nie okazuią się równie 
niedostateczne i niewłaściwe, jak  we Francyi, ieśli 
mają one oznaczać ludzi i stronnictwa, zasady i 
prace w duchu chrzęściańskim , organicznym po
dejmowane, a zwrócone do wstrzymania szalone
go' pędu rozkładowego. W każdym innym kraju 
pozostała jakaś nienaruszona dotąd spuścizna prze
szłości w tradycjach i ustroju społecznym, której 
trzymać sie i bronić winni konserwatyści, aby na 
niej oprzeć naprawę tego, co pod wpływem ducha 
wieku się spaczyło. We Francyi, gdzie burza re
wolucyjna była najgwałtowniejszą, a zasady rewo- 
ucyi weszły w prawodawstwo, w ohycz.aje, w wy

obrażenia ogółu — tam  nic z przeszłości nie pozo
stało i chcąc odbudowywać gmach społeczny, trze
ba sięgnąć do fandamentów. Stanowczo też odrzu 
cono nazwę „konserwatyzm," a wypisano inną „re
forma społeczna11.

Na różnych drogach i bardzo zwolna wyrabia
ły się postulała tej szkoły i tego stronnictwa, któ 
re dziś, lubo jeszcze nie wystąpiło na arenę poli
tyczną i parlamentarną, stanowi najpoważniejszą, 
najbardziej dodatnią, najgłębiej sięgającą w po
trzeby społeczne grup? myślicieli, propagatorów i 
agitatorów, a ma jnż za sobą wzrastający z ro
dem każdym kontyngens robotniczy. Pierwszy, co 

wstąpił na tę drogę i sztandar reformy rozwinął 
za najświetniejszych czasów drugiego cesarstwa, 
Le Play — doszedł do tych przekonań drogą em- 
jiryi, porównawczych badań stanu społecznego 

w różnych krajach i częściach świata. Nie należąc 
do żadnego stronnictwa politycznego, dorabiał się 
akże i prawd wyższych, duchowego porządku zwol

na —  a dopiero w ostatnich jego dziełach, tam gdzie 
jako jedyny ratunek i pierwszą podstawę orgam 
zacyi rodziny, warsztatu i gminy wskazuje de- 
lalog — poznać można, że rezultatem długoletnich 
badań, ostatniem ich słowem było poznanie wiary.

Le Play, którego dzieła stanowią całą bibliote- 
tę, miał wielu adeptów i zostawił po 8°bie szko- 
ę. Nie bedziemy się tu zapuszczać w doktrynę Lo 

Playa, która lubo ma wielu w Polsce zwolenników, 
wymagałaby jednak obszerniejszego studyum, ja 
to najzdrowszy socyologiczny system naszych cza 
sów. Tu tylko naznaczyć winniśmy dalszy rozwój 
tej szkoły Leplaizmn.

Między Le Playem a pisarzami katolickimi, zaj
mującymi się kwestyami prawodawstwa, ekonomii 
politycznej i organizacyi społecznej, nastąpiła wy
miana myśli i zbliżenie. Kiedy Le Play z zesta 
wienia i porównania faktów metodą indukcyjną 
dochodził do prostego rozwiązania zagadnień spo
łecznych w dekalogu, powrocie do tradycyi — to 
same' konkluzje i te same przepisy i prawdy wy
prowadzali oddawna myślicieć katoliccy, a spo
tkanie to wywołało pewien ruch naukowy i lite
racki w którym brali udział d’Agreval, Olivier, 
Legoupils, hr. Segur Lamoignan, Nicolay i wielu 
innych, a który dziś ma poważny i nader rozpo
wszechniony organ w przeglądzie miesięcznym 
L ’association catholique revue de questions socia-
It 8 et ouvrtires. .

Przegląd ten, który powimenby się znajdować
na stole każdego posła zajmującego się sprawami 
reform ustawodawczych, obok gruntownych prac 
z historyi prawodawstwa, ekonomii politycznej i 
kwestyj socyalnych —  podaje pełny obraz ruchu 
stowarzyszeń, jaki się w ostatnich czasach świe
tnie we Francyi rozwinął.

Przed kilkoma dniami odbywał się właśnie 
w Paryżu kongres doroczny delegatów stowarzy
szeń robotniczych katolickich Francyi. Program 
narad pomijał wszystkie kwestye polityczne, do
tyczące formy rządu i wiszącej rewizyi komty- 
tucyi, ale za to wyczerpywał wszystkie palące
kwestye socyalne. . , ,

W mowach biskupa Hulst, senatorów i deputn 
wanych Chesnelong, Keller i hr. Mun, me było wca -

(V

TERESA.
Nowella z „(oskiego H Castelnaovo.

IX.

(Dokortczenie).

M ło d z ie ń c z e ! — ; r z e k ł d o k tó r , p r z ek o n a w szy

się, że nie 
słyszałeś, co 
cznie

hvło tak łatwo pozbyć się pam fj0e .
:o sie tu dzieje. Teresa jest niebezpie-

łc b o ra °Jednak uie tracimy wcale nadziei 
ty musisz pomódz do jej nna,PI" ai ocalenia...

Mów panT mów— Jeżeli odenmie^zależy...— jYiow pan; mów... i  .; '_ C J
_  Zależy więcej niż możesz sądzić. W gorączce 

ciągle ma ną ustach twe im ię, dowóiI g]k jej jesteś 
drogim. Dziwna dziewczyna! f ?  tet miłości
domyślał? Może ty  coA 0 tern wiedziałeś? przy
szedł list od ciebie i zapa]iła 8,ę jah ^pałka.

_  Czy mam iść do niej... mam przemowie r . . . -  
nvtał wzruszony Maso. , , .
1 - -  Do pokoju Pójdziesz zemna. P raw d o p o d o b n ie  
nie spostrzeże cię, a choćbyś przemówił, n J \
zna głosu, ani zrozumie sensu U w . Trzeba w ka 
żdym razie nabrać odwag,, czekać na p i e ^ ł  
chwile gdy g0.rą ? °Puści > by cię poznała,
b y ł  a zapewnił, że ją  kochasz i ehoć liiema pię
knych swych włosów, jesteś gotów ją  zaślubić... 
E ,  ciągle

jąt e r n " " ż e n i ą  wzgardzisz, ponieważ zastaniesz tem , ze le że], nam uda cunesi
w 'PS e ,  że się myli, to sądzę, że b t w T o  
P y t a ł o  jak antidotum na truciznę... Widzisz 
sk u tk o w ały  ^ r tó w ; zdecydow^ yp idzisz,
ze Ul ? 'k najzupełniej! — odrzekł Maso bez naj- 

. . ‘ 0 wahania.
“ w -1 samej rzeczy serce Masa o wiele było wię-wjWwS ii* OTt°Srat*-

Czytelnik jnż sam może sobie wyobrazić me-1 
mające końca komentarze Magdaleny. Na szczę
ście me była jeszcze całkiem zdrową i musiała się 
zaraz położyć do łóżka, przepowiadając sobie, że 
już wcale się z mego nie podniesie, coby było 
najlopszem, coby stać się mogło.

Maso, jak żołnierz wierny rozkazowi, stał cały 
dzień przy łóżku Teresy. Kilka razy w gorączce 
powtarzała jego imię, a on załamując ręce, mó
wił do n ie j:

— Nie widzisz mnie Tereso?... Jestem tutaj... 
J a ,  Maso... Przybyłem, by się z tobą ożenić... Nie 
trap się o włosy... dla mnie jesteś piękną jak  da
wniej...

Gdy ją  jednak po imieniu wołano, zdawało się, 
ie  głos dochodził jej ucha chorego, gdyż wstrzą
sała nim i otwierała oczy. To jednak było wszy
stko, co można było z niej zrobić.

Gdy wieczorem doktór Guglielmini powrócił, nie 
znalazł wcale polepszenia, ale i pogorszenie, któ 
rego się spodziewał.

_ W podobnych wypadkach — rzekł — leka
rze zwołują konsylium P raw da, że z tego ciągną 
ładne z y s k i .  Ale konkluzya zawsze jedna, że ża
den z nas nic nie wie. Lekarz nadworny wie tyle 
zupełnie, co lekarz w iejski, to jest nic. Zostań tu
taj młodzieńcze, twa obecność użyteczniejsza jest 
niźli moja.

Maso, przeszedłszy się trochę
i ru 

r —  Zoe
K o p c ą c a  ś w ie c a  łojowa, p o

I rzeczywiście Maso, przeszedłszy się troci 
stanął na swem stanowisku, postanawiając nie r 
szyć się z miejsca, aż rano; kum T ita i pani Z 
czuwali razem z nim. Kopcąca świeca łojowa, p 
atawiona na ziemi, rzucała blade światło na po- 
. , • zwabiając do siebie rój komarów, które wla- 

ołv przez okno otw arte, gdyż gorąco duszące 
^ ‘ U/walało ich zamknąć.
me F t L a  część nocy, przebyła Teresa w ten 

PierM - tyle dawało do myślenia leka
cierpieniu, rankiem jednak opanował ją  żywj
l-zowi. -y tarzała frazesy, które w dzień po
niepokój, i P '1” 
przedni mówiła

— Nic puszczajcie go do mnie... Nic chcę, by 
Maso widział mnie bez włosów

Maso schylał się nad mą i mówił czule:
Tereso Tereso... słuchaj, przyjdz do siebie,

M .»  jeat tutaj przy tobie... Maso
— A!... -  zawołała chora, wznosząc ręce do 

głowy.
—  Tak — mówił dalej marynarz, dla którego 

ten okrzyk był znakiem zwycięztwa — Maso cię 
widział... i przysięga c i, że gotów się z tobą o- 
żenić...

— Kto to mówi?— — odrzekła Teresa, stara- 
ac sie oderwać głowę od poduszki.

— To ja  mówię, Maso... Przypatrz mi się, po
znajesz mnie?,.. „r . . „

Ona snoirzała na Masa, oczami jeszcze mepe-
wnemi obłakanemi; nagle promień jakiś rozja- wnemi , ootąKai zmożona tym wysił-
śnił jej twarz; P°czem ^ ^
k.em , popadła ktdry p,ay.zed( bar-

— Dobrze -■• r - ■ chorą _  jeżeli to prawda, 
dzo wcześnie od^ ieaz.horoba jest na dobrej dro- 
co mi opowiadacie, ^  , w każdym ra _
dze... Teraz jest mała - nadziej?> żJe sku.
zie antidotum zadane i ulieJ 3
tek swój wywrze natura, jedyny lekarz

Czy to antidotum, jż przed wieczorem
młodości, ale PewnemaJ Djła w chorobie Teresy, 
zbawienna kryzys “T’y  pojmowała wszystko, a
Poznawała wszystkicn 1 ^  tk0 i z trudnością
szczególniej pojmowała ^  .ej życjn gmutnenj
przekonywała się sama, - mji0ści i szczęścia, 
i martwem zawiał wietrzy14 u *

n  i , , , wtóra JeJ dłoń c isk a ła ,
Gdy czuła silną rękę, ,r7ajy z taką czułością 

gdy widziała oczy, które Pat rozpływała sie 
W jej, o c y ,  rozkosz ^ ^ S s ż l
po jej żyłach, rozkosz, która sp dsmak zak„..' '
przyjemność, niż nieokreślony p rz ed ^ ak  zakaza
nego OWOCU. r> * 1 •

Czasami zdawało się jej, że śnh  
siebie, czy człowiek, który był ^  p y J J óżku

i który ją  napawał zaufaniem pełnem i bez grą- 
nic, był rzeczywiście ty m , którego lat cztery nie 
widziała i którego już nigdy nie widzieć była zde
cydowaną.

I  gdy teraz puszczała tak wolny bieg swym 
myślom, Maso dziwił się w duchu, że znalazł tak 
zmienioną iskierkę sympatyi w żywą i silną falę 
uczucia.

Cztery lata, to czas długi i nieraz wystarcza, by 
podminować podstawy uczuć, które zdają się być 
z g ran itu , uczuć podsycanych przyrzeczeniami, 
przysięgami, listami ognia pełnemi; dziwnem tu 
się wydało, że uszanowały, że nawet spotęgowały 
tę wątłą miłość. Ale któż w ie? Może właśnie dla
tego ją  uszanowały i spotęgowały, że była wątłą, 
lub może dlatego, że miłość Masa i Teresy była, 
zamiast miłością czujnie pielęgnowaną, miłością 
wzniesioną w warunkach, że rozbudziła nagły pło
mień.

Jakbądż było, dość że po tygodniu Teresa u- 
czuła się o tyle lepiej, że mogła zrobić Masowi 
niespodziankę, iż wstała o dzień wcześniej, niż 
to miało nastąpić. W dniu tym , bądźmy szcze
rymi, serce jej biło gwałtownie. To też, gdy się 
przejrzała w lustrze i zobaczyła się bladą, wychu
dłą, bez tych włosów, które ludzi w podziw wpro
wadzały i ratowały nieregularność^ jej  ̂ rysów, po
częła przypuszczać, czy jej szczęście me jest snem, 
drżąca więc i niespokojna czekała na przybycie 
kochanka. Ale zaledwie się zjawił, nieomylny in
stynkt kobiety kochającej przestrzegł j ą , że jej 
obawy były płonne, i rzuciła mu się na szyję, 
w ołając:

— Więc nie zbrzydłam dla ciebie?
— Zbrzydnąć? I  czemu? Dlatego, żemasz krót 

kie włosy?
— Tak... i dlatego też...
_  Oj! niedobra, czyż nie mamy razem iść przez 

całą drogę życia? I  czyż nie będę dość miał cza
su patrzeć, jak  będą podrastały?

* *
Choroba Teresy nie poprawiła oczywiście finan

sów rodziny, i kto wie, czy nie pomagał jej Maso, 
który przez cztery lata na okręcie spędzone zebrał 
trochę grosza. Maso z tytułu przyszłego zięcia wy
mógł na kumie Ticie przyrzeczenie, że me będzie 
grał na loteryi i nie będzie się upijał co sobotę. 
Tito przyrzekł, a z tą restrykcyą w myśli, że po
próbuje szczęścia jeszcze trzy razy, za pomocą terna 
nieomylnego, które mu nasunęły w ypadki niezwy
kłe w jego rodzinie- Mógł z góry wiedzieć, żo 
terno jego na nic się nie p rzy d a , bo nie trzeba 
ogłaszać numerów przed ciągnieniem , a było to 
grzechem kumy Tita, że mówił z,awiele. * 

Magdalena była coraz zdrowszą i była pewną, 
że w dzień ślubu będzie m ogła pójść do kościoła 
i do magistratu. Nie można powiedzieć, aby była 
z tego związku bardzo zadowoloną. Bo gdy po
myślała o stanowisku swej rodziny, zdawało się 
jej, że to dla niej upokorzenie, iż lepszej me zna
lazła partyi dla córki. Choćby jaki kupiec, eboeby 
zarządca hand lu ' Ale takie było przeznaczenie. 
Sama dała zły przykład, idąc za człowieka, któ
rego za niższego od siebie uważała; me miała 
więc praw a wymawiać tego Teresie Zresztą nie
długo miała na to patrzeć; była już podeszłą, o- 
słabioną, życia jej niedługo, mc sobie lepszego
wtA^vc mc 1110^^" , ,

Pani Zoe jednak pocieszała ich, dając siebie za
n r z v k l a d  osoby spadłej ze swego stanowiska, któ
ra jednak z godnością znosiła niesprawiedliwość 
losu. Gdy sobie wspomniała, że o n a  przed rokiem 
1859 rozmawiała z książętami i arcyksiążetami!

  Nie sądziłem —  rzekł doktór Guglielmini
w dzień ślubu — nie sądziłem, że się tak dobrze 
zakończy.
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pospolitej, ale same afirmacye tego, co społeczność I • a v ’ ie  Gahcya pod względem ilości sądów  
ratować, co robotnika osłonić i zabezpieczyć mn-l ?ędz . Jest "Posłodzoną, w porównaniu z inne- 
że. Lecz właśnie ten rachunek doprowadził do mi pi? wi?eyami monarchii, co jako przyczynę zle- 
najsmutniejszyeh rezultatów, pod względem dzi P °   ̂ T!C7;n'e podaj%. a,e z drugiej strony jest 
siejszego stanu Francyi i strasznych nastenstw PT 16jn- ą<ł w °G?anizacyi osobistej i zastarzały

i prawodawstwa dzisiejszej wiek h ?  ”’ ^  ta“ Uje Da,eŻyty r°ZWÓj Sądowm'J v |  ctwa naszego i jest po części przyczyną narzekań.
gospodarstwa
.szóści.

Ważnym objawem jest zupełne zespolenie mie | T?“  b,ędem .Je8t gó w n ie  stabilizacya sędziów po- 
■dzy grupą stronnictwa reformy Leplaystów a za- wybór osób, brak odpowie-
stępem hr, Man, dzielnego organizatora kółek kn-l j  • ? . kontroli P° powiatach i niewłaściwe 
tolickich dla robotników, a znanego również z s o - 1 r 0 Z 1 I lie tyohie- Te stosunki sprawiają. że 
rących swych uczuć legitymistycznych. K oaliiw aIl'B.zy8.®y  êpsi sędziowie starają się przenieść do 
ta nastąpiła nie bez wzajemnych ustępstw — i ie stl .ż e ,adwokaci na powiatach nie osiadają,
objawem zwrotu tak wśród duchowieństwa jak w 8?dz'ow’e i strony często zależą od pisarzy po- 
w sferach dawnych monarchistów do wspólnego 7  170 Pomocy  obejść się nie m
działania na polu społecznem. Rozprawy i m ow yl —o — puwmi owycn znoiano
wygłoszone w Paryżu, stykają się w wielu pun- ” 5 przeprowadz|c>.usunięto to, co stanowi balast 
ktach z programem kongresów katolickich w K o-I8*1 w y 1 ,umożllwiono należyte rozdzielenie sił 
łonu i stanowiskiem cen/rum katolickiego w Ber-1 PraJ'mi°zy ełb pewnie nie mielibyśmy jeszcze po- 
}™ e - , wodu do narzekań na zbytek kandydatów.

1 istna biskupa Kettelera i cały ruch naukowy I . ,. strony skoro od przybytku głowa
katolików nadreńskich ’ ' .................  •.««!,*« — .....

po 
mogą.

Gdyby organizacyę sądów powiatowych zdołano» m»7onTnroQn7i n _ a . . .

I tai y  ruuu uaunuw; 1 i i. . r  giuwa me
podaje sobie dziś ręce I ’ fil 6 sądownictwo stara się wyzyskać to 

z pokrewnym kierunkiem we Francyi. Tu i tam n z°zęś.,lwe położenie i zrobi wybór między kandy- 
katohcy stają rozjemczo między kapitalizmem I PakarnK Faktem jest, że dotychczas sądownictwo

nowicza, co się tyczy potrzeby koloni j rolniczych 
dla nieletnich przestępców, ale podzielam opinie I 
prof. Gryzieckiego, że nie byłoby właściwem ani 
możebnem wprowadzać osady rolne dla dorosłych 
przestępców do systemu bar, jako nowy rodzaj I 
zakładów więziennych, i to wyłącznie dla osób ze 
stanu włościańskiego.

KORESPONDENCYA „CZASU.11 gów egipskich. Opinia w Anglii i we Francyi ener
gicznie przeciw temu remonstruje, obawiając się 
nietylko paniki w papierach egipskich, ale ogól
nego, jeszcze większego zabagnienia giełd. Z tych 
zapewne powodów udawała się i w Wiedniu do 

. . „  t ,p . Kalnokyego deputacya ze sfer finansowych i
(99) ja tydzień zjechać się mają do Wiednia I wielkiego przemysłu i wręczyła mu memoryał
1RCWCI WvnnolAxxr i  _•____I • 1-1__ * _

L w ó w  20 czerwca.

nrzemawinift W p™iektowi |  vas/ v “w u  ajovuac mt; mają uo wleania i wielkiego przemysłu i wręczyła mu memoryai
sowe niesłuszność odłamania 'W Z?|!  o T  e^ i  Wydziałów krajowych i stolic prowincvo-1 przeciw redukcyi z prośbą, żeby Austrya na kom 
rolne fTw łaściw fe ^  ° 8adyh a!nyab> zap™ zeni P™er. prezydenta miasta Wie- ferencyi redukcyi oponowała..
tnm iło ;„ir« i____  ______ icze) są zna-1dnia do wspólnego traktowania i załatwienia wa-j P. Kalnoky odebrał memoryał do wiadomości,

;z nie dał zresztą żadnej odpowiedzi, bo dać jej

przeważa w nich system at md?!™ W  * ł 'd Prancyi I k . y  forytoyan y  zewsząd, a nadto jednający so-ldnego projektu, ani wniosku z żadnej strony, 
dzielono na grona zwane rod»łno ’ zwolenników, nawet w kompe-l Nota angielska zapraszająca do konferencyi,
czele stoi ojciec rod/inv “ każda’ °d ^tóryehjtentnych kołacb administracyi państwowej prędzej I mówi ogólnie o potrzebie regulacyi finansów egip- 
S z k u i e X d n S L ™  ś T  za-1 lub później, całkowicie lub częściowo, niejako na Jakich, lecz żadnych projektów nie przedkłada. 

• ' ’ - ’ , I  jP i /^ y p l'a a r a e  próbę zwyciężyć i zapanować musi. Biorąc stopnio-1 Ani zatem Austrya sprawy dotąd nie badała', a ni
z o eg w), w Belgu | wą lnkameracyę kolei żelaznych, nawet nie jako I też z zaprzyjaźnionemi państwami porozumieć si?większe sądzone bywają przez  ̂ _______  ________

temaTak k s w y m w kRosW °rK róle^ ^ a n ily i sys-lju ż w system zmienioną zasadę, lecz tylko jako I nie m o g ła ,’'nie mając do tego podstawy. Nawft 
Studzieniec) j^st system mieszany. z h l i ź l^ d ” ! ™ ! ^  chociażby tylko |nota  o umowie aDf^ k^

zamienieniaI Argument, że Gladstone będzie obstawać prz 
opodatkowanych przed-1 redukcyi, opierając się na tem, że głównie inter

fStndzicm'pc'i ipat airofork unV —T  I i'-ę.*vuupuuooną mo cnociazoy tylkolnota o umowi
rodzinnego. Nigdzie atoli n in „ „ " J ’ z h .ony dojmożliwą, kraje koronne i stolice prowincyonalne I przedwczoraj
rolnvch karno nnnrnw^wH -‘ Prowadzono osad I muszą już teraz zastanawiać się nad kwestyą po-1 podstawy do finansowych roztrząsam jest bowiei

socyalizmem, wytykając^ ^śm ialo^nadużycia I nasze ,n*e «taf o  si?t niczem przynęcić lep szych sił -yw ania całej kary d l a ^ z a ł y c h  S S S n T ^  r z a ^ l o ^ r f g m i n S  S f e k 7  w-'fn-ndn- U tównie P ^ y c z n e j  patury.................................
p ierwszego, a oddziaływując przeciw abcracyom IPraw.n,czyc:h, że zasklepiwszy się w  pewnej kasto- stępców; pod tym względem zauważył Berner ■•>), tak wielkich i tak wvsoko n n n S l
i zbrodniczym dążeniom drugiego. Tu i tam n ie l? oścl biarokratycznej i przestrzegając ściśle zasa- *e Podobne- urządzenia nie są odpowiednie dla siębiorstw iak k o l e i e ^ ^  . i - , - . , , . . .
utają katolicy opiece i pomocy państwa, lek a -l? 7  starszeństwa, która jest dobrą caeteris p a rib u s , dorosłych, gdyż odejmowałyby karze znamię w ła-jw e. Wiedeń z swoim wysokim dodaTk[em <? 7 °"Isowanyra skarb angielski, me jest rozstrz 
ją  się jego interwencyi i jego wszechwładzy brałl to’ co si(.! Pod r§k? nawinęło, złych i do- ŚCIwe> dotkliwość, łączyłyby więźniów z sobą, Inym najwięcej jest zagrożony bo straciłby krodc d n i e T w  ! i  1JZ'e- ,!,0Wle.m .■Je^ynie o be*po«r_

k Z T h T i e S Z  Z Yt T  t Z kated17' d 0 |  zwala na c i^ L "  ^ D o t c S  ”ie i T  I s z c ^ U b v ° « Zn ^ t v  ° P̂  P ? ierane' a traciłb y  7je właśnie w chwili niepokojenie^^ i ^ ^ T ezp ieS sfw ó  t r ^ e k J
anarchizmowi, któiy zbroi w dynamit s l a n n w S y  U u “ y<* » S i « w  i prf d a z .|o  a w m r a T e K i b a  odosobnienie a k a z Ł w .  ' d o ^ m I e T S ' ^ ^  w ^ k'’T " a'n' ?“- T »te.iste ministerstwo spraw zaeranicznych żadnej

raz na seryo zastanawiała się nad sto-1 Co do sprawy Kongo i Towarzystwa afrykaf 
ogranicza sie ntf rat P^&ramie nie J wgZyBtkiem noddanin awpi , e Prz®de-1 a po części także sanitarne i psychiczne nie do-1 sownością żądania chwilowej pomocy od państwa. I sk iego, które niemniej Austryę obchodzi, gdy
na prostej reakcyi Drzechw8 wolnn' ^  h i! cba’| i  zasadę kierownika iednem słow em ^ f *’h P°  W<l  I PU8zczaj  ̂ powszechnego zastosowania systematu I To położenie tłumaczy inieyatywę burmistrza wie-1 prezesem jego jest król belgijski, a są tam w grz 
jak to w pismach ks Ri^nrrkn ^  ^ h ” ° Wa?La’Ipo^ i^zną a ^  sedztów wyma^aTn i j f  Z cechąjcelkowego, zwłaszcza przez cały czas długoletniej dońskiego. Ale także dla innych stolic a zarazem interesa wielu państw, więc wpływ i głos Austrj 
odbudować starożytne cechv [nh 9 Aby d 2 z e  Drźedews7ystk ^  zasa- kary, , pomimo całego zastępu zwolenników tego i dla krajów koronnych kwestya ta jest bardzo dla każdego z nich ma wielką w a g |,  to w U
syndykaty 
obowiązki opieki 
prawa, aby nie j 
dawnego monopol. Dlatego 
nictwa reformy społecznej we

poufnych komunikatów, zajęły już wyraźne sts 
nowisko, które zanewne i Austrya przyjmie. Przed

•pode m̂u je | naszemu a^ CZ worność. Wobec tego w ię-Jzagrożone._ Innym krajom koronnym również wiele |  do wyraźnych' porozumień. Lecz jak to wida
z ostatnich depesz, już Portugalia skłania się d< 
przyjęcia propozycyj, które pierwotnie z Berlini
zostały jej zalecone. Już poseł portugalski san

najbliższem posie-1 występuje z wnioskiem, żeby i ujście Kongo na 
. , _ , óżne projekty za-1 leżało pod nadzór i gwarancyę całej Europy.

kolejowego źródła dochodów i nadal. I Ogłoszenie statutu organizacyi kolei państwo
kiemi środkami są: budowanie izb więzień-1 Najbliższym projektem wydaje się przyjęcie prze-lw ych doznało znowu zwłoki, z powodu, że co dc f
tylko dla 4 —5 osób 4), klasyfikacya więźniów I C1?®*a z kilku lat ostatnich i zabezpieczenie nadal I wykonania pewnych punktów, zachodzą jeszcze

praca. j  I takiego samego dochodu. Dla państwa byłby ten I wątpliwości, oraz z powodu nieobecności ministra
Rząd oddawna starał się ulepszyć, system w sp ó l-|pr2]e j baraz0 wygodny, bo wiedziałoby naprzód, I handlu.

—-ści przez klasyfikacyę więźniów i celem p r z e - l!^ 1 ^  "a siebie przyjmuje. Kraje i gminy I Cesarzowa wróciła z Holandyi zupełnie zdrowa,
prowadzenia takowej nietylko wydał stosownej Z1. mozeby n,e najlepiej w yszły na takiej za-[knracya Dra Mayera w Amsterdamie, massmęe,

posłużyła jej wyśmienicie, wygląda też nad podziw

^uiyaacn i przemyśle, jak na-l —  7, *, J jaao instytucyi p a r  prowadzić Środki, któreby usunęły a nrzynajmnie
Z  r n h ó S 6’ •y8tKmu8p*!ek między włańcicie- 1 ™  , « ł - ^ m J X * tr raej‘ kiedy  ,tak zna- zmniejszyły demoralizacyę wynikająca z obcowa-1dzeniu ustanowi delegata. Są różne ‘projekty" za

jem a robotnikami, bądź to na podstawie cze-l ? ^ zastęp młodzieży naszej nietylko dla karyery. jm a więźniów pomiędzy soba. ' k— --------------------  ■ • " - ’ -■ - - -
seiowego udziału własności, bądź przez u reguło-1 ± .  z P°?ztlcia obowiązku służby publicznej p o-| Takiemi ' ”  “ ! " ’ ' . . .
wanie płacy według tantyemy. | święcą się zawodowi prawniczemu, nadarza s ię |n v c h tv l

Dla czego ta szkoła i to stronnictwo tak silnie I naJ‘e.P8za sposobność do przeprowadzenia organi-|i praca
przejęte potrzebami i niedolą warstw najniższych, zacyi .8ądowe' i należytego wyboru. Tę chwilę T>,/aA nnn „
Uk śmiało rozwijające program reform, wzbudza przy8Ple8zyc jest r7 ecz% na8z?i reprezentacyi, któ- n o ś c ^ t z ^ k ^ f i k a c y e 1 
jednak tyle niechęci i podejrzeń - czy dlatego że ej, żadneg0 zarzntu ez7nic me możemy, znajac j e j l ^ J  2 klasyfikacyę 
do ludu zbliża się ze znakiem k n y ża  i Xwem^ n8ilowania 1 Prace ofcoło nowej procedury iszczę- pr° Ŵ Zeni,a takowąi 1 • , ,
m ary, że w dekalogu i Ewangelii szuka leków góln.iej ,Dra Madejskiego, jako referenta komisyi. j ^ S  zakłady'°kaZr° rganiZ0Wał odPOwiedmo po
ua niedole, uciski i szaleństwa dzisiejszej ch w ili?— Zaaim ,to nastąpi, możemy tylko wymagać od na- J ^  , zakłady karne.
czy dla tego, że odtrąca nowożytny dogmat prawi y . kier°wników sądownictwa w kraju, ażeby' np' nai^orsi 1 naiwieksi zbrodninr-zp oka.
człowieka * 80 *• - - I  - i I ? ^ - . Iła/rodzili tn i i  o lip o!o /lo ™ a  a  ______ j .

sadzie.
Dodatek do podatków jest przecież zmienny, | świeżo i młodo. Arcyksiężna Marya, córka Arcyks. 

tak samo jak zmienną jest służącą za podstawę | Reinera udała się teraz z małżonkiem do Am-
c u m a  n n / l n ł l r A n T  I   l _____ v  T \  * ł  ,  -i ‘  I  , i  n  i  1  • _ •   • _______ l _____1 ______ •

^  wydal , a| m prey wPai. g [nntIeyaeh zachodnich odbywają ka,ę w KartnSe pod S " * ^ f c t a S L T

N. Pan postanowieniem z d. 14 czerwca b. r. 
zamianował adjunkta teologicznego wydziału we 

opodatkowanej jL w ow ie , Dra filozofii Tadeusza G r o m n ic k ie g o ,  
' kanonicznego

Cflr0 7'im' I i'* •  ̂ . £>**1111 Ldivdi RalUa IllGlOQ3-
• j pobierania dodatków, jaka praktykowana jest co

uoiępujc, io stan trzeci, azis może l i  . r  °  r  i me
najbardziej zagrożony burzą komunizmu naiw iekR /al. eZyteg0 wykonama sił odpowiednich, a o b o - |„ .;m„; -• „ ~ . . . * ■.
okazuje odrazę i niechęć, bo pragnie on utrzymać JętM0ŚĆ Dasza w tym wzf W z i e  jest winą, g d y ż L ' N iżsżcj Austryi na k a r e m l^  - i n  lat ł a I*---------------------------   prasiyKowana jest co
w pełni ów dogmat zasad 89 r., który mu d o p o -|naj .p8Ze u,8 awy przy zdem zastosowaniu na n ic |żn:cv ' -:k ‘ ;  . ,at be,z ^  |d o  budynków nowych uwolnionych od podatku
mógł do rozpostarcia tej przewagi kapitalizmu, 18,« n'eprzy dadzą. Dotychczas więfcs.y brano wzgląd * ^ 7  ™ U’ k t6 n y  n°  raz n,erwszv ^  • - yC° P° datkU
z której nie chce żadnego uczynić ustępstwa, c h o ć - |na r.eferentńw>.niż ua sędziów, a urzędnicy o b a r-L 7JU,
hv intrn miał aio  rf_A_ 1 I ozem Draca. nm nziwnAcn win-or]7om ««« I

ku, którzy po raz pierwszy kare wiezie r iVA r u,yiJ,iUłV now^on llW0ini0nycl1 M podatkuj _ _ _ _ _ _ _  B O m , 0 ł , : f l - n o
odpokutować i to za zbrodnię niepcSsfao-1 0])iA } / a g l * a i l l (  Z 1 1 0 .zbrodnię niepocho-|S ^ iva & a . . pueiągnięiycn ao optat

by jutro miał się doczekać zwyrięztwa’ stanu I ®zem pracą> aic dziwnego, że wyradzają się w sza-1dz^  • Z pop?du ^ ^ 'N ie w ą t p l iw ie  inaczej t. j. ygo°rzTj° p o d s ta w ia łb y  I
czwartego i anarchii. 3 9 “ błonowe machiny nieodpowiadające swemu stano- i  \ Z Z J Z 7  A l  -Ver‘ fii§ fasy a kolejowa po inkameracyi bo chociażby

I wisku. Niezawisłość i samodziclnniA 0^ , i ^ 0p „ !6recae,n*) 1 popraedmo także me byli karani za l J U - w z  ™T . y ̂ Niezawisłość i samodzielność sędziowska 
nie jest abstraktem, ale musi mieć podstawę w oso- k° ,ei w zra8tałaipod  zarządem państwo- 

a  • : : , . y p 7  Iw ym , to zawsze nienastanilohv tn w tuki™ otn.
R  o m y  a .

hi^ i ™  ^ ^ p o o s m w ę  w 08° - | cy W ięźniowie drugiej i trzecie!^ katee-nrvf' "m£* | WJT '  t.°, zawsz® nienastąpiłoby to w takim sto- S piritu s movens wszelkich polakożerczych agi
ły. Nic dziwnego że w leJ SZ I pierwszeństwo pod względem umieszczenia ich I R?T|HU’ Jak w Dr?kl’ ’ pod okiem prywatnego przed- tacyj w Rosyi i „patryarcha“ iście moskiewskich

ayetemię biurokratycznym ^ odosobnionych celkach i nnd | siębiorstwa. Byłaby jednak zachowana możność | narodowych publicystów, p-Katkow, oddawna ju:W bilansie rozwoju życia narodowego w Gali- 
cyi od lat 20 stanowi sądownictwo i administra-1 nie może się rozwinąć, a ’resztki tego systemu je-1 u , ,, ,• ■,   -

i64?" W l  nic żt». ."“ kująceso ohlnby w iy lrop iao ia  i A n e i n -
wnemi warunkami P i pe ?osfame zmieniony. Do zmiany okręgu sądu k r a j a n i u  zewsząd Polaków, odniosły już nawet skn
jący jeżykiem niemieckim skarani t  [.!0weo0» handlowego lub obwodowego potrzebną I tek, bo minister komunikacyi wydał rozporządzę
z^enia nrzeszło fi m ie« ie^  na kąrę w'ę- jest zgoda sejmu kraiowego w myśl ustawy pań- me, 0 którem donosiliśmy przed kilkoma miesis
dawno przekroczyli 9f) m t łvei ‘’ '^u,6 ,a ' n,e‘ Istwowej z r. 1873. Natomiast zmiany w obrębiejcami, aby urzędnicy kolejowi nie-Rosvanie, zastę
wcale 20  la , nie licaa. W uJL ń i^ .f T - ^ h ? ? ! " , P0t i!!!”wych wSTSfSSL f ” ?1 b>'li * W “ i . L! cz ► K a,kow'

wawszy wyłącznie sądownictwo, nie umiemy tegoż I odpowiednich, 
należycie wyzyskać.

Ktokolwiek zna bliżej wewnętrzne stosunki są
dowe lub choć powierzchownie styka się z sąda-| j a ł r i n ł n l n n l n  ,
mi.naszemi, musi przyznać, że po części zarzut jest ® « t r U O B l « H l U  W I C K n i o W
słuszny. Chodzi tylko o zdanie sobie sprawy z te | U p r a w ą  F O l l .

liem karani n, J ^ v 6 ^ Za ?bro'I dbw ości, tylko po zasiągnięciu opinii ydziahi I dowolony z aktualnych skutków tego rozporządzi
P.»8!* Merunowicza w p „ « i. ^ | k. ^ owW > , >  * 5̂ “ " ^ , f  !7 a « |n V a ;‘amYe»«TIn"own~“w m ym  d S n n ik n  dońó,

sie- 51 mężczyźni '̂ S n i l T ,  P Ph i  a Si? w kążdym wypadku. Ponieważ Ca,y  okręg|  Co g{ę dzieje na kolejach Nadwiślańskiego, t.
w Weis i Ried na kare wLzicni* L i S T  ° 1 &\ ^ . pow.,atowcgo mu81i >yi  n n i ; L l granicacbl dzież pólnocno 1 południowo-zachodniego kraju

Nie ulega wątpliwości, że od zaprowadzenia kon- 
stytncyi, wyrzeczenia zasady nietykalności i nie
zawisłości sędziowskiej, a głównie od czasu ce
sarskiego rozporządzenia o języku polskim, sto
sunki sądowe znacznie się poprawiły. Atoli nie 
trzeba zapominać, że ogłoszenie ustaw zasadni
czych o ^władzy sędziowskiej nastąpiło dopiero 
w r. 1867, po ostatniej Organizacyi przeprowadzo
nej i rozdzielenia sądów od administracyi w r. 1858, 
że zatem zasada nietykalności utrwaliła jeszcze 
w części dawny stan biurokratyczny, bo dawnych 
sędziów obcego ducha i narodowości nie można 
było już dowolnie ruszać i przenosić tak, jakby 
tego należyta reforma sądowa wymagała. Dopiero 
cesarskie rozporządzenie o języku polskim zr . 1868 
i sam wpływ czasu dopomógł ostatecznie do w y
zwolenia się sądów z obcych żywiołów, które co
raz bardziej tracąc grunt pod nogami, 'opuszczały 
szeregi sądowe i ustępowały miejsca młodszym si- 
łorn narodowym, garnącym się z całym zapałem 
do służby prawniczej. Obecnie sądownictwo ocze
kuje znowu organizacyi i pomnożenia posad, gdyż 
statystyka wykazuje, jak bardzo kraj nasz jest 
upośledzony w porównaniu z innemi prowineyami 
monarchii, a wreszcie obiecują nam rychłe zapro
wadzenie ustnej procedury, choćby na próbę w Ga
licy i. Tym razem władze centralne nie będą mo
gły zarzucić nam tak, jak przy poprzedniej orga- 
nizacyi, brak odpowiednich kandydatów, skoro we
dług najnowszych obliczeń Galicya wykazuje naj
większy procent praktykantów sądowych i spotyka 
się z zarzutem hiperprodukcyi inteligencyi prawni
czej. Słysząc te narzekania na zbytek młodzieży 
sądowej, a z drugiej strony badając stan osobisty 
naszego sądownictwa, mimowolnie nasuwa się py
tanie: ażali sądownictwo nasze jest tak doskonałe 
pod względem osób, że żadnej odmiany nie po
trzebuje, oraz ażali mamy prawo narzekać już na 
zbytek i powstrzymywać młodzież od zawodu pra
wniczego.

Słysząc ciągłe skargi na złe i powolne sądzenie 
spraw w Galicyi, mimowolnie wielu zadaje sobie 
pytanie, jak się to dzieje, że wobec tylu znako
mitych i coraz nowych ustaw, któremi Austrya 
słusznie szczycić się możo i wobec tej przestarza
łej procedury pisem nej, która w innych prowin- 
cyach wystarcza i gdzie pragną ją jeszcze zatrzy
mać, u nas wszystko idzie gorzej

miocie osad rolnych karno poprawczych, 
napisał 

P r Julian  M or slow ski.
Bied „o • * -i p « u  punw w m igu uiuoi giauicacD iuziez pomocno i południowo - zacno

i  m am cit e f i i ’T J ?  h * ?  ~  P ! ®  »  * W “ .  * * > * •sięcy trwać mającą, jeżeli po raz pierwszy■ są k a -Iw  zmianie okręgu sądowego często,' a przy usta-1 ' Koieie"żelazne
WeLtetav Zn h init9 l ° t af Ują 8błonniońć do P°prawy. Łow ieniu nowego sądui powiatowego jeszcze cześciej linie poloniźmu. 0

w tych krajach —- to bojowe 
poloniźmu. Od góry do dołu drabiny hiera;

urzędnicy kolejowi w Nadwiślań-
t i NTif.atf>tv nłwd, A,„n i,„< • 7 ------- uw reuiu  jeszcze czescie | unie poionizmu. i
I- I Niestety, obok tych kategoryj, są tam przeznaczo-1 zdarza s ię , że pewne gminy wydzielone zostają chicznei wszyscy

Poseł Merunowicz przedłożył Sejmowi krajowe-1 warunek ponrzedme^o nniw^lypńi^t.' d°d ^t(,,rycb 17 i^ daeg” taklf odbvw0 • drugie^° Powiatu. I skich i zachodnich guberniach Rosyi eo do jedne,
mu we Lwowie d n i, 27 wreefeia im r .wniosek S  ' S “ we™“ »  ^  S  1 7 “ ^  Wydziału prawie -  Polacy, J , i e d 2y kj‘.ry.„i dotychczas ją
następującej osnowy: „Wysoki Sejm raczy uchwalić: , f  ytA nie w soośób rozstrainió! pewn"ść? ?e uie wpły- szcze jest wielu obcych poddanych. Najwięcej obwzyw. aię c. k. Kz,d: ^ n yu !d ^ ô o S i',t s s - s t
i*by winowym  W  l /
nosfanowień nn Hn Iron, wwwJ— ’  :_____________m u , ™  m __ \t_____________________________ Iwanólnośei wA*„ i L ('owsiają KOlizyepostanowień co do kary w ięzienia, umieszczone do 10 lat w Ołomuńcu, Wf g. Gradysce, Nowym wspólności różnych’funduszów insiytucyi' d S r  itd gdyb\ „ e S  
były także odpowiednie przepisy, ktoreby przewi I Tyczynie, Opawie i Cieszynie; 2) mężczyźni w y -IJ eżeb Kminv iPrIn« „„i_y yi ’ J  ^

powoduj ale zmniejszenie to postępuje tak powolnie, j.ik
ienie rozporządzenia ministra nie

» S l “Ł T i a,,,pf - 0r r  ?ą w,d?- r*>' ***>
osiedlani, w rolniczych koloniach karno-popr»wą na karę od 1 - 1 0  l i t  aie trudny W v S f r M  ’i?k ‘°  " T T  J“ I W "  " ^ 7  * • 7 "
czyeh zbrodniarzy ze s taną rolniczeso, Ppo r .z  w Ig la lie , Znaimie i B ern T  D o S X w  Pil- »krSK„ 4 w Ł $ h ’i ^ b w o L V  A T S  C «  S  r S r  n.™  ^  P° dd,,MtWa'

2) ażeby c. k. Rząd raczył jak najspieszniej!^ trybunałów w Czechach i 3 w Morawii, jeżeli I zgoda Sejmu.
s r t  f  \  cs i a  Tfrff i a  A av cJ ™- a  ™ _ 1 . Z *  a i *  « I 1/  n  t*n m  n  wk a  f  tst h a  a  — _ —   _ * * > 1  ma 1» a  n  1 0  TX7ir i7 A l I /  A C i 7

zmiany j pewną liczbę urzędników rosyjskiego poddańst?
■f na kolejach rosj'jskicbj 
niczem się nieusprawiedli-;

przedsięwziąć odpowiednie kroki w tym kierunku, j kara; lcb .ma trwać więcej jak 1 rok, a me wyżej I Ze Słowa  ruskiego po kronikarsku powtórzyły | lejow T z^prośL m U 7posady0 WecUng otrzymau 
ażeby w kraju naszym urządzoną została podobna la t . f °  1 Jcż.el1. pie należą do wyznawców rclign Idzienniki arcyciekawe doniesienie, że z zakordo- przez nas wiadomości, zarząd mającej się wkrć .cc. 
kolonia rolnicza karno-poprawcza, na razie przy- ^ o w e j  lub wyznania ew angelickiego. Do nowej wsi Satanowka (nomen-ómm) niedawno ro- otworzyć Iwangrodzkó Dąbrowskiej kolei otrzymał 
najmniej dla przestępców nieletnich." izabłatłn bomAo-A ... d .» i — A/Winm hvwnm i u t. . . n  —  --------- *-------  . . .  ■ •' & -

Projekt ten był już dawniej wniesiony w gali' 
cyjskiem Stowarzyszeniu opieki nad uwolnionymi

r 1 *  ,  j  1 x 1  .  ,    U l C U t t W U U  I  U ”  I  U Ł W U i  Z t y l J  I W U U i T r O l l K l i U  u a u r u w ^ k ‘ v j  l i U l O l  U l ł M J  i n

zakładu karnego w Pradze odsyłani bywają 1)1 syjgki pop prawosławny przeprawił się przez gra- mnóstwo próśb o posady obcych poddanvcl. 
. I mężczyzm skazani na karę od lat 1 ItJ lat wię- mczny Zbrucz do wsi galicyjskiej Kozina, odpra- (Polaków), którzy obowiąznia się przyjąć podcai 
. |  zienia przez .) tiybunałów czeskich, Z) mężczyźni wił tam nabożeństwo za „imperatorski dom wsiei stwo rosviskic. Otóż. przy obsadzie urzędników na

niczego, i referat ten ogłosił drukiem w P rzeqla - , , .
dzie sądowym  i  adm inistracyjnym  pod tytułem | 8? • U wy eg0 wl®deńskiego

"I* i i  prócz innycn aateg j j  więźniów — Jillustracya stósunków ! (,zy np. ksiądz katolicki | urzędnik zdawał egzamin z gruntownej znajo io
także wszyscy zbrodniarze relign protestanckiej,! z pogranicznej wsi galicyjskiej odważyłby się Iści rosyjskiego języka. PP. Polacy, a przytem Po

J skazani przez którykolwiek tryounał w okręgulpójść krok jeden za kordon z wij utykiem dla l a c y  zagraniczni beda tem zmartwieni, ale to utvB
I sądu wyższego wiedeńskiee-o. Zakłak Stanisławów, lumieraiaeep-n nnitv' :™ .k w i aIaH, .  „ 8łanisławow-1 umierającego unity!

ski przeznaczonym jest li dla skazańców wvzna-„0  osadach rolnych.“ W rozprawie wspomnianej,! • - , , , , .- . , , ,
prof. Giyziecki oświadcza się przeciw pierwszemu n,a &reck°-katolickiego i grecko-oryentalnego.

-• • » '  -  -  -  (Ciąg dalszy nastąpi). W i e d e ń  20 czerwca.

dni im nieco ryczałtowe zdobycie przez nich tej 
kolei na rzecz poloniźmu i polskiej sprawy. W szę
dzie zaś trzeba koniecznie i to corychlej oczy^ic  
(sic!) z Polaków koleje, rozpoczynając oczywi -ie 
według starszeństwa 0d najwyższych urzędnik w

31 Tehrbuch rLi ^trafrpcU^ ,  , , 1 ,  ®  Niema spraw tak odległych, któreby dzisiaj j aby dojść w następstwie do niższych. Mamy dc*
iaae str 244 deutach™ Strafrechtes; 7 Auf- bezpośrednio każdego kraju nie obchodziły. Od- Rosyan -  poco n a m  o b c y  i niepewni?“

' ' Inosi się to zarówno do politycznych, jak i An

ustępowi owej petycyi *), a co do drugiego ustępu 
takowej, uznaje za stósowne i pożądane zaprowa- 
tTiiAAie -przy,nai mil'ej w Galicyi osad rolniczo-rze- 

■ m??yc b , jako zakładów karnych i popraw- 
czy aia Przestępców nieletnich. 4x 0 h moii .a ,a .. t R/nt aU 1“™* “‘v jaK. i uw .. .

Zgadzam się zupełnie z wnioskiem posła Moru- L iezień  w Aiistryi i wmiosW reformy naDSOwych 8pra^ ' Kwestya egipska nosi na sobie R ussH j K urjer  umieszcza wiadomość, i i  w mi
uwztrlednieniem fr>r,onlnrl Pn/ći- - ‘ | oba. znamiona. Zly targ papierów egipskich cięży I msterstwie sprawiedliwości poruszoną została os{a
s ia ć  m arzec i k^ecieó 1 ̂ 8 4  roknb za m ,e- oddawna na giełdach londyńskiej i paryskiej a tniemi czasy kwestya potrzeby rew iiyi ustawy lf

Jprzez me oddziaływa niekorzystnie na wszystkie | lutego 1861 r. (o  usamowolnieniu włościan). W usta

do fi-

*1 Memoryał ten wy(l rnkowany w całej osnowie
w sprawozdanin Dyvekoyi wspomnianego Stowarly
szenia za rok 1882 (L-wów 1883)

«) Pierwszy ustęp petycyi domaga się osad rolnych 
dla wszystkich przestępców ze stanu roln iczego no 

. raz pierwszy sądzonych.

inne, wstrzymuje obroty, odbiera ochotę do ini-1 wie tej, między innemi włożono na „sielskich star
cyatywy. szyn“ (wójtów gmin! obowiązek pełnienia za

Sfery finansowe w całej Europie są przekonane, j zem policyjnych i administracyjnych funkcy; 
jże Gladstone zamierza istotnie przeprowadzić po-1 takie łączenie w jednej osobie dwóch odrębnyt 
nowną rednkcyę procentów od państwowych dłu- charakterów i jurysdykcyj —  według najświe:
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szych poglądów specjalistów  prawnych — wręcz 
się sprzeciwia zasadniczej idei cara Aleksandra II, 
jak o  wyswobodziciela włościan z pod zależności 
poddańczej. Teraz tedy jest zamierzonem podzie
lić dotychczasowe obowiązki wójtów jrmin na dwie 
zupełnie różne i od siebie niezależne funkeye miej
skiej władzy adm inistracyjnej. A nadto jest za 
tniarem rządu usunięcie wójtów wiejskich z pot 
zależności rządowej policji, t. j. sprawników i sta 
nowych prystawów. Co się* zaś tyczy egzekwowa 

i nia zaległości podatkowych od włościan, co teraz 
i należy do atrybueyi sprawników, przez wójtów 
i działających, to obowiązek ten, ja k  dotychczas bę- 
I dzic należał do wójtów, lecz pod zwierzchnictwem 
I nie sprawników tylko ziemstw, które też stanowi* 

* będą bezpośrednią i jedyną w ładzę nad wójtami

O zjeździć polskich lekarzy i przyrodników 
w Poznapiu, No/roje W remia  pow iada,' żc gdyby 
ten zjazd miał wyłączną cechę naukową tylko, nie 
byłoby co o nim mówić w dzienniku politycznym 
gdyż kongresa naukowe do jego atrybucyj nie 
należa. Ale starano mu się nadać cecho polity 
czną (?), bo usiłowano we wszystkich mowach za 
znaczyć, że zjazd ma charakter m anifestacji du
chowego życia narodowo-polskiego. A skoro tak 
je s t, to Nowoje W remia  nie może już powstrzy
mać się od uw agi, że „takie naukowo-narodowe 
zjazdy, w samej już zasadniczej myśli swojej łą 
czą dwie sprzeczności, w ykluczające się w zaje 
mnie w sposób komiczny, ponieważ poważne cele 
naukowe nie mogą nie staw ać w sprzeczności 
z kultem podtrzym ywania lub podnoszenia naro 
dowości jakiejkolw iek. Jedna idea drugiej mnsi 
koniecznie ustąpić, albo jed n a , albo druga musi 
koniecznie oddaną być na ofiarę. N auka, zwła
szcza zaś ścisła , z samej natury swojej rna cha
rak te r międzynarodowy, kosm opolityczny: raz zam
kn ię ta  w ciasnych granicach jakiejkolw iek jednej 
narodow ości, chociażby najbogatszej w naukowe 
siły i w yn alazk i, musi być skazaną na stagnacyą 
i zaeofanie; skoro zaś dzieje się inaczej, skoro 
nauka , ja k  pow inna, nie zam yka się w granicach 
narodow ości, to chybia celów patryotyeznyeh i 
nie dopom aga do podniesienia narodowych idei.w 
Z jazdy zaś niby naukow e, zwoływane w celach 
podniesienia narodowości przy lada okazyi, która 
przy tern wyśrnbownjc się do znaczenia history
cznego faktu —  „to komedya, która bardzo rychło 
uprzykrzy się , stanie się nudną i jałow ą dla sa
mych jej uczestników. —  Jakoż i teraz już treścią 
naukową zjazdu poznańskiego wcale św iat się nie 
interesuje, bo rozwieszono tam tyle dekoracyj na
rodowościowych, żc one wyłączDie zw racają po
wszechną uwagę."

W a r s z a w s k i i D nie u n ik  p. Szczebalskiego w zu
pełności podziela poglądy dziennika N . W r., a 
nadto dodaje od siebie, że „dla czysto-naukowych 
celów zgromadzać się samym tylko lekarzom pol
skim, nie ma i nie było nigdy żadnego racyonal 
lego i rozumnego powodu. Jest tedy więcej niż 

prawdopodobnem, że na  zjeżdzie poznańskim cho
dziło głównie o polityczny polsko-czeski charakter 
zgromadzenia, ponieważ przyjmowało tam utfział 
wielu lekarzy z Czech, a  nadto nadesłano tam  o- 
koło 40 depesz z Czech, oświadczających solidar
ność. Nie wiemy, czy dużo naukowego św iatła 
przywieźli z sobą p. p. lekarze czescy, ale faktem 
jest, że z powodu ich obecności wypowiedziano 
wiele takich rzeczy, które z m edycyną nie m ają 
nic wspólnego, ale za to zdolne obudzić podejrze
nia w innym nierównie donioślejszym kierunku. 
Caveant conmles,

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  21 czerwca.

Z w ra c a  się uwagę v/yborców, którzyby do 2 3  
czerwca t. j. do poniedziałku nie otrzymali kart legi
tymacyjnych, uprawniających do głosowania na Rad
ców miejskich, że w myśl obwieszczenia (’. Prezy
denta miasta mają zgłasza*1 się po nie do Wydziału 
3 go Magistratu (plac Franciszkański, gmach Magi
stratu, I. pi*;tro w podwórcu.)

—  Odezwa komitetu zawiązanego z powodu po
wodzi, rozlepioną została dzisiaj po rogach ulic.

—- Wisła i Rudawa wezbrały znacznie z powodu 
ostatnich deszczów, pierwsza o 2.85 mtr. nad zwykły 
stan wody, drugiej zaś głębokość pod mostem zwie
rzynieckim wynosi 4.60 mtr. Cała niższa część Bło
ni' za rogatka Wolską jest już zalana wodą, na łące 
po lewej stronie mostu Wolskiego kopy siana pływa
ją w wodzie, a do „W enecjiu, realności będącej wła
snością hr. Dębickiego przystęp utrudniony. Mieszkań 
cy ul. Nad Rudawą, są zagrożeni wylewem, woda 
bowiem dochodziła n. p. już rano do domu p. p,, 
kalskicgo. Na ul. Gancarską sięga już woda z Ru
dawy. Co do Wisły zaś> *° woda Przybywa powoli 
ale nieustannie, jak twierdza zaś ludzie doświadcze
nia, to wody, które spadły wczoraj w górach, przyj
dą jeszcze dziś, jutro i pOntB.e .(l° ! ' rakowa’. ^ y b y  
już dziś deszcz nie padał, spodziewać się w,ę0 mo
żna dalszego przybywania wody. o • J'P la® ,eg° 
przy rogatce Zwierzynieckiej ma jn •' „ w pi
wnicach, w których skład wina ma p. • T 1 - a
Podgórzu woda stała już wczoraj na inwm z u lcą 
prowadzącą koło gmachu policyjnego. Mieszkańcy Fou- 
górza sądzą, że zasypanie starej Wisły naraziło od- 
górze na niebezpieczeństwo powodzi. Straż ogniowa i
budownictwo miejskie pełnią energicznie służbę i 
wąją na zagrożonych punktach.

Otrzymujemy prócz tego następującą wiadomość. 
Stan wody na Wiśle dzisiaj w południe przewyższa 
stan normalny o 3 metry 1 stan ten zdaje się pod
nosić.

Tej nOcy oddział iużyniery1 pracował przy pocho
dniach nad wzmocnieniem składu solnego w Podgó
rzu, z którego usunięto rekwizyta wojskowe.

Kawaleryę 8tacyonująC« w Zabłocili za Podgórzem 
przeprowadzono do koszar artylery' Przy "boy Kal-
waryjskiej w Podgórzu, artyler.vę zaś unneszczouo 
tymczasowo pod ortem Benedykta.
' Oficerowie inżynieryi pr2(,z RaU n0C czuwali nad 

bezpieczeństwem . nad posterunkami ustawionem. na 
prawym brzegu Wisły w m ie js ^ j ,  zagrożonych wy
lewem -  a oddział inżymeryj stał w pogotowiu w po 
bliżu mostu Franciszka Józefa. V

dziej, ze 8 n(J krakowskiego. y6 0 1 /a
r" p  .Wj f ia żc komunikacja na Rabie 2 n  ,

owiadaj ob zerwania mostu tamlcis y cam, przerwa^. ^  ^  ^
przez ktrfry
jadącym ani ] V ‘> '

.̂i8Z©e*(>
przebywać an|

< 2  kolei Karola Ludwika otrzymujemy donie
niesienie; Wszystkie rzeki miedzy Bochnią i Przemy 
ślera wezbrały nagle aż do wysokości fi metrów po 
nad zero. Tor kolei między zachodnim przyczółkiem 
i środkowem przęsłem mostu na Wisłoce pod Dębie;; 
obniżył się i przesunął, skutkiem czego ogólny ruch 
kolejowy miądzy Tarnowem i Dębicą wstrzymany zo 
stał. Pociągi krążą z jednej strony tylko od Krako
wa do mostu poił Dębicą, z drugiej od Lwowa do 
tegoż mostu. Uszkodzenia naprawione być mogą do 
piero po opadnięciu wody, która dotąd ciągle wzbiera. 

R u c h  p o c i ą g ó w  o s o b o w y c h ,  o ezem o-
trzymujemy wiadomość w tej chwili, w nocy ogra
niczony zoHtaje w ten sposób:

Pociągi pospieszne Nr t i 2 pomiędzy Krakowem 
i Lwowem, aż do dalszej dyspozycji kursować nie 
będą. Pociąg mieszany Nr 7 kursować będzie tylko 
od Rzeszowa ku Lwowu, zaś pociąg mieszany Nr 8 
tylko od Lwowa do Rzeszowa. Pociągi kuryerskie 
Nr 3 i 4, pociągi osobowe 5 i 6, i mieszane Nr 17 

18 kursują podług wiadomego rozkładu jazdy. Po
ciągi mieszane Nr 17 i 18 kursują pomiędzy Tarno
wem i Rzeszowem, będą przez most Wisłoki przesu
wane. Osoby i pakunki przy poeiągaah Nr 3, i, 5, 
6, 17 i 18 będą przez miejsce przerwy wprost ekspe- 
dyowane.

Z Uniwersytetu. P. Jan W a l e w s k i ,  rodem 
z Wieliczki, otrzymał dziś na tutejszym Uniwersytecie 
stopień doktora praw.

— Chodnik, zbudowany w jesieni zeszłego roku 
prawej strony ulicy Lubicz, od rogu ul. Kolejowej

do kolei, i dalej do rogu ul. Strzeleckiej, można u 
ważać chyba zo. prowizoryczny, ułożony bowiem (z ko 
stek granitowych) środkiem obszernej, nie brukowa 
nej wcale przestrzeni, na jednym z nią poziomie, sta 
nowi pas wąski, który przy lada deszczu zalewany 
bywa z dwóch stron niebrukowanych wodą i błotem 
tak, że prawie w zupełności pod niemi znika, a sko 
ro ktoś potrzebuje albo zejść zeń, albo przejść do ulicy 
(wsiąść do fiakra up.), albo wejść do którego z domów 
sklepów, — musi brnąć w błocie po kostki, jak gdyby 
chodnika zupełnie nie było. Bardzo tedy jest póżą- 
daneiń, aby budownictwo miejskie zajęło się, o ile być 
może najrychlej rozszerzeniem rzeczonego chodnika, albo 
przynajmniej wybrukowaniem jego boków i urządzę 
niem pochyłości dla ścieku wody.

-  Zwłoki ś. p. S ta n is ła w a  Poraj  Chlebowskiego 
przywiezione wczoraj po południu koleją żelazną z Po 
znań8kiego, złożone zostały w grobie na tutejszym 
cmentarzu. Pomimo, że zmarły niedługo przebywał 
w Krakowie i mało był osobiście znanym, orszak po 
grzebowy był bardzo liczny. Składał on się z ro 
dżiny zmarłego, krewnych, przyjaciół, wielbicieli jego 
znakomitego talentu, całego prawie grona tutejszych 
artystów-malarzy i uczniów Szkoły Sztuk Pięknych. 
Kondukt prowadził X. kan. Drożdziewicz w asystencyi 
duchowieństwa.

Jan Antoni Bolesta  hr. Koziebrodzki zakończył
d. 20 b. m. życie w Krakowie, przeżywszy lat 47. 

Zamożny niegdyś obywatel z galicyjskiego Podola, 
ożeniony z córką ś. p. Feliksa Jordan Stojowskiego. 
walczył on od dłuższego czasu w strasznych mękach 

nieuleczalną chorobą. Zwłoki zmarłego przewiezione 
zostaną jutro (w niedzielę) o godzinie 3ej po połu
dniu na dworzec kolei żelaznej, a ztaratąd na wieś 
w Galicyi do grobu familijnego.

—  Jan Nep. Weiss Societatis J e m  umarł d. 21 
m. na piersiową chorobę w kolegium T. J. na W e

sołej. TJr. 1855 w Iwoniczu, wstąpił do zakonu 1872, 
po skończonym nowicyacie i studyach filozoficznych, 
pracował lat kilka przy konwikcie w Tarnopolu, na
stępnie rozpoczął kurs teologii w Krakowie, gdy w po
łowie tej pracy Bóg powołał go do siebie w 29 roku 
życia.

0. Deodat Jan Czulik, magister chirurgii, przeor 
konwentu i lekarz ordynujący szpitala Braci Miłosier
dzia w Krakowie na Kazimierzu, członek Towarzy
stwa lekarskiego galicyjskiego i krakowskiego, od kil
ku miesięcy obłożnie chorując, ostatecznie udał się 
jako przeor na kapitułę zakonną do metropolitalnego 
klasztoru w Wiedniu i tam dnia 14 b. m. życie za
kończył. Zmarły O. Czulik najpiękniejszy wiek swego 
życia w mieście naszem, jużto jako lekarz, jużto ja 
ko lekarz i przeor zarazem przepędził. Umierając bo
wiem w Ib roku życia, z tych 18 w samym Krako
wie przeżył. Jakkolwiek narodowości czeskiej, ogólną 
cieszył się sympatyą, zaufaniem i miłością tutejszych 
mieszkańców. I nic dziwnego, bo wierny swemu po
wołaniu członek, zaszczytnie wszędzie zasłużonego 
zakonu, w myśl jego fundatora, z całą gorliwością i 
miłosierdziem poświęcał się cierpiącej ludzkości. Dość 
wspomnieć w r. 1873 grasującą cholerę i przepełnio
ny szpital Braci Miłosierdzia dotkniętą tą chorobą 
najuboższą klasą ludności bez różnicy wyznań — jakież 
zaparcie siebie samego, jakie miłosierdzie właściwe 
tylko tym braciom widziało się w ich domu, a szcze
gólniej w osobie zmarłego 0 . Czulika? Całe życie 
znany on był z uprzejmości, bezinteresowności roz
ciągającej się nietylko na mieszkańców ubogiej dziel
nicy Kazimierza, tak chrześcian jak  i izraelitów, ale 
i po za miastem, wszędzie spieszył bez wytchnienia, 
wezwany z pomocą. To też przedwczesna śmierć te
go zacnego zakonnika lekarza, boleśnie dotknęła wszy
stkich, którzy z nim mieli jakiekolwiek stosunki, ale 
szczególniej ubogich. Oześć jego pamięci. Najszczy
tniejsze jego zasługom uznanie oddaje  JE . X. Biskup 
Krakowski, gdy sam postanowił celebrować nabożeń- 
s*?°. *ał°bne za jego duszę dnia 23 b. m. w ponie 

ziałek o godzinie 9 rano w kościele Braci M iłosier
dzia na Kazimierzu.

Książę Adam Poniński , umarł w d. 14 b. m.
w arzewicach w Galicyi, licząc lat 39. Złożenie

siecy — i cerkiew w kilku latach stanęła. Uroczy 
stośc poświęcenia cerkwi zakończyło się ucztą , na 
którpj Moskale i Niemcy wznosili liczne toasta na 
przyjaźń i pomyślność wzajemną (!). W arszaw skij 
zaś D m ew nik  umieszczając obszerne i szumne o uro
czystości i o uczcie sprawozdania, wyraża wielką ra 
dość, żc w „dawnem“ Królestwie Polskiem liczba 
cerkwi prawosławnych pomnożyła się o jednę jeszcze. 
Ale najciekawsza apostrofa, którą kończy swój szu
mny artykuł p. Szczebalakij : „Niech świątynia ta — 
powiada będzie godłem pokoju i zbliżenia pomię
dzy różnorodnemi żywiołami, ten kraj zaludniającemu.! 
A powinna ona by*- takiem mianowicie godłem, po
nieważ wzniesioną została kosztem i pracą różnych 
narodowości i wyznań: Niemcy ewangielicy złożyli 
fundusze, 1’olak katolik (nie wyjaśnia kto mianowicie), 
włożył tu swą pracę jako budowniczy, punktem zaś 
wychodnim całego dzieła była miłość i wdzięczność 
ludzi wszelkich narodowości i wszelkich wyznafi dla 
wspólnego swego dobroczynnego monarchy!“ Prze 
ślicznie! kogóż nie przekona taka prawda argumen 
tacyi i taka siła wymowy....

Czytamy W H ieku warszawskim: O wyścigach. 
Najpomyślniejszy rezultat z tegorocznych wyścigów 
czerwcowych odniósł p. Ludwik Grabowski, konie 
bowiem z jego stajni wygrały mu siedem nagród o- 
gólne.j wartości rs. 8,400, z których Grand-Dnc zdo
był rs. 4,000, Daniel-Rochat i Fine_Mouche po 1.400, 
Syllabus rs. 1,200 i Danseuse rs. 4 0 O. Po nim naj
więcej nagród, choć wprawdzie małych, otrzymał p. 
Chyliński, mianowicie cztery po rs 150 które mu 
wywalczył Boddy-Bee pod p. St . Komierowskim. Hr. 
August Potocki wziął trzy nagrody wynoszące razem 
rs. 5,000, lecz między niemi największą w kwocie 
rs. 4,000, zdobytą przez Tailleventa rs 500 przez 
Mocarza i rs. 500 przez Sąsiada. Trzy nagrody tak
że zdobył p. St. Rzewuski na Horodnle, z których je
dną w gotówce rs. 500, a dwie w przedmiotach, .je
dną od Miasta Warszawy, órugą od dam. 55 koni hr. 
Ludwika Krasińskiego jedna tylko Rhea szczęśliwie 
tego roku wystąpiła, przynosząc właścicielowi dwie 
nagrody wysokości rs. 1,800. Po dwie nagrody do
stały się także pp. Dorożynskiemu i Krumplowi. Pier
wszego Victoria wygrała rs. 1 ,2 0 0  a Szaman rs. 500, 
drugiego Tveed rs. 350. /, pojedyńczo odniesionych 
zwycięztw, najwyższe było p. Mysyrowicza w kwo
cie rs. 1,000 zdobyte przez Richmonda, następnie po
rucznikowi Lazarewowi Kalkuta przyniosła rs. 500, 
rotmistrzowi Curykowowi Avliar rs. 400, p. Aleksan
drowi Wołowskiemu Sir-Regent rs. 2 0 0  i Spółce Ra
domskiej Medea pod p. Augustynowiczem rs 150. 
Nareszcie pp. Wotowscy właściciele Bomby otrzymali 
nagrodę Klubu Myśliwskiego. Ogólnie zatem na dru
gi sezon wyścigowy, nagrody wyniosły rs. 20,600. 
Na rok przyszły postanowiono nie urządzać wyścigów 
w maju, lecz do czerwcowych dodać jeszcze dni trzy 
tak, że razem będzie dni wyścigowy®*1 siedm lub ośm 
może,

nie sprzeciwia, jak owe niewłaściwe a niestety m o
dne piram idy i facyaty kamienne, jakich  pizykład  
dają  nam niektóre nowe krakow skie ołtarze g o 
tyckie.

Teatr Lwowski w K ikow ie.
W niedzielę d. 22 czerwca Boccaccio. .Tedna z naj

popularniejszych operetek Souppego* w której tytuło
wą rolę wykona pani Bocskaj. Fiamettę pani Skal
ska, Peronellę pani Kasprowiczowa. zaś p. Skalski 
w roli Lambertuccia, jak zwykle, popisuje się dowci- 
pnerni kupletami.

P. Julian Myszkowski, opóźniwszy swój przyjazd 
powodu ćwiczeń wojskowych, które odbywa we 

Lwowie, po ukończeniu- tychże przybędzie do Krako 
wa we wtorek d. 24 b. m. i wystąpi pierwszy raz 
w znanej a wesołej operetce Straussa p. t. W esoła  
wojna.

ś r o d ę  25 b. m. po raz drugi powtórzone bę 
dą znakomite: Opowieści H offm ann, opera fantasty- 
czna w 1 aktach Offenbacha.

W e c z w a r t e k  26 b. m. Książę M etuzalem  0 - 
pera komiczna w 3 aktach Straussa.

W s o b o t ę  28 b. m. Podróż do A fr y k i  opera 
komiczna w 3  aktach Souppego.

Uzupełniony Katalog w ystawy zabytków z e to 
sów króla Jana  U l  i  jego wieku, spisany przez 
Wł. Łuszczkiew icza, dyrektora Muzeum narodo
wego, hr. Jerzego Myeielskiego, X. Polkowskiego, 
czł. Akadem ii Um. i Piotra Umińskiego, wyszedł 
w drukarn i Czasu i zaw iera, oprócz dokładoego 
spisu w szystkich przedmiotów, spis alfabetyczny 
wystawców, przegląd katalogu według przedmio
tów i jedenaście bardzo ładnie wykonanych tablic 
z rycinam i najcelniejszych okazów. W takiem  u- 
zupełnieniu, K atalog daje jasny  obraz wystawy, 
nawet dla tych , k tórzy  je j oglądać nie mieli spo- 
sobności, a dla ty ch , którzy ją  czasu swego zwie
dzali, będzie miłą p am ią tk ą , wygodnym zaś bar
dzo podręcznikiem dla ty ch , którzy nad przed
miotami wieków ubiegłych studya odbyw ają.

Prof. Droysen, znany historyk niemiecki, zmarł 
przedwczoraj rano w Berlinie. Jan Gustaw Droysen 
urodzony w Treptowie koło Berlina, jako syn tam 
tęjszego pastora, odbywał studya w Szczecinie i Ber
linie, gdzie się habilitował do filologii i historyi. W r. 
1840 powołany został na profesora do Kiel, w r. 
1851 do Jeny. Pozostawił on szereg większej warto
ści prac historycznych, z których wymieniamy: Ge- 
schicJile A lexanders des Grossen Geschichfe des 
Helleuism.ua, tudzież na 12 tomów rozłożone dzieło: 
Geschichte der preussiscłien P J i t ik .

W edług wiadomości podanej w M ittheilunqen d“s 
oesterr. lischerei- Vereines Nr. 13, str. 60. mapa 
lybna Galicyi Dra M. Nowickiego, zeszłego roku na 
wystawie rybackiej w Londynie medalem srebrnym 
1 dyplomem honorowym odznaczona, wywoływała u 
zwiedzających wystawę znawców zawodowych żvcze 
nic, ażeby na jej wzór mapy rybne nietylko dla re 
szty krajów koronnych monarchii austryackiej, lecz 
krajów całej Europy mogły być co rychlej wydane. 
Komiaya rybacka Stanów Zjednoczonych północnej 
Ameryki, będąca rządową władzą rybacką na całym 
świecie najdoskonalszą, najsprężystszą i najbogatszą, 
zamyśla do zamierzonego geograficzno-rybnego przed
stawienia olbrzymiego swego terenu wziąć za pod
stawę tę mapę rybną Dra Nowickiego.

K om itet przedwyborczy

 1 , , '■ ^aucy i, licząc lat 39.
w familijnych odbyło się w d. 18 b. m.

nahożpńaT • ^ ap,lcyn<’w w Rozwadowie, wraz
wionem zostało1 apoknem’ które równocześnie odpra 
wonem zo tało w Przemyślu i Andrychowie.

llradczynie kanm ć* V ^1  W d ‘ 20 m- um arła tam
r . S  w Kra

__ W Łodzi odbyła się niedawno obchodzona z wiel 
ką emfazą 1 pa™dą przez władze rządowe rosyjskie 
uroczystość poświęcenia nowej cerkwi pod wezwałem  
św. Aleksandra, zbudowanej z „dobrowolnych “ skła 
dek Niemców, fabrykan ów łódzkich, „a pamiątkę 25^ 
lecia panowania cara Aleksandra II. Dzienniki 4 ; '!  
iż inicjatywa zbudowania tej cerkw, wyszła z gr01m 
kilku najbardziej wpływowych 1 zamożnych obywa 
teli łódzkich, „pragnących uświęcić tą pamiątka ob
fite w wielkie czyny panowanie cara-oswobodziciela “ 
Obywatele ci, pomimo obcego swego wyznania (ewan
gelickiego), postanowili złożyć z własnych funduszów 
potrzebną sumę na wzniesienie prawosławnej świą
tyni. Udali się ‘tedy po radę do ówczesnego guberna
tora piotrkowskiego Kochanowa, który też im pora
dził, aby zbudowali tak obszerną cerkiew, by jak  naj- 

ieksza liczba Rosyan prawosławnych, mieszkająca i 
W -1 kiedvś zamieszkać w Lodzi, miała gdzie prze- 
“ 0"a . s;(1 według swojej wiary. Niemcy wzięli się 
dTT.'irl-i i spełnili je dzielnie, tak dzielnie, że kiedy

B l S  l s l “ '  w  czsS c i 1 ™ ' *  t e M s i  „ i e r t o t n *  n »  » " » *  3 6  y ą w
a„ IDOBtii Bp»l«nee°- I okazała ,ię  »  « * !» ' me!,,loOT,e 80

Repertuar Teatru krakowiklego
w T a r n o w i e .

W n i e d z i e l ę  22go: Skazaniec (L a  m ortt  ci
vile), z włoskiego.

We w t o r e k  24go: Rodzina Furiozów, komedya 
w 4 aktach ze szwedzkiego, Russa.

We c z w a r t e k  26go: N ih iliśc i,  komedya w 3 
aktach pp. Abrahamowicza i Ruszkowskiego.

W s o b o t ę  28go: W łaściciel kuźnic, w 4 aktach, 
Ohneta.

W n i e d z i e l ę  29go: W różka  (z repertuaru tea
tru w Burgu).

- Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny 
lle j do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 oentów.

- Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego 
(Collegium mąjus) zwiedzać można codziennie od godziny 
12ej do lej, prócz niedziel, świat i feryj uniwersyteckich 
bezpłatnie.

— Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franci
szkańskim otwarte codziennie od g. 10ej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie.

Muzeum i Biblioteka XX. Czartoryskich z powodu re- 
stauracyi zamknięte przez miesiąc czerwiec.

— Groby królewskie, Grób zasłużonych (w krypcie na 
Skałce), Grób Skargi (u św. Piotra), oraz Skarbce kate-

F- M aryi, oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłotzlniem  sie do zakrystyi.

D. 20go czerwca z małemi przerwami cały dzień 
deszcz i mocny wiatr zachodni; term. od 9-3 doszedł 
do 12-2 C. Barometr zaczyna się podnosić; o godz. 
7ej rano d. 2 Igo stan jego był 733-0 millim., term. 
9-2 C. —  W iatr zachodni.

-  W niedzielę 4. 22go czerwca: śś. Paulina b.
i Konst.; w poniedziałek _’3 g o . śś. Agrypiny i W andy.

t i ln d n m o ic i  a r ty s ty c z n e , l i te r a c k ie  
i  n au kow e.

Tryptyk do k«P*<«y * *  Ciartory- 
i k i c h  u -s  W a w r l ”  przeznaczony, właśnie u-
koń 'zonvin został SkJ*ła on się z pięciu staro- Kon.zonyin zotMI- o  Stwosza znalezio-
zytnych rzeźb ze szkoły we wsi R „

?sar ass, itr*
| l «  p ro jek tu  b » A o
ja k  i wzorowego wykonani®-
ko je szc ze  być  polichromowany® y  5 ° '
®*en, zajm ie miejgee w katedr*?’. z której podo-
b«" Początkowo pochodził. P o ® W  r.Ze*b?  fl8 u‘
r? ne Jako przedm ioty do archeologu należące, 
Chcemy dziś tylko podnieść w a r to ś ć ,  całości, przy
noszącej zaszczjT a r t^ to n i  krakoWsk™- Dokazuje 

gotyckiego, którem u to duchowi nlC b j 815

w ybrany przez ogólne Zgrom adzenie W yborców 
w celu przygotow ania nastąpić m ających do Rady 
m iejskiej wyborów, ma zaszczyt podać do w iado
mości Szan. W yborców, że na posiedzeniu tegoż 
komitetu, na którem  było obecnych 44 członków, 
otrzymali najw iększą ilość głosów niżej wym ienie
ni obyw atele, jako  kandydaci na Radców m iej
skich :

W K o l e  t r z e c i e m .
Oddział pierwszy. 1) Ju d a  Birnbaum, wł. real

ności i bank ier: 2) Jan  Federowicz, wł. realności 
i kupiec; 3) Stanisław  F ein tuch , wł. realności i 
bankier; 4) Jerzy  Goebel, wł. realności i kupiec;
5) Konrad W entzl, wł. realności i kupiec.

Oddział drugi. 1) D r Leon Horowitz, wł. rea l
ności i adw okat; 2) D r M aksymilian K ohn, le 
k a rz ; 3) W italis Szpakowski, wł. realności i fa r
b iarz; 4) Ludw ik Zieleniewski, wł. real, i fabr. 
maszyn.

W  K o l e  d r u g i e m .
Oddział pierwszy. 1) Jan  Geissler, nacz. buchal- 

teryi w Tow arzystw ie wzajemnych U bezpieczeń;
2) D r Jan  Hąjdukiewicz, wł. realności i adwokat;
3) D r Falistym Jakubow ski, adw okat; 4) D r Mau
rycy S traszew ski, właściciel realności i profesor 
Uniwersytetu.

Oddział drugi. 1 )  St. Arm ółow icz, właściciel 
realności i starszy cechu rzeżn.; 2) Karol Knaus, 
wł. realności i budow niczy; 3) Jacek  M atusiński, 
wł. realności i budow niczy; 4) Julian Pszorn, wł. 
realności i cieśla; 5) W iktor Redyk, ap tek arz :
6) D r Józef Rosenblatt, docent U niw ersytetu i a- 
dwokat.

W  k o l e  p i e r w s z e m :
1- D r M. Bochenek, w łaś. realności i prof. Uniw.;
2. Leon Chrzanowski, poseł na Sejm i do Rady pań.;
3. D r Michał Icbheiser, wŁ realności i adw okat;
4. D r F ranciszek  K asparek, profesor Uniwersytetu;
5. D r Józef O ettinger, profesor Uniw. i lekarz ;
6. D r Feliks Szlacbtowski, właś. real, i adw okat;
7. K arol Zarem ba, właściciel realności i a rch itek t;
8. D r A leksander Z arew icz, doc. Uniw. i lek arz ; 
9* U*r F ryderyk  Zoll, prof. Uniw. i poseł na Sejm.

Kom itet przedw yborczy zaszczycony zaufaniem 
Szanownych W yborców, spełniw szy swe zadanie 
wedle najlepszej swej w iedzy i woli tuszy sobie, 
że poleceni przezeń kandydaci znajda ze strony 
Szanownych W yborców to uw zględnienie, na jak ie  
zasługują tak  znajom ością stósunków naszego 
historycznego grodu ja k  i szczerem do niego przy
wiązaniem dającem  rękojm ię, że tylko dobro jego 
jędą mieli na pamięci.

K o m i t e t  p r z e d w y b o r c z y :
D r J ó z e f  M ajer, Prezes. D r S . D om ański, J ó z e f  

M razek, Sekretarze.

Gospodarstwo handel i przemysł.
€• wzorowym sposobie hodowania 

karpia w stawach,
zaprow adzonym  p rz e z  Tom. Dubischa.

(N ) Gospodarstwo stawowe sięga dawnych wie
ków i rozwijało się w m iarę doświadczeń przez 
prak tykę nabyw anych. W ogólności jednak  nie 
wzniosło się ono, podobnie ja k  chów bydła, rolni
ctwo i inne gałęzie gospodarstw a wiejskiego, aż 
po nowsze czasy, do owego stopnia doskonałości, 
do jak ie j były zdolne. Przyczyny tego były roz
maite, np. brak znawców rybactwa, nieodpowie 
dnie korzystanie ze stawów, niewłaściwe postępo

go przypłodek był lichy i powsUwały bastardy , 
co dziś jeszcze cechuje złe gospodarstw a rybne. 
Nie opiekowano się narybkiem , lecz pozostawiono 
go jego  własnemu losowi. Nie zabezpieczano sta 
wów przed najściem bądź ryb drapieżnych, które 
dziesiątkow ały gatunki chowane, bądź też ryb dzi
kich, które chowanym pokarm  zabierały, a  same 
pożytku nie przynosiły. Gdy się wreszcie zwróco 
no głów nie do hodowli karpia, ryby m ającej zna
czenie tucznych zwierząt domowych, to zawsze je 
szcze postępowano przytem po części nieudolnie 
lub w adliw ie i dla tego nie osiągano spodziewa 
□ych możebnych korzyści zc stawów. W szystko to 
wielu posiadaczy zniechęcało i skłaniało do spu
szczania staw ów  i zam ieniania na role lub łąki, 
ja k  o tem św iadczą liczne pozostałe groble i s ta 
wiska jużto obsiew ane, już też za pastw iska słu
żące.

Na Śląsku i w  G alicyi zachodniej nad W isłą, 
Białą, Solą i Skaw ą, istn ieją mnogie stawy, któr« 
również m ają za sobą pow agę wieków. Przedsta
wiają one tę korzyść, że się dają  spuszczać i n a 
wadniać, oraz że są  p ły tkie, a zatem wybornie 
nadają  się do hodowli karp ia . N ajw iększa część 
tych starych stawów, k tóre swem doskonaleni u- 
rządzeniem  nawet dzisiejsze pokolenie w podziw 
w praw iają, jest obecnie w łasnością arcyksięcia Al
brechta, m ała reszta należy do innych dziedziców 
Sposób gospodarow ania na nich i postępowe zmia
ny z biegiem  czasu zaszłe, mało Bą publicznie 
znane, gdyż hodowcy nie ogłaszali swych doświad 
czeń: to tylko pew na, że kultura karp ia  tam  od
daw ca przez dyrekeyę dóbr arcyksiążęcycb zna
komicie podniesioną została.

Co się tyczy Szląska, w szczególności kam ery 
cieszyńskiej, to dyrekeya tejże była na prośbę 
Towarzystwa rybackiego tak uprzejm ą udzielić 
mu niektórych wiadomości. T ak  na staw ach ka 
mery prowadzono przed Dubischem przemienne 
gospodarstwo rybne i rolne w ten sposób, że przez 
2 lub 3 lata trzymano stawy ciągle pod wodą, 
zarybione, karpiam i. Karpie zatem dochodziły 3 
lub 4 lata wieku, zanim je  sprzedano, ale mimo 
tó , dorastały tylko 1 do l '/«  kilogram a w agi, — 
choć przez pewien czas próbowano im dodaw ać 
pokarm u z mięsa końskiego. Przez następne trzy 
lub cztery la ta  staw y orano i obsiewano, je d n a 
kowoż upraw a ta nie opłacała się po w iększej 
części. N arybek produkowano własny, ale w edług 
starej modły, tj. że na wiosnę wsadzano do sta 
wu do 10 par tarlaków , a uzyskane z nich w nad
miernej ilości karp ię ta  zostawiono w tym samym 
stawie aż do jesieni, potem odławiano, przez zimę 
przechowywano i następnej wiosny po stawach 
na dalszy w yrost rozsadzono. W skutek zbytniej 
mnogości karp ią t i niew ystarczającego dla nich 
pokarm u w  stawie, rosły one tępo, a często naw et 
m arniały, i dlatego trzeba było narybek zkądinąd  
kupow ać; co gorsza, w dalszem następstw ie tego 
także kroczki i kark ie  na  kupca wychowane z n a 
rybku zagłodzonego, nie dochodziły już zw yczaj
nego wzrostu, ani też odpowiedniej w ag i, choć 
zostaw ały w staw ach przez 3 lub 4  lata.

W  Jawiszow icach w  Galicyi postępowano we 
dług podań urodzonego tam że Jakóba Szczerbow 
skiego rozm aicie w różnych czasach. „Za admini 
stracyi arcyksiążęcej spuszczano staw , który był 
pod w odą'przez 2 lub 3 lata," wykoszono dym kę, zo 
rano i zasiano owsem z dom ieszką koniczyny — 
zbierano owies jednego roku, a koniczynę przez 
następne dwa lata, —  potem na nowo spodorano, 
napuszczono wodą i zarybiono. Stawu zaś roczne
go z niepew ną ilością wody, który miał być zary
biony, a mógł zam arznąć aż do dna, nie spuszcza
no wcale ani też nie orano, tylko traw ę pod wo
dą wybrano. T arlak i na  narybek puszczano w raz 
z kroczkam i do takiego stawn, który  miał być 
w jesieni odłowiony, i w którym  do tego czasn 
kroczki w yrastały na karp ie  na kupca; według 
wielkości staw u puszczano par k ilka do kilkuna
stu. Narybek pochodził z tarła  w m aju, czerwcu, 
lipcu i sierpniu, był przew ażnie drobny, bo tylko 
3 do 9, a rzadko do 13 cm. długi, —  z powodu 
zbytniej mnogości, dlatego puszczano um yślnie do 
stawu szczupaki, aby narybek p rzerzedzały ; po- 
zostałą część karp iąt odławiano w jesieni i osa 
dzono na zimowisko do sadzaw ki albo też do s ta 
wu przeznaczonego dla tego narybku na przyRzł 
lato. Za czasu dzierżaw y p. Sabelli postępowań© 
mniej więcej tak  samo, z tą  ty lko różnicą, że stao 
wu praw ie nigdy nie trzym ano dw a roki wodą - 
że po każdem  spuszczeniu i odłowieniu musiai 
czy to w jesieni, czy też na wiosnę, stosownie do 
sprzyjającej temu pogody, być oczyszczony z dym 
ki i spodorany. Siedmiomorgowy staw  .Trzciniec, 
ku południu położony, od kilkudziesięciu lat zasie
wany, przeznaczono 1861 r. na tarlisko, wpuszczo
no do niego 14 tarlaków, a  te w ydały niezmierną 
ilość narybku, z której praw ie połowę wpuszczono 
do W isły ; prócz tego, narybek z powodu zimna 
w maju był drobny, przeważnie 3 do 4 cm długi, 
a  nie w iększy, jak  7 cm. Staw  W ielki Jazm k  
kroczkam i zarybiany, zostawał przez 3 la ta  pod 
wodą, aby kroczki przez ten czas na w iększe i 
cięższe w yrastały  karpie. Za dzierżaw cy p. S chw ar
za staw ów  praw ie nigdy nie orano i uie zasiew a
no, mało też kiedy na traw ę zostawiano, ty lko  
dym kę w yryw ano lub koszono. Na zim ę ty lko  
w yjątkow o pozostawiano staw y na m rozie z po 
wodu niepewności, czy na wiosnę do ich zalania 
będzie dosyć wody; zazwyczaj zaś zaw adniano je  
w jesieni zaraz po odłow ieniu; zaniechanie orania 
jednak okazało się m ekorzystnem , gdyż stawy, 
obfitując w tłusty szlam, zbyt gęsto  dym ką zara 
stały  i nią się zanieczyszczały. W ieśniacy posia
dają stawy najwięcej 1.3 ha. wynoszące i jałow e, 
bo bez dymki. Miewali je  p rzez 2 lata wodą i za
rybione, ale spuszczali każdej jesieni, gdyż w zi
mie nie staw ało w ody do przepływu. Przez nastę
pne dw a la ta  orali [ 8jali owies z koniczyną, po
tem pokładali i znów napuszczali wodą N arybek
byw ał p rzew ażnie drobny, na 3 cm. długi, w y ją
tkow o dochodzący 5  do 33 cm. długości, wycbo 
w y w al i  go z { ]ub 2 par tarlaków zwykle pospołu 
Z karp iam i w y ł a w i a l i  z terni z jesieni i razem 
trzym ali przez zimę w sadzaw kach, wpuszczali

, ,  ,. . . . .  nastprmoi ,rin#nv do stawu, gdzie do jesieni wy-
wame przy hodowli ryb, a co najw ażniejsza, dość r  *tZ P nJ  b o czk i ■ te znowu albo zaraz sprzeda- 
rozpowszechmone i dotąd jeszcze uporczywie u-1 w ali aJbo trzymaIi dalej przez zimę w sadzaw 

kach puszczali na wiosnę do stawu, odławiali 
w jes ien i, jako  karpie trzechletnie i dopi

trzym ujące się mniemanie, że ryba żyje ty lko  wo 
dą i dlatego można ją  chować bez liku na małej 
przestrzeni staw ku lub naw et sadzaw ki chociaż 
temu mniemaniu sprzeciw iała się p ra s ta ra  i co
dzienna praktyka, że n. p. dane pastw isko może 
wyżywić tylko pew ną ilość bydła, h ek ta r roli wy
dać jeno tyle a tyle zboża. T rzym ano w stawach 
rozm aite gatunki i różnego w ieku, drapieżne z ro- 
ślinożernem i,. stare z m łodem i, podobnie ja k  po 
pastw iskach włościańskich buhaje, ogiery, knury, 
tryk i z sam icam i starem i i młodemi. Pozostawiano 
arło na  chybił trafił samym rybom , w skutek cze-

3 i ero w tedv
kupcom na centnary sprzedaw ali, w edług tego —  
jak  który potrzebował pieniędzy, lub nie. Na cen
tnar szło 24 do 20, rzadziej 18 par karp iu

(Ciąg dalszy nastąpi).

Doświadczalna stacja rybna w To
micach. W łaściciel tego m ajątku p. Aleks. 
Gostkowski, rozum iejący ekonomiczne znaczenie 
rybactw a, zajął się ca łą  duszą gospodarstwem  sta-
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wowem, aby nietylko sam z niego osiągał może- 
bnie największe korzyści, lecz także innym posia
daczom stawów wskazał do tego drogę. Nie spu
szcza on stawów, lecz owszem nrządza nowe, pe
wny tego, że mu się opłacą. Chowa głównie karpia 
na sposób nowy przez Tomasza Dubischa wska
zany, ale nie ju ra t in verba magistri, lecz czyni 
dalsze praktyczne doświadczenia i nie szczędzi na 
ten cel grosza. Zajmuje się gorliwie przy pomocy 
zoologa Dra Nowickiego i botanika p. Racibor
skiego poznaniem naturalnego karpia, od którego 
pomnożenia w stawach, zyskowniejszy chów kar
pia załeży. Zasłynął w kraju i za granicą z uda- 
tnego chowu sandacza w stawach pospołu z kar
piami. Tego znowu roku poszedł jeszcze dalej, 
gdyż dla próby zaprowadził w swoich stawach 
narybek węgorza, tudzież dwu amerykańskich ga 
tunków łososiowatych t. j. Salmo fontinalis i Salmo 
Sebago, z których pierwszy dostał z Dubia, a drugi 
z Wiseł na Śląsku. Tym sposobem zaprowadził 
pierwszą w kraju rybną stacyę doświadczalną, któ
ra może być wyborną szkołą dla chcących nau
czyć się praktycznie wzorowego gospodarstwa ry 
bnego, pozostaje zatem jeszcze tylko do życzenia, 
aby sejm lub rząd ustanowił na teraz kilka sty- 
pendyów, zwłaszcza, że w naszych szkołach rolni
czych i szkole gospodarstwa leśnego nauki ryba
ctwa wcale nie udzielają.

A r ty k u ły  w  d z ia le  „W edezłune*  u le  p ach o - 
dz<( o d  R e d a k c y l .

NADESŁANE. ( 8 8 2 )

N A D E S Ł A N E . (1557)

Ustępujcie z godności K ró
la K u r k o w e g o ,  zapraszani 
Szanownych B r a c i  K urko
wych na skromny podw ieczo
rek d. 22go  b. ni. w Ogrodzie 
Strzeleckim .

J a c e k  M a tu s iń s k i .

N A D E S Ł A N E . (14283-5)

Tommasoniego
wina z południowego Tyrolu

są na składzie w handlu .pod Pfllllia" 
Antoniego l la w e łk i  w Krakowie.

N A D E S Ł A N E . (1455-1)

Der Conducteur. Waldheima wydanie 
urzędowego kursbu- 
chu z c z « * r w c a
z nowerai  rozkła

dami jazdy w kraju i zagranicą, illnstr. przewodnik w sto
licach i z planami Wiednia, Pragi i Budapesztu. -  Cena 
S o  centów, pocztą AO centów.
jM T  O s trzega  się  p rzed  zakupnem  p rz ed ru k ó w !

Nowość: Waldheima illnstr. przewodnik na austr. kole
jach alpejskich ze 138 widok. Cena tylko S O  c e n t .

N A D E S Ł A N E . (1534-3-4)

Echo Muzyczne i Teatralne
T y g o d n i k  A r t y s t y c z n y

z obszerng, i bogaty częścię muzyczny.
W części literackiej i muzycznej „ECHA" przyjmują 

udział najwybitniejsze sity tak polskie jak i zagraniczne;
wiele z nich w „Echn“ tylko drukuje prace swe lub kom- 
pozycye. „ECHO“ podaje: dramata, komedye, powieści, 
utw ory  poetyckie, krytyki, rozprawy, studya, sprawozda
nia. życiorysy, portrety, wizerunki. Z powieści ma w tece 
prace Bolesława Prusa, Jana Zacharjasiewicza ijT. T. Jeża 
W dodatku muzycznym: utwory koncertowe, solowe na 
fortepian i skrzypce, śpiewy solowe i chóralne, utwory 
lżejsze, tańce, wyjątki z oper i operet; a to z najnowsze' 
literatury muzycznej lub utwory w danei chwili interesu
jące nasz ogół z powodu produkowania ich na scenie lub 
koncertach. ,

Komplet „ECHAU o b e j m i e  80 arkuszy t e k s t u ,  100 
il l  us t r ą c y  j i przeszło 60 arkuszy nut .

Cena p renum era ty  kw ar ta ln ie  rubli 2  z odno
szeniem  do dom ów ; z  p r z e s y ł k ą  z a ś  pocztową 
rubli 2  kop. 50.

Abonenci opłacający „Echo1' do końca roku za dopła
tą kopiejek 50. otrzymują album złożone z 6 wielkich (po
czwórnego gabinetowego formatu) portretów; Modrzeiew- 
sk'ej. Patti, Żółkowskiego, Sienkiewicza, Paillerona i Boity 
wykonanych w zajadzie artystycznym Rómmlera i Jona- 
»a w Dreźnie. — Adres Redakcyi: W a n i a w s .  u l i c a  
S e n a to r s k a ,  1®.

Lekarz Idealny.
Obowiązkiem lekarza jest leczyć nieomylnie, 

szybko i przyjemnie (tuto, cito et jucunde).
Wszyscy lekarze zwolennicy tej metody prze

pisują pastylki smołowe Gćraudela we wszystkich 
wypadkach kataru, kaszlu, cierpień piersiowych i 
innych słabości dróg oddechowych.

Ż tego należy wyprowadzić wniosek, co zresztą 
jest ściśle zgodnem z prawdą, że preparat ten, 
który zawdzięczamy panu M. Oćraudel, apteka
rzowi w St. M e n  eh  on ld  (Francya) odpowiada 
w zupełności trzem warunkom: nieomylności, szyb 
kości i przyjem ności użycia.

Smołowe pastylki Gćraudela są jedyne, jakie 
nagrodzone zostały przez Komitet Sędziów na 
wystawie powszechnej w Paryżu w 1878 r. i wy
próbowane w skutek orzeczenia Komitetu zdrowia. 
Upoważnione do wprowadzenia do Rossyi przez 
Ministeryum na zasadzie orzeczenia i potwierdze
nia przez Komitet Lekarski w Petersburgu. Pude
łeczka zawierają 72 pastylki i znajdują się we 
wszystkich aptekach. Sprzedaż hurtowna u wyna
lazcy p. Góraudel, aptekarza w Sainte-Mćnehould 
(Francya). W Krakowie w aptekach pp. Trauczyń 
skiego, Redyka i Wiszniewskiego.

Ostatnie wiadomości.
Gazeta Narodoioa podaje w Nrze 141 z piątku 

ze wszech miar godny uwagi i znakomicie napi
sany artykuł o znanej agitacyi w sprawie sprowa
dzenia zwłok M i c k i e w i c z a ,  który w przyszłym 
numerze podamy, zastrzegając się oczywiście prze
ciw ustępom tego artykułu, dotyczącym ogólnej po
lityki, a niezgodnym z kierunkiem naszego dziennika.

Jak nam z Warszawy donoszą, Cesarz Aleksan
der III przybyć ma tam w sierpniu i zamieszka 
w Skierniewicach, gdzie odbywać się będą przyję
cia oraz polowania.

Schlesisehe Ztg podaje treść głównych myśli 
czterech artykułów Czasu o położeniu zewnętrznym, 
lecz przypisuje im zamiar, którego artykuły te nie 
miały i mieć nie mogły.

W ylew y .

O D E Z W A
Wobec nadzwyczajnie groźnych wiadomości o 

wylewach w zachodniej części kraju, niżei podpi
sani biorą inieyatywę w zawiązaniu Komitetu, 
którego zadaniem będzie niesienie pomocy, gdzie 
ratunek możliwy i dostarczenie doraźne żywności, 
gdzie to okaże się niezbędnem.

Wzywamy i zapraszamy do współdziałania 
wszystkich ludzi dobrej woli, którym nieszczęście 
bliźniego trafia do serca.

Liczymy na poparcie Rad powiatowych i c. k. 
Starostw.

Przyjmuje się datki w pieniądzach, w żywno
ści i w odzieniu w Krakowie w Spiskim pałacu 
w Starostwie, w Magistracie miasta Krakowa i 
w Dyrekcyi Towarzystwa wzajemnych ubezpie
czeń (wydział ubezpieczeń).

Stałe biuro komitetu w Starostwie tutejszem.
Kraków, d. 21 czerwca 1884 r.

Przewodniczący w komitecie Kazimierz Badeni. 
Członkowie: X. Albin Dunajewski, Biskup kra

kowski; Stanisław Homolacs Henryk Kie
szkowski, Stanisław Kluczycki, Dr Stan's law 
Pareński, Artur Potocki, Dr Jonatan War- 
szaner, Dr Ferdynand Weigel, Dr F rydryk  
Zoll.

Ogłoszenie w dziennikach składanych datków 
służyć będzie za pokwitowanie.

Powyższa odezwa nie potrzebuje objaśnień. 
Odpowiedź na nią ze strony publiczności winna 

być równie spieszną, jak naglącem jest niebezpie
czeństwo, a wedle możności ofiarną w tym stopniu, 
w jakim nieszczęście dotknęło ludność nawiedzio- 
Dą powodzią.

Nazwiska znajdujące się pod odezwą są rękoj
mią, że się zrobi co tylko na razie da się zrobić, 
i że pomoc będzie energiczną.

Poparcie tego działania natchnionego miłością 
bliźniego i poczuciem obowiązku względem kraju 
leżeć będzie niewątpliwie każdemu obywatelowi na 
sercu. Spieszmy zatem z pomocą pieniężną, z wdo
wim groszem, z żywnością i odzieżą; składajmy 
słowem na co nas stać, w ręce komitetu. 

Zamiarem, ani zadaniem komitetu tego nie może

być zapobieżenie wszystkim niestety rozległym sku
tkom klęski, lecz jedytre niesienie ratunku i po
mocy zagrożonej na razie ludności niebezpieczeń
stwem powodzi i głodu.

Zapobieżenie i zaradzenie — w pewnych grani
cach — dalszym następstwom klęski należeć bę
dzie do czynników mających prawo i obowiązek 
zajęcia się tą przykrą sprawą, łączącą się z jednym 
z najważniejszych punktów programu krajowego— 
z regulacyą rzek.

Jak zawsze w życiu, ale zwłaszcza w nieszczę
ściu, kraj winien wobec nowej, a raczej ponawia
jącej się klęski postąpić sobie i działać trzeźwo, 
bez złudzeń, ale i bez zgubnego zwątpienia i opu
szczenia rąk; winien on uzbroić się w cierpli
wość i rozwagę, ale także w wytrwałość męską, 
które jedynie zdolne polepszyć we wszelkich kie
runkach jego stosunki.

Co się tyczy powyższego komitetu, zawiązanego 
w celu zajęcia się na razie losem dotkniętej po
wodzią ludności, witamy go, jako szlachetną i pię- 
knę inieyatywę, ale zwłaszcza, jako pocieszający 
i zdrowy objaw samopomocy, na którą zawsze i 
przedewszystkiem liczyć i do niej odwoływać się 
należy.

Pewni też jesteśmy, że komitet ten znajdzie 
należyte uznanie, to jest — skuteczne poparcie.

Komitet, urzędujący w pałacu Spiskim w biu
rze Czerwonego Krzyża, rozdzielił między siebie 
pracę. Delegat hr. Badeni, prof. Zoll, dyrektor 
Kieszkowski i Stanisław Kluczycki, tworzą komi
tet wykonawczy, mający na celu kierowanie roz
syłaniem żywności, do podkomitetu zaś lekar
skiego należą pp.: Dr Stanisław Pareński i Dr 
Jonatan Warszauer. Prezydent Dr Weigel zawe- 
zwie kilku obywateli i starszych odpowiednich ce
chów, a grono to zajmie się przygotowaniem i 
dostarczaniem żywności. Na godzinę szóstą wie
czorem zwołał Prezydent ad koc posiedzenie Rady 
miasta. Komitet przesłał do ministra skarbu tele
graficzną prośbę o bezpłatne dostarczenie pewnego 
kwantum soli.

Komitet Ratunkowy zebrał się dziś o godzinie 
9ej zrana w starostwie i uchwalił powyższą odezwę. 
Udał się telegraficznie do Namiestnictwa z wiado
mością o ukonstytuowaniu się komitetu, z prośbą 
o pozwolenie na zbieranie składek i o udzielanie 
wiadomości o stanie powodzi. Postanowił udać się 
do Biskupa krakowskiego i tarnowskiego w celu 
zbierania składek za pośrednictwem duchowieństwa. 
Dalej postanowił udać się o pomoc do Rady mia
sta Krakowa, Kasy Oszczędności i Resursy kra
kowskiej. Postanowił rozdać między obywateli pe
wną ilość arkuszy składkowych. — Odnośne sta
rostwa dostały telegraficzne uwiadomienie o prze- 
jeżdzie pociągu z delegatami komitetu. Telegrafowa
no także do Dyrekcyi ruchu kolei Karola Ludwi
ka we Lwowie, by donosił komitetowi o każdej 
przerwie ruchu do Jarosławia,

Dowiadujemy się dalej, że hr. Artur Potocki i 
p. Stanisław Homolacs wyjechali osobnym pocią
giem z zamiarem dotarcia aż do Jarosławia i da
nia wiadomości z całej linii dla zoryentowania 
się, w którą stronę skierować należy najszybszą 
pomoc.

Wyżej wymienieni członkowie komitetu hr. Ar
tur Potocki i St. Homolacz, w towarzystwte posła 
do Rady państwa Oborskiego, oraz trzech urzędni
ków z Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, od
jechali dziś o godzinie 2 ej osobnym pociągiem u- 
myślnie w tym celu obstalowanym, ku Jarosławo
wi. Z miejsc, w których zatrzymywać się będą, 
nadeślą do komitetu dokładne wiadomości, oraz 
zajmą się natychmiast niesieniem pomocy.

Do tej chwili wpłynęły do komitetu następują 
ce składki: X. Biskup Albin Dunajewski 50 złr., 
Delegat hr. Kazimierz Badeni 500 złr., Roman 
Michałowski 200 złr., Edward Mostowski 200 złr., 
Stanisław Homolacs 100 złr., Antoni Oborski 2'> 
złr., hr. Antoni Wodzicki 100 z}r., Karol Czecz 
5 0  złr., hr. Feliks M y c ie lsk i 100 złr., J. 5 złr., N. 
N. 5 złr., X X. 5 złr., Dr Stanisław Pareński 50 
złr., Henryk Kieszkowski 50 złr.. Rektor Dr Zoll 
30 zlr., Prezydent Dr Ferdynand Weigel 50 złr., 
Orłowski 1 0 0 0  rubli, hr. Artur Potocki 3000 złr.

W tej chwili dowiadujemy się, że Kasa Oszczę
dności tutejsza złożyła datek w kwocie 500 złr.

Po doniesieniu w telegramach i kronice wczo
rajszej o spustoszeniach zrządzonych skutkiem 
kilkodniowych nieustających deszczów, — ulewa 
trwała przez noc całą, aż do godziny lo  zrana, 
co naturalnie zwiększy rozmiary nieobliczone 
w następstwach swych dla biednego kraju nasze
go klęski. Do Gazety Lwowskiej z dnia 19 b. m., 
którą dziś dopiero otrzymaliśmy, nadeszły tele
gramy: z Przemyśla, Ropczyc, Jasła i Sanoka. 
W Przemyślu San zbierał ciągle i stan wody do-

| szedł do 3*50 metrów nad zero. Z Ropczyc dono- 
. szono, że miastu, oraz gminom: Niedźwiada, Gli
niki, Łopuchowa, Chechły zagraża wylew rzeki 
Wielopolki. W Ropczycach kilkanaście domów za
lanych wodą. — W Jasielskiem wylały trzy rzeki. 
Przewóz Ropa-Topliny stał się niemożliwym, pro
wizoryczny most Jasiołka-Jasło pod wodą. Komu- 
nikacye przerwane. Przesyłki pocztowe idą na 
Żmigród. W Pilzneńskiem wskutek wylewu Wisło
ki i wpadających do nich potoków, komunikacya 
na mostach żagrożona. Niektóre mosty zamknięte. 
Domy, nad rzeką położone, znajdują się już pod 
wodą. Z Sanoka doniesiono, że 19 b. m. Śan wy
stępował z łożyska. Wysokość wody sięga trzecb 
metrów. Grunta kilku gmin częściowo zalane.

To wszystko działo się jeszcze we czwartek. 
W dniu dzisiejszym otrzymaliśmy następujące do
niesienie :

Wskutek przechylenia się rusztowań nowego mo
stu na Wisłoce pod Dębicą na stary most, pociągi 
przez takowy nie mogą przejeżdżać, tylko niektó
re lżejsze wagony ludzie przesuwają, a podróżni 
pieszo przechodzą, i wsiadają z drugiej strony 
Wisłoki do pociągów tam oczekujących. Wczoraj 
szy wieczorny pociąg tarnowski (przybyły tu za
miast rzeszowskiego) spóźnił się do Krakowa o 
trzy kwadranse: pociąg zaś kuryerski lwowski 
(a w łaściw ie od mostu pod D ębicą przybyły) 
nadjechał do Krakowa blisko o dwie godziny pó
źniej, bo dopiero o godzinie 10 w nocy. Po przy
byciu tego ostatniego pociągu zamknięto na noc 
całą linią kolejową, i otwarto ją  dopiero dzisiaj 
rano po godzinie 6 ej pociągiem, który odszedł do 
Tarnowa.

Pociągi krakowskie: kuryerski i osobowy ode
szły dzisiaj przed południem do Lwowa, a pod 
Dębicą przez Wisłokę przesuwane będą w sposób 
powyżej opisany.

W południe Wisła przerwała tamę za Rybakami 
i rozlała się szybko w dawne łożysko zasypanej 
dziś po części starej Wisły. O godzinie 3 po połu
dniu woda doszła już o kilkadziesiąt kroków od 
dawnego mostu stradomskiego, zachodzi więc oba
wa chwilowego przerwania komunikacyi.

Na Podgórzu woda zalała plantacye położone 
nad Wisła a od magazynów wojskowych obok 
młyna p. Barucha oddalona tylko o kilka kroków.

Nadto otrzymujemy następujące telegramy:
f l a k ó w  20 czerwca (spóźnione). Straszna po

wódź. Smutny przedstawia obraz okolica nasza. 
Niebezpieczeństwo grożące. Skawa. Stryszawka 
wezbrały ogromnie. Ogród, łąki około Zamku pod 
wodą. Maków zatopiony, jaz zerwany, kilka ty
sięcy metrów drzewa zabrane; most Zembrzycki 
zerwany, znaczne szkody w plonach i budowie 
kolei.

Jarosław  20 czerwca. Most jarosławski po
dróżni przechodzą pieszo. Do Przemyśla gościniec 
jeszcze wolny. Woda przybywa.

Brzostek 20 czerwca. Między Strzyżowem 
a Frysztakiem, Wisłok wylał na szerokiej prze
strzeni. Straty ogromne. Woda ciągle przybywa.

B o c h n ia  21 czerwca (godz. 10 minnt 20). 
Dotąd doniesiono o częściowym zalaniu włości 
Cichowice, dalsze uszkodzenie nad Raba niewątpli
we. Z nad Wisły żadnych wiadomości. Pomoc 
pieniężna dla pozbawionych mieszkań nader po
żądana.

Zakopane 21 czerwca. Most zerwany.
fiW Ó w  21 czerwca. Wiadomości o wylewie 

rzek coraz gorsze. Dniestr znaczne wyrządził szko
dy, zabrał wsie dokoła. Pod Niżniowem zabrała 
woda domy, kilku ludzi utonęło. Deszcz pada cią
gle, wskutek czego obawa wzrasta. Nawet naj
większe mosty na Dniestrze były wczoraj mocno 
zagrożone.

Lwów 21 czerwca. Pod Jarosławiem stan gro
źny, mosty w niebezpieczeństwie. Z pod Wysocka 
niema bliższych wiadomości, z Dąbrowskiego nie 
są zatrważające. Pod Dzikowem niebezpieczeństwo 
wielkie. Ropczyce zagrożone.

Lwów 21 czerwca (otrzymana o godz. 53/4). 
| Wiadomości o wylewach coraz gorsze, nawet małe 
(rzeki jak Lipa, Gniła w rohatyńskim ogromnie 
wezbrały i pozalewały pola, Halicz, wiele wsi 
w powiecie stanisławowskim całkiem zalane, w Ja 
rosławiu most krajowy zerwany.

Telegramy własne „Czasu."

W i e d e ń  21 czerwca. Wiener Ztg donosi, że 
wicesekretarz w ministerstwie skarbu Dr Kory- 
towski zamianowany został radcą skarbu w krajo
wej dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Wiedeń 21 czerwca. Do N. Fr. Preese do
noszą z Petersburga: Doniesienia o zamierzonym 
zjeżdzie między carem a Cesarzem austryackim 
gą nieprawdziwe. Car przez lato nie wyjedzie z Pe- 
terhofa.

Organ Katkowa oświadcza, że Rosya powinna 
zwrócić uwagę na Ocean spokojny, gdzie mogła 
by poprzeć interesa ekonomiczne i stać się silną 
potęgą morską. Z portami rosyjskiemi a Oceanem 
spokojnym powinna być zaprowadzona bezpośre
dnia komunikacya zapomocą ochotniczych flot krą
żących.

P r a g a  21 czerwca. Wieczorny numer Politik 
zastrzega się stanowczo przeciw rozciąganiu wszel
kiej opieki nad ludnością czeską przez dzienniki 
rosyjskie i przeczy, jakoby Rosya uczyniła coś 
kiedy dla Czech. Porozumienie między Czechami 
a Polakami nie może być nigdy zachwiane przez 
dzienniki rosyjskie.

Pola 21 czerwca. Aresztowany z powodu kra
dzieży dynamitu Godina był już kilkakrotnie ka
rany, i mógł zostawać w stosunkach z irredenty 
stami. Zdaje się, że i podoficer, czuwający nad 
składem dynamitu, jest współwinnym w tej kra 
dzieży, wskutek czego został także aresztowany. 
Między ludnością i w sferach marynarki obiegają 
różne pogłoski. Namiestnictwu w Tryeście oddano 
akta śledcze do dalszego urzędowania.

Bukareszt 21 czerwca. Bratiano został wczo 
raj w chwili, kiedy wychodził z Izby, znieważony 
przez studentów. Publiczność wzięła go jednak 
w obronę przed napastnikami, rozpędziła stnden 
tów, a polieya aresztowała kilka osób.

T elegram y biura koresp.
W ie d e ń  21 czerwca. Fremdenblatt dowiaduje 

się ze sfer marynarskich, iż rząd wziął pod rozwa
gę kwestyę powiększenia liczby wojennych statków 
na Dunaju tak, iżby z nich utworzoną została ma
ła flota dunajowa; na wzór innych państw, które 
floty takie mają na swych ^głównych rzekach.

Neapol 21 czerwca. Żołnierz Misdea został 
dziś rozstrzelany.

Londyn 21-go czerwca. Izba niższa przyjęła 
w trzeciem czytaniu bez głosowania bil o konwer 
syi długu państwa.

Kursa. — W ied eń  21go czerwca 2 godzina 
30 m. popoł. — Renta papier. 80-45 — 5% Renta 
papier, meopodat. 95*75. — Renta srebr. 81 30. — 
Renta złota 102 30.— 6% Renta złota węgierska 
122 60. — 4% Renta złota węgierska 91 85. — 
Losy z r. 186ŚO 135 25. — Akcye Banku Austr.
Węg. 858. Akcye kredyt. 306 40. — Londyn
121*90 — Napoleony 9*69—. — Lombardy 148 10. 
Losy roku 1864 169 —. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 283,25. — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 188*— . — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
162*—.— Obligacye indemn. galicyjs. 101*50.— 
Losy prem. węgierek. 115—. — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bognm. 148—. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 176 25 — 6% Listy zast. hipot. 101*75. — 
6% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. 99*—. — Akcye kolei Siodmiogr. 177*—. — 
Marki 59 60. — Ruble 122*25. — Dukaty 5*76 
Srebro —•—. — Akoye Anglo-Bank — .

Usposobienie giełdy:
Berlin 2Igo czerwca. — Banknoty austryackie 

167 80. — Krótki Wiedeń 167 60 — Krótka War
szawa 204 70. — Banknoty rosyj. 205*70. — 5% 
Listy zast. Polskie 61*40. — 4°/0 Listy Likwida. 
Polskie 55 90 — Akcye Kolei Karola Ludwika 
119 25. — Akcye austr. kredytowe 513*50.

O D P O W IE D Z IA L N Y  R E D A K T O R  I  W V D A W C A  

A nton i K tobnkotcaki.

Pociągi na kolejach żelaznych.
Odchodzą z Krakowa:

do Lwowa: kuryerski osobowy pospieszny mięszany
Kraków odjazd 9*3 rano 10*46 ra. 0-13 wiecz. 10*49 wie. 
Lwów przyja. 5-12 pop. 9*7 wie. 5*16 rano 11*13 rano 

Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny:
bd* *.» ™o | JSSjSJS -̂

U. M d  I a s , . t s :  tl-49 ES3 Si:
Przychodzą do Krakowa:

Ze Lwowa osobowy kuryerski mieszany pospieszny 
Lwów odjazd 3*45 ra. 12 47 pop. 4*43 wie. 10*26 w noc 
Kraków przy. 2*33 pop. 8*18 wie. 510 rano 6 48 rano 

Z Rzeszowa i Tarnowa lokalny:

Tarnów* °dJ“ d 4-46 po jo łl Krak4w Pr*yJazd 7 53 wiepzÓT
Z Wieliczki

Z Wiednia 
Wiedeń odjazd 
Kraków przyjazd 

Z Wiednia 
Wiedeń odjazd
Kraków przyjazd 9 45 ran

Wieliczka odjazd 615 wieczór 
I Kraków przyjazd 6*58 

osobowy pospieszny 
8 rano 11 rano

9*42 wie. 8*30 wlecz.
osobowy mięszany 
8*30 wie. 9 40 wie.

5*27 popi.

mięszany 
2*25 popi. 
7*22 rano 
kuryerski 
11 w nocy 
8*28 rano.

Z Prus: o godzinie 3*15 popoł. mięszany; o godz. 830 
wiecz. pospieszny i o godz. 942 wiecz. osobowy.

Z Warszawy: o godz. 8*28 rano kuryerski; o godz 9 45 
rano osobowy i o godz. 5*27 popoł. mięszany.

• «♦#**••«  -----

Kurs pieniędzy i papierów publ.
H r a b ó w  21 czerw.

Rubl* papierowe rosyjskie za 100 rs. . . . .  .
Rnbel srebrny obrączkow y.....................................
Marki niemieckie za 100 m a r e k ............................
Dukat w ażn y .............................................................
20 franków ka............................................................
Imperyał ważny ........................................................
Srebro sustryaokie u  100 sir....................................
Kupony srebrno płatne za 100 zlr.............................

L ifty  »astawne i  obUgi.
6* Pożyczka krąjowa galicyjska............................
41/,*  Pożyczka krajowa galfcyj. * ,. 1883 . . . 
5* Oblig. komunalne galio. banku kraj. I emisyi 
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie '  **3 4

i*

I i
l i
■s 13® fl
3 "a
i s  
§ £

4ii zast. Tow. kred. ziems.
iyl „ „ „ » 11 em -
5ft zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
6?t „ „ banku hipot. . •
Gyi W dłużne galic. zakł. włość. • _  - .
5yi zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr.
5yt W zast. Banku hipote. gal. z prem. 10*
W  m n « n zwrotne za 40 lat 
5‘, „ gal. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

M za 26 lat srebrem za 100 złr. w. a.
6* zast. gal. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

i  za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
6H zast. gal. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
7j4 zast. gal. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
5* listy zastaw. Król. Pol. z r. 1869 [za 100 rubli] 
4^ listy likwidac. Królestwa Polsk. [za 100 rubli]

Akcye1 kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 200

„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
„ Banku hipot. we Lwowie . . „ 200
„ Banku gal. dla h. i p. w Kr. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta K rakow a...............................................
Losy miasta Stanisławowa  ................... ....

z t

i lo,
©•a

płacą żądają

122 -  
1 60 

59 25 
5 70 
9 65 
9 92 

100 -  
99 60

123 -  
1 70 

59 75 
5 80 
9 74 

10 Ob 
100 -

101 50 
90 50 
96 75 

101 -
93 — 
87 -  

100 -  
101 50

102 50 
91 50 
97 75

102 -  
_

87 75 
100 75 
102 50

100 — 
98 25

101 25 
99 25

98 - 99 25
97 75 99 _

97 50 99 —

100 -  . 
97 —J* 
86 50'Z

101 -  
98 75j< 
87 50”

283 50 
! 187 — 

298 —

285 -  
189 — 
304 —

17 50 
22 50

18 50 
24 25

260 złr. 
500 „
100 n 
100 , 
50 „

10'/, podat.

W ie d e ń  20 czerw.
Obligi długu państwa. 

4Vi*/, Renta papierowa . . .
4Vi*/i * srebrna . . . .
41/, i, riota . . .
4%*/. Losy z roku 1854 po 
4% s i, I860 „
4% • ■ I860 ,

s 1864 a
n » 1864 „

Losy Como-Renten .
Obligi i

C z e s k ie ....................
Bukowińskie . . .
Galicyjskie . . . .
Morawskie . . . .  
Niższo-austryackie . 
Wyższo-austryackie .
S z fą sk ie ....................
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . .
Węgier, z klauz. 1867 .
5* Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6̂ 4 Renta węgierska złota . . . . 
4 V / „ „ „ (za Ostbahn)

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku 
Boden-Credit węgierskie .
_ u „ austryackie. , 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz 

węgierskie . ,

płacą

7*/,

'  ii

120 złr. 
140 „ 
80 „ 

160 „ 
200 „ 
200 „ 
500 „ 
200 .

T\ ” W W
Depositen-Bank 
Escompt-Gesell. niż. austr.
Gal. Banku dla Han. i Prz. . zuu 
Austro-weg. Bank. (Nat.-Bn.) 600 
XJmon nank . 100
Verkehrsbank ogólny ' [ 140 ”
Wied. Bankverein . . . "  100 ”

Akcye kolei.
A lh re c h ta ................... 200 złr. bezyi
Alfóld-Fiume . . . .  200  ,  554

80 50
81 35 

102 20 
125 75 
135 25 
145 25 
169 -  
168 50
39 -

’06 50
100 50
101 50 
105 50 
105 -  
104 50 
110 —  

104 50 
101 75 
101 75
101 50 
144 50 
122 60
102 -

110 40

238
307 40
308 
206 — 
823 —

858 —860 
!106 30106 70

żądają

80 65
81 50 

102 40 
126 50 
135 75 
145 50 
169 50 
169
41 -

101 50 
101 80 
106 50 
106 25 
106

102 75 
102 50 
102 50 
145 — 
122 75 
102 30

110 70

238 50
307 70
308 50 
206 50 
829

148 — 
106 30

177 50

148 50 
106 60

60 75 
178 -

525 zjr 
210 
200 

. 200 
1050 
. 200 
. 210 
. 200 
. 200 
. 200 
. 200 
• 200 
• 200 
•  200 
- 200 
. 200 
. 200 
. 200 
. 200

«*/.Donan-Dampfsoh. -Gesell.
E lż b ie ty ...................
Linz-Budweis . . .
Salzburg-Tyrol . . .
Ferdynanda Nordbałm 
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika 
Koszycko-Oderberg . 
Lwowsko-Czem.-Jassy
Nordwest austr. . . 

n * Lit. B.
R u d o l f a ...................
Siedmiogrodzka I . . 
Staats-Eisenb.-Gesell..
Siidbahn (Lombardy).
Theisbahn (Cisańska)
Węg. gal. Łupkowska 

„ Nord-Ost . . ’
„ Westb. Stuhlw.

Listy zastawne.
6% Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5*/0 Boden-Credit Allg. złotem płatne 
57„ QO
67. ----------------
7*/„ Listy dłużne „
67, Towarz. kred.
57.7, * « złote .
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk.
57, |, „ „ n . . .
67, „ S uowe 37 lat
57, „ Bank. Hipot. lwow. . . .
67. „ „ Włość. „ • . .
57, Bank anstr.weg. (National.) w. a. 
5''„ Szlasko-austr.’ Bod.-Credit-Anstalt
57.7. Węg. ogól. Bod.-Credit 34 lat 
5 7,7, rf Boden-Credit-Institnt . .

Priorytety kolei.
A lbrech ta ....................  300 zlr. 57,
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ .

„ „ Em. 1874 200 B „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6°/„
E l ż b i e t y .....................100 „ 4’/,%

.  Em. 1862 . 300 ,

„ papier. 
Tow. kred. krakowskie.

32 lat
18 n
20 „ 
36 „ 
36 „

płaoą żądają
559 -

----
płacą_ żadajs

557 — Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5% _ — ------
234 75 235 - „ Em. 1870 . . . 200 fi u i ------ ------
207 50 208 — n Em. 1872 . . . 200 If ii ------ ------
198 25 198 75 ,  Salzb.-Tyr. 1870 200 

Eperies. Rarn. weg. oześó 300
li ii ------ -----

2527 2531 fi n — — --
207 75 208 - Ferdyn.-Nordb, m. kon. 4 '/,■/, 105 75 106 25
284 —284 25 a „ wal. austr. . n 101 75 102 25
148 — 148 50 a Mor.-Szla. lin. 1871/72 57 . 108 70 109 20
188 25 188 75 .  Poż. 14 milion. 1882 n 105 25 105 75
177 — 177 50 a Poi. 1872 r. . 

Frano. Józefa Em. 1867 .
100 złr. 5V, 105 50 105 75

183 25 183 50 200 fi ii 90 10 90 30
180 50 181 - „ „ Em. 1873 . 

Gal. Karol.-Lnd. I Em. .
200 fi ił _ _ _ _

177 — 177 50 300 fi fi 100 40 100 90
316 — 316 50 H „ 1871 300 fi fi — — — —
148 75 149 _ HI „ 1872 300 ił n _ — _ _
250 - 251 - Koszycko-Oderb . . . 200 f» fi 100 15 100 40
170 50 171 — Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 -A 7,7. 

- 4•/,
96 75 97 25

162 50 162 75 n  „ 1867 300 100 85 101 10
173 — 173 50 HI „ 1868 300 n ii 98 90 99 30

IV .  1872 300 ii ii 99 40 99 80
Nordwestb. anstr. . . . 200 » n 104 15 104 35

— _ __ _ „ Lit. B 200 ił ił 103 90 104 20
121 75 122 25 . E. 1874 200 ii rt _ _ _ _
104 50 _ _ R u d o l f a ....................... 300 li ft _ _ _ _
98 — 99 — „ Em. 1869 . . 300 ft _ _ _ _

100 50 101 50 „ Em. 1872 . . 300 ft ft _ __ _ _
98 50 99 - „ Salzka. gut. zł. 300 rt ii 121 50 121 80
— — ------ Siedmiogrodzkie I . . 200 ii n 97 50 97 75
92 65 — — Staatseisenbahn . • • 500 fr. 37, 187 - 187 50

100 — 100 50 Sttdbahn (Lombardy) 500 fr. 37, 145 25 145 50
100 _ 100 50 ił „ • 200 złr. 5*/. 122 60 122 90
101 50 102 25 Theisbahn-Gesell. . . . ił ił 103 50 104 -
_ _ — — Węg. gal. Łupków . . 200 ii ił 97 80 98 20

101 25 102 25 , « „ n  Em. 200 ft 97 50 98 —
101 50 102 50 „ Nordost . . . 300 ts 96 90 97 20
- _ — _ „ złotem . 200 li f! 120 75 121 25

101 75102 25 Westbahn . . . . 200 100 25
Em. 1874 200 17 1) 99 75 100 25

99 70100 10 Tjosy.
99 80100 10 5% Donau-Regul- • • , zlr. 100 115 75116 25 

127 60127 9099 _ 100 - Premiowe Wiedeńskie . 100
109 75 110 25 „ Węgierskie . , ii 100 114 80 115 20
_ _ ------ 3"A „ Tureckie . . , , Ir. 400 19 75 20 25
— — ------ Kredytowe . . . . . 100 175 75 176 25

płacą M ąją
C la r y ............................ 42 42 25 48 25
47, Donan-Dampfsoh. . 
I n s b ru c k u ...................

» 105 U6 50 ----- -
• ff 20 19 - 19 76

Keglewicha................... * ii 107, 19 — -------
Krakowskie................... W 10 17 90 18 30
Ofner (miasta Budy) . . fi 40 41 50 42 50
P a ł f y ............................. * 11 42 38 75 89 -.
Rudolfa . . . . . . fi 107, 18 60 19 —
S a lm a ............................ ♦ M 42 56 - 56 —
Salzbnrgskie . . . . li 20 23 60 24 70
8t. G e n o i s ................... li 42 49 25 49 50
Stanisławowskie . . . • u 20 93 - — —
4'/,•/„ Tryestóńskie . . li 105 128 — 130 -
4’/„ a • • • i* 50 68 — — —
W aldste ina ................... • fi 21 29 25 29 75
Windischgratza . . . • ił 21 38 70 89 10

Waluty.
Dukaty ważne . . , . . • . . 5 76 5 78
20-ffankówki . . . • • • • . 9 68 9 69
Tmperyały rosyjskie •. • • . • 9 95 9 97
Funty szterl. angielskie • . 12 15 12 20
Liry tureckie złote ■ . . . 11 03 11 05
Marki niemieckie za 100 marek t , I 59 55 59 60
Rnbel papierowy za 100 122 25 122 75

t . w  ii w  20 czerw.
Akcye Banku hip. o-a|. 200 złr. 299 - 303 —
57, Listy zast. Tow. kred. ziem . . 99 85 100 85
47, a a  a a ł» . , 92 75 94 25
5% a „ „ „ 37-letnie . 99 85 100 80
6/0 a „ Banku hipot. gal. . . 101 50 102 50
k., rń ,. » a włość, galie. . ! _ _ — _
oj, Ubhgi indem. gal. 57, podat. 101 10 102 10

U . „ pożyczki krajowej 101 50 102 50

W a n z a w a  10 czerw. mb. kop rub. kop

5% Listy zastawne nowe 1869 r. . . j; : 98 —
kupon . . 1 ------- i — —

47, Listy likwioacyjne . 1 ------ 87 40
kupon . . 17
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K S I Ę G A R N I A
S. A. Krzyżanowskiego

w Krakow ie
poleca  w ie lk i w ybór

k s ią żek  na premie
ozdobnie oprawnych, z napisem zło
conym " N a g r o d a  p t l n o ś c t ‘%

w cenie od 20 c. i wyżej — oraz
ol>raxkl

na setki od 30 c. i wyże'. Biorącym 
z prowiucyi naraz za 5 złr. odsyła 
się f r a n c o .  (1344-4-5'

J f j j  I  C *  H e S I  Swieżo dojonego,
T u i f c l f  O l U f i l f  p ięk n y ch ; dostać można 
I r U 5 l \ a W C k  na W i e l o p o l u  L ibro- 

wskiem pod N r. 18. (1615-2-6)

v |n l m i t < ) ' i 'n * h i e  c z e r w o n e  w i n o ,  wła- 
m W sieg o  chowu, rozsyłamy w 5 litr. baryłkach 
aa zaliczkę 2 złr. 70 ct. opłatoie do wszystkich 
stacyj pocztowych. -  Herschaftl. W. inki llereien, 
W i e n , OttakringerhauptstraBse Nr. 9. (1390-5-6)

F a b r y k a  w ó z
ków d z i e c in ,  
w e lo c y p e d ó w
L Baumanns,

.ttkzw h  lar™  Wien IX. Wah-
( ringerstr. 59.

Wózki dziecinne od złr. 5 c. 50 wzwyż. Moie wózki 
kolśbkowe wyst rczają zupełnie za kulśbkę w po 
kpjn. Cena złr. 8-75. Nasady dla fabrykantów wóz 
ków dziecin, od 2 złr, wzwyż. Cenniki opłat. I darmo

(15 49 2 4)

i  Jr1
„  3 ?  

acT ■; nn  v
co ~£ j  §UJ CS S W 3
*  »  « i  «*
°  » f * i.
3=
K  i  |  i  &
3  V £  
C9 * °

UJ n

* Q.
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Żołądkowe
choroby wszelkiego rodzaju,

tudzież, c ierp ienia wątroby, ko lk i, hemoroidy, 
osłabienie żołądka i niestrawność usunięte by.' 
dą zupełnie za poręozeniem  w najkrótszym 
czasie przez aptekarza N c l in e id n  n n i n e r -  
w a ln y  e l i k s i r  ż o ł ą d k o w y .  Ceca V3 1 złr., 
*/, jłr . 1 out. 80, pocztą 2) o. wiece, za opako 
wanie. Jedynie prawdziwy tylko z St. Georgs- 
Apotheke w W iedniu, V., W immergasse Nr. 33 
(dokąd wsz-lkie pisemne zamówienia adresować 
należy). — Skład w Krakowie u apt. Stockm ara.

(220-12-12)

Dra NARTMANNA
„ A U X I Ł i I U M “
najlepszy uznany środek leczniczy k o i.
w i tw y k lw B t t t a  P r a r j ! l L  i l a s o t o -
k o w ł  m i n ę » c i j * n  i Dra Hartmanna
AuxiFium dla kobiet p rz ^ c * w  a p ł a w i i m
(czy świeżo pow stałym , czy zastarzałym) 

j  •- • J ..— „s.— broszu-

I

wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 0. 
i w Kłównym s h ła d ilr  W . Twrr>l> 
op t.,1. Iłoh lm arlit I i  w W tedniu .
W T *  Tylko w znak ochronny i bilet zao- 
pitrzono A g i i i m  tesr^ku teczn ,. ,
Jżiwę. Han l » r .  H a r t n . ^ - ;
wielu lat słynnie znany specyalista, wedłe 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wieden. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9 —6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą k i * * ,  wyr* o ty, 
choroby skóro* I tajne, choroby 
Itoblece i <>»*abiente m ę s k i e  w,,. 
die nader uznanej metody, bez nast. cier 
pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryura skro
mne Leczy tebże bstownie w 
W tad t 1 1  * 1070-64-)

Skład w K RA SO W IEJ. W. Redyka a p t ł g

Każdy odgniotek,
narośl i  brodawka będą pe-
w n i e  i  b e *  b ó i „  w najkrótszym czasie tylko
prostem napedzlowaniem *ł>nl,it’ znanego
jedynie p™w^ iweg(1, szczególnego 
środka »»d*»uera  wds ulutki ł  udeł- 
ko z flaszeczką i Pędzlem 50 c. Z powodu zu
pełnie nieskutecznych naśladować należy jednak 
żadaó wyraźnie tylko H adlauera Jedynie 
„rawdalwy środek „ H nd|(l,ioikl z »!*■
teki » Poznaniu; t»k*ad w |ir»k*»wle
u aptekarza W i k t o r a  (n64-9-12j

Ces. król. wył- uprz.

ekstrakt orzechowy
do farhowaMa siwych w łosów ,

S  A  i ^ a c z u s k i e g o ,  mera
w n ie d o lo , **krnj„r rstrorre »«.
C. k. “ •**** ton do f a r b o w a 
n i a  “ miający siwymtrwałą^barwę i; ^ n jŁ tuą lub
b lo n d .  . Jest 1, tv]k0 7. sub-
stancyi ros ^  przytom py bielonych o-
T ^ u ’aui * !oboib i farbuj«kodliwy nJ m  zdrowiu l n „ t  piękni ' l« wł,)8 w prze-

natno lub blond tak  że* '0 na czar'  
n° ’ nm y*« li“  fHIba nie ’schodzi61 pniy

•^rsSL'saa'a;
w  prawdziwym gatunku nabyć można

w  p e r f u i r i B r y i  m a c z u s k t e g o

, Kiirntnerstr. 20.
w sprzedaż ma w KRAKOWIE W. Fenz 

• J i  poening fry zy er; -  w TARNO- 
11)1 WielosrórBki: — we LWOWIE 

(1027-21-30)

i w o s r i c z .

Stacza w j  slono-alfeallcine, jodowo - bromowe.
Zakład położony w powiecie Krośnieńskim, w okolicy górzystej, 410 metrów n. p. m., 

dokoła lasem świerkowym otoczony (stacya k imatyczna).

Wody Iwonickie zalecane bywają przeważnie w cierpieniach skrofulicznych i skórnych, w 
chorobach kobiecych, zapaleniach stawów i cierpieniach kości.

Kąpiele jodowo-bromowe, borowinowe, igliw iowe, zimne z natryskami, żętyca, skład wód 
mineralnych, apteka w miejscu.

Łazienki z komfoitem urządzone.
Zakład posisda 600 pokoi, hotel, 5 restauracyj, czytelnię, strzelnicę, zakład gimnastyczny, 

doborową orkiestrę, salę balową, dwa fortepiany, bilard, zakład fotograficzny. Urząd pocztowy 
i telegraficzny w miejscu.

W i  i 3 sezonie od 20 maja do 20 czerwca i po 20 sierpnia ceny mieszkań o */3 część 
zniżone, —  chorzy opatrzeni świadectwami ubóstwa, potwierdzonemi przez c. k Starostwo, bywają 
tylko w 1 i 3 sezonie przyjmowani i od taksy uwolnieni.

W ysyłkę wód Iwonickich, soli, ługu i mułu na r. 1884 objął Dom handlowy J .  W e n t z l a  
w H A r a liO W le , do którego z kaźdem zamówieniem zgłaszać się należy. W szelkie inne zamówie- 
n a załatwia i broszury rozsyła bezpłatnie zarząd zdrojowy. (1551-2-6)

Otwarcie kolei Transwersalnej ze etacyą w Iwoniczu nastąpi Igo  lipca. — Komunikaeya 
do Igo lipca: z Krakowa koleją do Tarnowa, dalej powozem; albo do Rzeszowa, dalej pocztą. 
Ze Lwowa koleją przez Przemyśl do Zagórza, dalej powozem lub pocztą do Iwonicza. Od Igo  
lipca b. r. z Krakowa przez Tarnów do Iwonicza, ze Lwowa zaś przez Zagórz do Iwonicza.

r* m

MAGAZYN
S o b o le w s k ie g o  " K r a k o w ie

o t r z y m a ł
w w ielkim  wyborze nowości na suknie w  jedw a  

bin, w ełn ie , satinetacli i perkalach,
ja k o te ż  (1 2 4 3 -1 1 -1 2

gotowe płaszcze, paletoty i okrycia damskie.
Pracownia przyjmuje zamówienia na k o n f e k c y ę  damską.

Ceny umiarkowane. Próbki na żądanie opłatnie.
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Wiedeń — hotel „Stadt London“-W ie d e ń
I .  B e z l r k ,  F l e i R c h n i a r k t  8 8 ,

W S t T d S ;  .nal*rf ciw c- k - Równej poczty, w pobliżu Ringstrasse, 
fark i niedaleko miejsca przybijania parowców położony.

! '  ! ! ! '  p ! ^ ro  P°k*Vl f r o n to w y , 1 ł ó ż k o  . . * y r . 1*.50 d o  2  , ł r  
!  t p o k ó j  f r o n to w y . 2  ł ó * k a  . . *ł r . i

*  i ł r .  
7 5  c t.

J U -  p ię tr o  p o k ó j  od  p o d w o r c a , 2  ł ó ż k a  .
II. piętro pokoj od podworca. I łó ż k o  . .

Za usługę nie liczy się _
Re8tauracya i kawiarnia z Jicznemi gazetami we własnym zarządzie 

Staranna usługa. O liczne zwiedzanie uprasza (1624-2-10)
z wysokim szacunkiem T . l a d e n n a n n .

Grupa B)

Grupa C)

Wa|leps*e 1 najtańsze losy
’jp£P Rocznie ti ciągnień!

Każdego d r u g ie g o  miesiąca ciągnieni o 7 głównemi wygr. złr. 1 0 0 ,0 0 0 , 3 0 ,0 0 0 , 5 ,0 0 0 , 1 ,0 0 0  itd 
N a jb liisze  ciągnienie ju i  1 hpca 1884. G lów .w ygran n  zlr. 60 ,000 .

Puszsżono przeżemnte z powodu ostatniego ehągnienia połączone kw ity nd*;»łowg na austr. 
I Węgier. losy Czerw krzyża znalazły taki oopyt. że w ostatnich dniach przed oiągnieniom nade
szło zamówienia niemogły być wykonane. Ten znaczny skutek powod ue mnie z uwagi na cięgnie- 
me l lipca losów au str C ierw  Krzyża do powtórnego puszczenia tak ulubionych połączonych 

wydawanych kwitów udziałowych, gdyż daią one przy bardzo korzystnych 
1 b“ rd «  Przystępnych wypłatach największą nadzieję wygrania.

Grupa A) ~  J « s y  w e Ki r r s i ( io ! f „  f / e r . v i m r y o  k r z y ż a  | na 25 spłat miesięcznych

* Jn»y WW „ „ fcle|ro
,S losy »U0ry»ckleg0 .. ,,
* '®»y weaieMkieffo
1 lo s y  » « * t r y « c h I e f f „  „  po 4 z łr

enstr. jak węgier. losy Czerw, krzyża doznały wskutek korzystnego rozkł»Hr. 
v„ . rsu ' btór^ sie leszcze nicsboriczy, a au str. losy Czerw, krzyża desiegną z le w n e  
f  ™'.1 ''"'ów  Budolfa 20 z łr ., tak , in  w czasie trwania wpłat przez stopniowa podwyżkę i , , —.6 
ryoPze losów, jeh vartośó kursu wyższa sie okaże od wpłaconej kwoty, a tym sposobem' prawo* 
gry na 12 ciągnień jest bez kosztów. Polecam więc naiazybsze zamówienie, któro o ile mały za- 
P“B,» T f arc*y, naipunktnalniej wykonam. Przy złożeniu pierwszej sołaty otrzyma kupujący 
kwit Udziałowy zaopatrzony w seryę i numer losu, urzędowo stemplowany, i zapewnia sobie lym 
sposobem natychm iast prawo gry na wszelkie wygrane główne i poboczne. Zamówienia ns.jko- 
rzystniei p zekazeru pocztowym, na żądanie także za zaliczką pierwszej spłaty przvezem wystar* 
czy podanie grupy. PP0SpeMa i wykazy ciągnień darm o i o‘płatnie. 7 ’ P 7

WTRDFŃSKT KANTOR WYMTANY I LOMRARflOWY
c . T F E I i D .  p o p r z e d n i o  L e u t h o l z  & C o mp .
(istn iejący  od 1870) W W i e d n i u ,  1 ,  W i p , , | i n ^ e iH tr

w j N S J f s a r s s  ( a s f - i a * *  * « * * » * — * * * % % $ * *

po 2 złr. 
na 23 spłat miesięcznych 

po 3 złr. 
na 23 spłat miesięcznych 

po 4 złr. '

Ogrodnik
kawaler, Polak, dyplomowany, stypendysta c. k 
ministerstwa rolnictwa, praktyk przez lat 12 we 
wszystkich gałęziach ogrodnictwa w kraju  i za
granicą, poszukuje zaraz odpowiedniej posady 
w Królestwie, Poznańskiem lub Galicyi.

Łaskawe zgłoszenia pod adresem : J .  Ma 
ślanha i  St. Peierabm irg, Ja rd in  Ito 
tanfque. (1605-2-8)

Obok
zakładu wodoleczniczego
w BYSTREJ (przy Bielsku na Szlązku 

austryackim) 
poleca podpisany, w nowo powstałej re 
stauracyi, k i l  h a  p o k o i  umeblowanych 
do wynajęcia, po cenach bardzo nmiarko- 
wauych. (1591-4-4) Michał Kwaśny

W o d a Bilińska, (1502-4-8) 
Emska,
Franciszka Józefa, 
Franzensbadzka, 

mm Friednchshaller,
,,.M  Uiesshflbler,
M L  Gleichenberska,

Hnnyadi Janosz,
I  Iwonicka, 

^B B sS Ę l J  Karlsbadzka,
■  wbb) A T  Kissingen Rakoczy,

i s T Morszyńska gorzka,
Szczawnicka,
Selcerska,
Vichy,
Wiktorya gorzka, 
Żegiestowska, itd.

nadchodzi co tydzień z najświeższego czer
pania do GŁÓWNEGO SKŁADU

W. Goldwassera
w Krakowie, Rynek główny Nr. 5.

Równocześnie polecam me wyboro
we gatunki c u k r u .  k a w y ,  h erb a*  
ty  i w ln »  jakoteż wszelkie t o w a r y  
k o lo n ia ln e  po najtańszych cenach.

i  Naj tańsze źródło sprowadzan ia !  4
MAWE

trjtrosf z H am burga
rozsyła, ja k  wiadomo, w najlepszym g a tu n k u 1

Karol Fr. Burghardt  w Hamburgu
w workach po 4s/, kilo netto towaru, bez ocle
nia, jednak opłatnie, włą znie z opakowaniem 

za zaliczką:
4% k>lo wal. austr. 

MOKKA, prawd*, arabska b. szlach. złr. 6'30 
MENADO wyborca w smaku . . • „ 5'40 
PERŁOWA.ĆEYLON b. dobra i łagod. „ 5 40 
MELANGE (mieszanka' szcz poi god. „ 5-30 
CEYLON PLANTACYJNA b. smaczna „ 5 -  
JAW A złotobrunatna wyborna . . . t  470 
CUBA niebies zielona wspanisła . . T 440 
AFRYK. MOKKA dobra i w ydatna . „ 3 90
SANTOS dobra i s iln a ............................. „ 4-—
RIO smaczna • .............................................  3-60
HERBATA w doskonałym wyborze pół kilo 

od 1 złr. do 6 złr. (1283-4-4)
I V, Poszukuje się zdolnych ajentów.

Najnowszy dokładny plan
KRÓL. GŁÓW. M IA STA K R A K O W A

WRAZ Z PRZEDMIEŚCIAMI,
odbity w czterech kolorach, z czterema pięknie wykonanemi widokami 

i objaśnieniem w formie książeczki.
S tT  W ydanie drugie znaczn ie pom noione i  popraw ion e^ **  

N a k ł a d  I w ł a s n o ś ć  H . M III<1 n e r a.
■jgip Cena egzemplarza 70 centów. 'Vg

Do nabycia we wszystkich księgarniach i w hali Sukiennic N r. 5. 
s r  Główny skład w Administracyi „Czasu“ w Krakowie.*""*

8
S
a
13
a
a
a
a
a
a
a
a
a

a

SE5E5E5Z525S5 2 5 9F2LiaSZSE5aia5«WK5ZSa5ZS3̂

Wiedeń. -  „Hotel ■ śtro p o fe" .
Ringstrasse, Franz Josefs-Quai. 

flW  W l e l m  h o t e l  p l e ł w o i o r i ę d n y .  - p g
300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż) winda osobowa, czytelnia z gazetami wszelkich krajów . 
Wspaniały oszklony dziedziniec. K ąpiele Danajowe i bióro telegrafowe w hotelu. Stacya tramwaju 
przed hotelem. Omnibus hotelowy przy dworcach kolei. Dłuższy pobyt po zniżonych cenach. 

(1413-34-40) Ł . ś p e i s e r ,  dyrektor.

m Dr. F. Chłapowski ordynuje w Kissingen (B»w»ry»j ^
^  r  JkZ£  mieszka przy rogu Ludwi^strasse 2i .  (1579-2-4) ^

Te,

(Jnikac fałszerstw  w ym agać podpis : kS. W U L M IS .
Wszelki produkt z powierzchowności podobny do naszego jest 
naśladownictwem cech zewnętrznych, a nie posiada skutecz

ności' prawdziwego

TAMAR INDIEN GRILLOM
ODŚWIKŻAJACY, W ŁSZTAŁGIK PASTYLKS ROZWALNIAJąCYCH 

Panciw 2ATWARDZENIOM, HEMOROIDOM, UDERZENIOM DO 
GŁOWY, ŻÓŁCI, BRAKU APETYTU, NIESTRAWNOŚCI, GAS- 

TRYCZNYM CIERPIENIOM ŻOŁĄDKA I KISZEK. 
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. — Nieodzowny środek 

podczas i po połogach, również dla starców, ponieważ nie 
zawiera żadnych substancyi gwałtownie działających jak: aloes, 
podiofilina itd. nadaje się wybornie dla codziennago użycia.
W  PARYŻU u P. GK1LLON, apt. — W e  w s z y s t k i c h  a p te k a c h

O JM| St-*s
■s- 
'~a g, 
%-.2
► Srt 
J2S 6
fe *cs “5
o M •

MH
tp Oe> P.

I - s z e  c. k . iip rz y w . T o w a rz y s tw o  ż e ^ ln g l  p a r o w e j
na Dunaju.

Wyciąg z porządku jazdy parowców pasażerskich
od 3  i  m aja 1884 r. a i  do odw ołania.

do Passau codz. o godz. 6 ranocodz. o g. 3 potioł
„ „ „ 7 ‘/, ra io

n „ 5 popoł 
„ » « 7 rano
„ „ „ 12 w poł.

Z Passau*) do Lincn 
Z Lincu*) „ Wiednia
Z W iednia „ P reszburga 

„ Budapesztu 
Z Budapesztu do Mohacza 

i o godz. 11 w nocy.
Z Budapesztu do Zemunla eodzieó o g . l l  w nocy. 
Z Budapesztu do Orszowy i stacyj najniższego 

Dunaju we wtorek*, czwartek i sobotę** o go
dz 11 w nocy.

Przyjazd do Orszowy we czwartek*, sobotę i po
niedziałek** popołudniu.

Przyjazd do R uszczuku-G lurgew a w sobotę *, 
poniedziałek i środę** rano 

Przyjazd do Galaczu w niedzielę*, we wtorek 
i we czwartek rano.

Przyjazd do Konstantynopola w czwartek** prz. p. 
Przyjazd do Odessy we wtorek* rano.

Lincu
Wiednia

6'
6
6
1

wiec.
po

a
7. Lincu*)
7, Wiednia *)
7. Preszburga „
7 Budapesztu ,
Z Mohacza do Budapesztu „ 

południu i o godz. 2 rano.
Z Zemunia do Budapesztu codzień o godzi

nie 6 rano.
Z Orszowy do Budapesztu 

i w torek o godz. 8 rano 
Z Ruszczuku Gfurgewa do Budapesztu we środę, 

piątek i niedzielę popołudniu.
Z Galaczu do Budapesztu we wtorek, czwartek 

i sobotę o godz. 9 przed południem.
Z Konstantynopola we wtorek popołudniu o 2 

godzinie.
Z Odessy we czwartek po południu. (1436-2-2)

p ią te k , niedzielę

UWAGA. Połączenie z Konstantynopolem odbywa się v i a  Ruszczuk-W arna. mianowicie z Rusz- 
czuku do W arny koleją, a ztąd parowcem Lloyda, połączenie z Odessą v i a  Galaoz. 

W i e d e ń  dnia 31 maja 1884 r. I l y r e L c y a  r n c ł i n .
*) Istniejące w bezpośrednim ruchu kolejowym kupony okrężne przestrzeni Passau-Linz-W iedeń 

upoważniają także do używania parowców Towarzystwa na tejsamej przestrzeni.

! Ważne dla wszystkich palących, i

i
!

m

f

I

i

Jan Gettmann h“nd!*r:£ ™ > posiadacz
D l .  ’ w,nnl° w WERSCHETZ

w Połudn. W egrzech, poleca swoje kilkakrotnie 
odznaczone WlNA górskie b iałe , lśniące i czer- 
wone, różnych lat. opłatnie.

Osłabienie męzkie, choroby nerwów, tajne grzechy m łodzieńcze i wyuzdania '
D ra W runa

liroszek iiernwiańsbi
Cwyrabiany z ziół peruwiańskich)

Proszek peruw iański jest jedvnle I wyłącznie * 
aby zapobiedz każdemu osłab ien iu  czyści rodnych i ^ c ^ w v ^ Surihmii nsunac u m eiozv^Tr o w ł- l iL .-   t a l o w y c h  i tym

.im potency?
  .  ustroju nerwowego, w osłabTenlaóli 'spow odow !^ \evzu
utrety *okow I k rw i. a  szczególniej w osłab ien iach  mozklch w skutek ' Z ?  Ysku 
“ 0!1wałł“ 1 nocnych pollucyj (jako jedynych skutków osłab ien ia): również w yBZd,ńV-

. ®._w»eh nerwowych ink • nałAiieniu zmysłów, utranin aiłi. n ,o i„  V i_ez we wszystkich

w

i  Zakład leczenia wodą
P rle ssn itz th a l

-  — wwoaa. ■ W — “ ■■ I  W -u  |W WW ■ WM V  ■ V  I I I  C

Zrobiono nowy, przez dłuższy czas wypróbowany wynalazek dla nadania f  
_  każdemu cygaru i każdemu tytoniowi w przeciągu 24* godzin z a p a c h u  c y -  -  
8 ifara  h a w a ń sK lc jfo  lu b  V lcjK ln ia , zatem można wielce uprzyjemnić 
? palenie podrzędniejszych gatunków tytoniu.

C. k. wyłącz, uprzywil.
przyrząd do wonienia

składa się z gustownej puszki blaszanej, w której zamieszczoną jest woń za 
trzymująca przez cały rok swoją działalność i nadająca zapach włożonym do 
środka cygarom lub tytoniowi. Jedno napełnianie wystarcza do zawonienia 
kilku tysięcy cygar. Po upływie roku musi być proszek odnowionym.

C en a  k o m p le t n e g o  p r z y r z ą d u  d o  w o n ie n ia  I z ł r .  5 0  c. 
Jeden proszek oddzielnie hawański lub Virginia stosownie do życzenia 

kosztuje 1 złr. (1429-4-6)
Do każdego przyrządu do wonienia dodaje się dokładny opis użycia. — S  

Jedynie i wyłącznie do nabycia przez ~

Industrie-Ausstellung, Karnthnerhof w Wiedniu.

Doniesienie dla podróżującej
  publiczności.

Szan. PP. Pasażerów życzących odbywać dalekie podróże n. p. do Anglii, Ame- 
ryki, Afryki, Australii, mam zaszczyt zawiadomić, że mojem biurze dla komunikacyi 
powszechnej mogą otrzymać każdego czasu bezpośrednich biletów tak dla europejskich 
jak wszelkich kolei innych części świata, a również dla Wszystkich Towarzystw parów- 
ców pocztowych świata po urzędowej taryfie. (1545-39-50)

Również można tamże dostać wszelkich gatunków monet, banknotów i przeka
zów na wszystkie większe miasta handlowe. Wyjaśnienia o kosztach podróży i t. p,
bezpłatnie< Arnold Reif w Wiedniu, I., Pes ta lozzigasse  Ńr. I.

I

vrev/Bzystidch zboczenias

sposobem usunąć u r n e ż o ^ bT .nlu 3 .  1 ty“  ■  W  M a t I  l i  n n *
kobiet niepłodność. Równik j U  n tlce^ or^  ro fe^ * * ,̂ )- * “ 1  W  M O a l i n g ,
(zęniash ustroju nerwowe osłublool.oh lpowodowa“ 1  ^ „a   ?*!.

kupiec

osłab ien iach  upowodowanv c h T O  
o s ł .b |8„ j , 0h m9, kloh w skutek w v L ^ Ute 

p v o c y j  (ji.Kujo«j.-ych skutków osłabienia); równin*
Chorobach nsewowych ja k :  osłabieniu zmysłów, utracie siły ciała b i  ? IJ,tklC 
cn_ :  : głowy, migrenie, osłabieniu, melancholii, uporozywem zatkaniu ,? W krzyżach, 
pier i  i nóg. niedokrewnośoi itd »‘« u n u , norwowem drże-
nlU Vadeti odek ,zt!?ny w medycynie nie wyleczą tak pewnie I vu„e>Bi-  (99'38 40) 
.  i ifnrobach, ja k Dra Wruna proszek peruw iański; nieszkodliw ość n W 
szych chor  ̂ pudołka z dokładnym opisem I z łr . )(Q t<)rt ^ P o rę c z o n a .

„ .  ^  m  r : - h « M ir  utr/.yniuje W .  84«<Iyk. apt. we I.wowie.-’ i w
n io w c a m  I Yłoiicbu^ki- -  Główny ajent: Al. Gischner, dyplom, aptekarz w W e d ^

er uujolsiraSSt

ó0 mitnut od W iednia odległy , w śli- 
cznem  położeniu i okolicy lesistej. Iło- 
llio n a ły  pensyonat — przystę
pne ceny. (1 0 2 1-2 3 -3 0 )

Wyjaśnień udziela naczelny lekarz

Dr. Józef Weiss,
członek wiedeńskiego wydziału lekarskiego 

j redaktor „Zeitschrift flir Therapie*.

ynalezioii) pfOSZGk ZHITIOTSki
J .  A M D I E Ł A  

n o w o  w r_
zabija pluskwy. pcMy. karakony, mole, mrówki, 
^ M c l i y ,  m o k r a y c e ,  klesacae w ogóle wszelkie owady nie
mal z nadnaturalną szybkością i pewnością w ten sposób, że z 
istniejącego zalągn owadów niepozoataje ani śladu. 

Prawdziwy i tam  do nabycia. 
w kandlu m aterya łów  aptecznych

J. Andiela w Pradze
13 „zum schwarzen Hund“ Hussgasse 13 (13 Domini- 

kanergasse 13, U  Kettengasse U ).
W « r “ ' “ 9 *  ,na Bkładzie pp. J. Trauczyński aptek., 
W. Redyk apt., E. Stockm ar ap t., A. Radler ap t., A. Hawełka 
kup , J . Nerstheiner skład k s iążek ; we L w o w i e  Z. Kucker apt.: 

C h o d o r o w l e  St. Dyszkiewicz a p t ;  w F 'r y a z t a k u  Jan  Zaniewski ap t.; w k o ł o 
m y i  E. Stencel apt.; w M a t a c h  i k o ł o m y i  A leksand. Zagajewski ap t.; w M r o ś n i e  
Jan  Lazarowicz, handel korzeni, delikat. i w in; w S o k a l u  E Wysoczański aptek.

Składy są na prowincyi wszędzie gdzie wywieszono dotyczące plakaty. (1124 4-12)

W



CZAS z Niedzieli 22 Czerwca 1884.

f W k h n  m*oda > poszukuje towarzy-j
g tw a  ogób p 0 w ażn y cb ) I n a .

Jącycfi się udar do Żegiestowa.
Adres: ullea W olska Kr. lO, w  

m ieszkaniu W. Zaleskiej. (1620)

Poszukuj8 się handlu
racyą łub lokalem do urządzenia takowej 
w Krakowie lub w jednem z miast powia
towych w Galicyi.
R p ę f a n r a r u a  J’uż istniejąca — jest 
llG dlC U JIC tU yd do wydzierżawienia.
S u b l p k ł  handIowy z chlubnemi świa- 
w u m j g i u  dectwami, poszukuje umiesz
czenia w handlu kolonialnym.

Wiadomości udzieli a j en t  h a n d l o w y  
F e l i k s  B i e l l k i e w l c z  w Krakowie, 
ulica Mikołajska Nr. 10. (1653-1-3)

Nauczycielki i bony Polki,
Francuzki, Niem ki, Angielki,
posiadające doskonale języki i muzykę, 
poleca Justyna z Jędrzejowskich  
F a u l u s w Wiedniu, Schotten- 
gasse Mr. 3. (1554-1-)

Obicia papierowe
w najświeższym guście, od naj
skromniejszych w cenie 18 cnt. 
do najwspanialszych, naśladujące 
skórę, kretony, gobeliny i gładkie 

w różnych kolorach j
rolety do okien,

rozety i ozdoby sufitowe
naśladujące sztukaterie^

polecają (1364-19 20)

Kutrzeba i Murczyński,
skład fabryczny w Krakowie, 

Wz or y  posyłamy na prowincyę 
odwrotną pocztą. 

P o de jm ujem y  t i ?  w yk le jan la  c a ły ch  
po m ieszk an  i po jedynczych  pokoi.

! I p 7 0 ń  14 lat mający, jest potrzebny 
“  do cukierni J. K. Kotońskiego 

w Krakowie przy ul. G r o d z k i e j  L, 47. 
Zamiejscowi mają pierwszeństwo. (1652-1-3)

Ogłoszenie konkursu.
L. 23783. (1555)

Reskryptem z 7 maja b. r. 1. 6027 
przyzwoliło wys. c. k. Ministerstwo 
rolnictwa, stosownie do wniosku ko
mitetu c. b. galic, Towarzystwa go
spodarskiego we Lwowie, kwotę pię
ciuset (500) zł. w. a. celem wysłania 
fachowego kandydata z Galicyi, na 
naukę hodowli nasion w kraju i za 
granicą.

Obdarzony tem stypendyum ma się 
zobowiązać, źe wiadomości nabyte 
w tej podróży naukowej zużytkuje 
swego czasu w Galicyi, a nadto po 
powrocie z podróży złoży wyczerpu
jące sprawozdanie, któreby następnie 
służyć mogło za podręcznik dla tru
dniących się produkcją nasion.

Podania o rzeczone stypendyum 
wnosić należy w drodze Towarzy
stwa gospodarskiego we Lwowie lub 
w Krakowie do c. k. Namiestnictwa 
a to najdalej do 15 lipca 1884 r.

Z Wydziału krajowego
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem, Krakowskiem.

We Lwowie d. 13 czerwca 1884.

l l P 7 P ń  z nk°^cz?n4 6 klasą gimnazy- 
alną znajdzie umieszczenie od 

- Lipca jako praktykant w  aptece W. L. 
Chodackiego w Tarnowie. (1599-3-3)

Tylko 3 zlr.
300 tuzinów k o b i e r c ó w  w przepysznych tu 
reckich i szkockich, różnokolorowych wzor ch, 
2 metry d iugie, l 1/, metra szerokie, muszą być 
jaknajszybciej usunięte i kosztuje sztuka tylko 
S  i ł r .  z ocleniem za nadesłaniem lub zaliczką. 
Odpowiednie do tego d y w a n i k i  p r z e d  ł ń ź -  
k o ,  p ira  8  a ł r .  (1629)

Adolf Sommerfeld w Dreźnie.
■  Poleca się bardzo odprzedającym. ■ —

Skład
Nasion i Herbaty

w Krakowie przy ul. Sławkowskiej L . 10, 
poleca:

Kukurudzę, K oński ząb,
Gorczycę białą,
Szporek wielki, (1583-5-5)
MLohar,
Rzepę olbrzymią, Turnips angielski, 
K oniczynę białą i czerwoną, 
Lucernę oryginalną francuską, 
Nasiona traw ( R a j g r a s  angielski, 

francuski i włoski, T y m o t e u s z )  itp.

W KRAKOWIE: Jakób  Barberow ski, Demeter 
E r miasz. Stanisław Feintuch, Wilhelm Fenz, J  
Feik, ul. Floryańska. F. A. Grigar, F. Bruno Hahn, 
Jan  J a n ig a . Karol K irr, H. Jaw orn ick i. Michał 
Karaś, Fr. Lenert, Jan  Mika i Sp., Józef Riedel, 
F. Sobierajski ap tek ., Andrzej Szulc, następca, 
A. Siedlecki aptek., Antoni Suski, A. Skórcze- 
wski & Polakiew icz, Koost. W iszniewski apt., 
J . Zsplafalski; w B IA ŁY : Adolf Glirtel, E. Keler 
aptek; w BIELSKU: J . Amsslcr, Jan  Eichhorn, 
Rudolf Harock, Henryk H< ffmann, Józef Krana 
na.itenra, S. Picker, Je rzv  Putsche k ; wBRZEŻA- 
NACH : Emil H crw v. w BOCHNI: J. Michnik. P. 
N iedzielski; w DROCHOBYCZU: Józ. Aufmiiller 
ap tek ., W iktor Raczka aptek .; w FRIEDK U: 
L liuppert, Franciszek Panek, Jan  Sikora; wHO- 
RODENCE: M. Axen*owicż; JAROSŁAW IU: w 
F .  Chrząszcz, H. Kauf.cann, Josef Rohm. aptek., 
J . Ludw.k Grzymała W isłocki; w KOŁOMEI: A. 
P. Schulz; w LW OW IE: Franciszek Erliob, Hiib- 
ner & Hanke, Jan  Justian, H. Leon Iryzver. ł l  n 
ryk  Muller, A- Mańkowski, Sadłowski & Markie
wicz, rynek. Gustaw iśchramm, Stanisław W ojcie
chowski; w PRZEMYŚLU: M. O. Gans. M. Kozłc. 
wski, M Krug, Al M ańkowski; w RZESZOWIE: 
S. Blumenberg. J. Schaitter i Sp.: w SANOKU: Ro
bert Barlb, JanM ozolow ski; w S T R JU : Lechicki 
& Kc*>ikjewicz; w TARNOWIE : F. Leszczyński,

W. Miildner & C o , W. F. A. W ielogórski,
polecają 8*. Publiczności /..*»- 
cherla najnowszą wyborową 

siczegó ln b ic:

„ Z ach e r lin “
dla zupełnego wyniszczenia 

i wygubienia wszelkich szko
dliwych i niemiłych owadów.
W szelkie dotychczas znane 

proszki na owady lub tym po. 
dobne środki przeciw roba© 
twu przewyższa ta szczegół 
nośc pod względem niezw ykłej 
s iły , szybkości i pewności-

Szczególniej należy zwrocie 
uwagę na to, aby środek „ Z a -  
cherlln'4 nie brano za zw yk ły  
proszek na owady! „Zacher 
lin ” sprzedaje się tylko w o 
ryglnalnych flaszkach a nigdy 
w otw aitym  papierze lub na 
wagę bez opakowania! — Ory
ginalne flaszki Jeżeli są pra
wdziwe. muszą mle© podpis i 
znak ochronny . (1617-1-12)

Dla uzytkania i utzymania zdrowia uznaną zosta
ła od dawna za najlepszą 

kuracya czyszczenia krwi
na w iosn?, gdyż przezto niejeden zarodek cięż
kich chorób zostaje z ciała usuniętym. Naj
lepszym i najskuteczniejszym  środkiem na to je st  

J' Herbabnego, wzmocniony
l a r i a p a r y i a  s y r u p .

J. Herbabnego wzmo
cniony syrup tarsap a-  
ryla działa lekko , 
rozwalniająćo i w 
wysokim poprawia 
krew stopniu, gdyż 
usuwa z niej wszel- 

_ _ _  kie ostre i chorobli-
. u,shłsb *bny witiCfo W0 pierwiastki, k tó

re czynią krew gę
stą gruzełkowatą i do szybkiego obiegu nie- 
udatna, tudzież wydziela z ciała w sposób nia- 
szkodliwy i niebolesny wszelkie zepsute i cho
robliwe soki, nagromi dzony śluz i żółć — przy
czynę wielu chorób. (1074-10-10)

Jego skutek je s t dlatego doskonałym w za
tkaniu, uderzeniu krwi do głowy, szum ie w uszach , 
zaw rocie, bólach głow y, cierpieniach gośćcow ych, 
i hemoroidalnych, zeflegmień żoładka, złem  traw ie
n iu , nabrzm ienlach wątroby i śled zion y , gruczo
łów , liszajach , wysypkach skórnych.

Cona oryginalnej flaszki z broszurą 8 5  ct. po
cztą 15 ct. w iącei na opakowanie. Każda
flaszka musi mieć cbok w yrażony znak ochronny 
na dowód prawdziwości.

Centralny skład rozsyłkowy dla prow iacyl: w
S Y ltM ln lu  i a p t e k a  m r  „ H a r m t i e r -  
z lg k e i t* *  J .  H e r b a b n y .  Neubau, Kaiser- 
s tra sse  9 0 , Ecke der N eustiftgasse.

SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stoekmar 
apt.; we LW OW IE Z. Rucker apt. „pod sre
brnym OrłemL P. Mikolasch sp t., M. Karcze
wski apt i H Blumenfeld ap t.; w BTAŁY J. 
Kol ssa i A. Fuchs; w BORSZCZOW1E M. 
Niemczewski: w BRZEŻANACH J. H ausberg; 
a rt ; w CZERNIOWCACH Golichowski; w DO
RNA WATRA F. F ritseh ; w DROCHOBY
CZU J . Aicbmliller; w GURAHUMORA. E. Bo- 
teza t: w JAROSŁAW IU J  Rohm, G,zymała; 
w K1MP0LUNG F. F ritseh; w KOŁOMYI J .  
Sidorowicz. E. Steuzel; w KRYNICY H Ni- 
tr ib it; w MIELCU A. Paw likow ski; w MIE- 
LOWCE M. Quirini; w PODWOŁOCZYSKACH
D. Schneider; w PRZEMYŚLU A Mańkowski; 
w RADYMNIE A. Karpiński; w RADOWCACH 
P. Rossinignon; w SADOGÓRćE Rubinowic; 
w SĄDOW EJ WISZNI W . W łodzim irski; w 
ŚNIATYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE
E. Liszka: w STANISŁAW OW IE A. B ed ; w 
WILAMOWICACH F. S hneider; w USTRZY- 
J5ACH J. R iedl; w ŻÓŁKWI apt. obwodowa.

99Dom zdrowia66.
KONCESYONOWANY PRZEZ YVYS. NAMIESTNICTWO GALICYJSKIE

zakład leczniczy prywatny
w K rakow ie p r z y  ul. K arm elickiej p o d  N r. 30 ,

przyjmuje chorych obojej płci na wszelkie rodzaje chorób, wykonanie operacyj i t. p. 
(prócz chorób zaraźliwych i umysłowych). P. P. Profesorowie i Docenci wydziału 
lekarskiego Uniwersytetu Jagiellońskiego przyrzekli zakładowi swoje poparcie. Sta
ranna opieka lekarska i wszelkie wygody zapewnione. Kąpiele w miejscu.

Prospekta na żądanie przesyła się. Dla uniknięcia zawodu uprasza się o wcze
sne zgłaszania się o pomieszczenie w zakładzie.

Ceny pokoju z zupełnem utrzymaniem od 4 złr. wzwyż. (1362-7-8)
Ustnych wyjaśnień udziela każdego czasu w miejscu

lekarz i kierownik zakłada 
Dr. J. Gwlazdomorikl,

l ir
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Pracownia kamieniarska 
F A B I A W A  H O C H I T I M A

w Krakowie przy ulicy św. Gertrudy,
zaopatrzona jest w N A G R O B K I  z najtrwalszego piaskowca, 
marmuru lub granitu wykonane, w różnych cenach, począwszy od 
20 złr. Przyjmuje się również zamówienia wedle nadesłanych ry
sunków na roboty architektoniczne z piaskowca lub wapieńea 
własnych łomów i na posadzki różnobarwne marmurowe lub mo
zaikowe ogniotrwałe. Ceny znacznie zniżone. (1466-28-)

£
I

i i* u
p

Tl

H
2  o2 -a

i l
— a
3 “
CD «
a. <

II

Fabryka haftów materyj kościel. i przyborów kościelnych 
• I A K T A  H I J I / J L E R A  (1020̂ 26)

Bafciarnia artystyczna \ y  ' W i e d n i u  .  Towary pasamoniczne 
tkactwo. S p i e g e l g a s s e  1 0 .  metalowe.

II II

GŁÓWNY SKŁAD NA GALICYĘ 
Portland • C e m e n t u ,  wapna hidr., gipsu, papy, farb, pokostu, 

lakieru, pędzli i wszelkich wyrobów szczotkarskich.
CEMENT Groszowiecki 

* Oppolski . .
beczka 200 kilo złr. 6 ct. SO, wagonami po 6 złr. 70 ct.

■ * » 5 * 12’ » - 6 « 60"n 475 „ „ 6 „ 15,
„ 100 „ „ 3 „ 75, (1462-5-5)
,  50 „ „ 2 ,, 10.

kilo zaI WAPNO hydrauliczne n a j l e p s z e ,  tyro lskie, ze znakiem L. C. G ., beczka około 303 ki
I 100 kilo złr. 2 ct. 50, wagonami złr. 2 ct. 40.
GIPS murarski tu tejszy  100 kilo złr. 1 ct. 10. _  GIPS wiedeński 100 kilo złr. 4, złr. 6 i 12 złr. 
LAKIER czerwony na dachy, ogrodzenia, ja k  do drzewa tak do blachy, żelaza, schnący w trzech 

do pięciu dniach podług pogody, bardzo trwały, kilo 25 ct.
LAKIER czarny na taki sam użytek i z takiemi własnościami jak  czerwony, kilo 30 ct.
FARBA pokostowa różnego koloru, kdo 50 ct.. schnąca za 12 godzin.
FARBA lakierowa różnego koloru , kilo 1 złr. 20 c t .  schnąca za 3 godziny.
PAPA ogniotrwała najlepsza, rulon 4 złr. — POKOST gotowauy najlepszy, ICO kilo 42 złr. w. a. 

Poleca się również wszelkie towary kolonialne.

B“V a ‘s™ 0Wy Fr- Lenert w Krakowie p,‘y « i X T S " 8'
a s * # * ! # ! * * * ® 8o o X  cen. król. p rzyw ile jem .

«

'WAPIO FEIILO W f
(Phenylsaurer Kalk)

dla odwaniania wychodków, kloak itd.
w paczkach po  10 c.. w beczkach taniej.

Główny skład ma:
fabryka w yrobów  sm o lo n y c h

E. PILHAUs NACHFOLGER
w  W i e d n i u .  ti626-i-4)

(T S

:
3” Land*tra»»e, H infere Zallam fssfrasse N r. 6.

■*we»*«*n8sasGSS»SEEs SC

Ib

mm
mm

ó o i o ą ą j t j i i i

60 cegiełek wiedeńskich
serków  do piwa (w  staniolu)
bardzo smacznych, cena ze sk rz j nką 3 złr. w, a. 
opU tnie do wszystkich stacyj pocztow ych, za 
zaliczką. — Die herrschaftl Def sertkiise - Nieder- 
lage, W i c u , O itakring, Elisabetbgasse Nr. 13. 

(1576-2 6)

U M m M S m B M n N W I M M *

■I
PRECZ, l  PR Z Y PA LA M  E S  1 3 0  LAT POW ODZENIA

L I N I M E N T  GENEAU i
I f i jn tłusty odwilżający JJ. Qeneati S  

D L A  K O N I  C U G O W Y C H  I W S Z E L K I C H  I N N Y C H  8
Jedyny  środek 9  

zewnętrzny, zastę- |
pujący wypalania •  
bez bólu i bez g  
wyliuienia.

Przyjęty przez •  
najsławniejszych 8  • 
weterynarzy, cho- S  

doweów, ujehdiaety; tttrzymujących stad- •
8  niny, etc., etc. . , 8

Szybkie i niezawodne leczenie okulawieli, g
•  stłuczeń, zboczenia i wykrzywienia pęcin, 5
■ nabrzmienia nóg, narośli i  guzów na B 
S  nogach, itp. itp. fg 
S Środek odprowadzający i rozpędzający. W
■  Bandażowanie ręczne w 3 i 4 minu- S
•  tach, bez w ystrzygania sierści. Cena .- ^
•  6 franków. tj
S  Skład : Apteka €* IG JM JE /%. 1 C J  „ g
5  975, ulica Saint-Honore, w Paryżu. J|

Do nabycia w Krakowie w aptekach pp. Trau- 
czynskiego, Redyka i Wiszniewskiego. (650-8-)

lOO *ir. w. a.
zapłacę tem u, kto po kilkodniowem używaniu 
mojego u z n a n e g o  i r a d k »  n a  o r t ig a io th i  
„ H e r » l y n “  a p t e h « r «  B c h „ e , r t a  niewy- 
gubi odgniotków  zupełnie b e *  b ó i a , b e z  p le -  
c z e a i a  I k r t t jH i l iH .  (219-14-15)

T y l k o  p r a w d z i w y  z **• ® e « r s f i .A p 0 . 
t h e h e  J f a h s a  S c h n e t d a  w  W i e d n i u  V .
W l m m r r f s i i a e  8 8  (gdzie wszelkie pisemne 
zamówienia adresować należy) w H r a k o w i *  
u apt. E. Stockm ara. Cena '/, 1 złr., '/, 60 c., po
cztą 10 c. więcej. Należy żądać tylko „ H e r a .  
! y n “  a p t e k a r z a  M c lm i-ii ln  i wystrzegać Się 
przed nąśladowaniami i pedobnemi środkami.

Na zassdz'e dekreló » mini«t“ryalr,yrh odbędzie sie SO  p i e r a e s  I MMI ze zach<-. |  
wanie n wszelk ch peawnveh f^m slności m bsięczne wielkie ciągni -nie

włoskich pożyczek loteryjnych,
które krób-w. rozporządzeniem sa "noważnione i zabezpieczone r»  nieruchomościach miast

D e d y o l a m i ,  W e n e c y i ,  B a r i  i B a r l e t t a ,
mianowicie 500 ciągnieniami, z których

J<>dno w każdym miesiącu
odbędzie s ę nieodwołalnie w dniach oznaczonych na obligacyach.

3 0 0 , 0 0 0  w y g r a n y c h .
wygrana na 5

1
73

4
96

wygranych po 100,000
150,000
70.000
60.000 
50,000

następnie po 4 1 0 .0 0 0 ,  3 0 , 0 0 0 ,  3 1 5 ,0 0 0 ,
s o .o o o  i ł. «i. razem

. • • 2 .000,000
„ . . . .  1.000,000
n . . . .  500,000
„ . . . .  400.000
n . . .  300,000

. . . .  200.000
sześćdziesiąt IlllliOlińw 9

m ieszJn i» niU P°  Ci^ m'finiach WyPłacone b"«d? gotówką wygrywającemu w miejscu za-

Poręczona je s t najmniejsza wygrana 100 franków a największa 
2 miliony, a kupujący te obligacye nigdy nie straci wyłożonych pieniędzy, 
gdyż je  z pewncścią napowrót otrzyma, ponieważ każdemu kupującemu po
ręczoną je st zwrotna wypłata razem 290 franków.

Opiewająoo na posiadacza ostateczne oryginalne obligacye, opatrzone w podpis i o- 
świadczenie poręczenia zastępców gmin miast Bari, Barletty, Medyolanu i W en°cyi, z któ- 
rerai bierze s:e udział w ciągnieniu 30 czerwca i w następnych 500 ciągnieniach ''raz na 
miesiąc) kosztują gotówką po 1 » U  f r a n k ó w .  Kupujący ma jednak "wybór, biorąc za 
podstawę cenę 3 4 5  f r a n k ó w ,  wypłacać w następny sposób: 1 5  f r a n k ó w  przy pod
pisaniu, a resztę 3 8 0  f r a n k ó w  w 46 bard /o  dogodnych spłatach po 5 franków płatnych 
1 każdpgo miesiąca, począwszy od 1 sirrnnia 1834 r.

Skoro kupnjrcy złożył p rzy  podpisie owe 15 franków, bierze udział w wvmienionem 
ciagniipin tudzież we w szrstkich następnych ciągnieniach. Ma także prawo złożyć naprzód 
jedną spłatę lub kilka sołat za stosownym kwitem.

K upujący otrzymają prócz tego jako premię l o s  m i a s t a  T n r y n n  z pierwszą w y
graną 300,000 franków.

Pieniądze wydawane przy zwykłych loteryach sa zupełnie przepadło, jeżeli nie wy
ciągnięto żadnej w ygranei, podczas gdy kupujący obl’gae.ye tych ziednoczońych pożyczek 
nigdy swych pieniędzy nie tracą, gdyż oprócz pewności do w jg ran ia  losu, maja także pe
wność zwrotnej wypłaty.

W  każdem ciągnieniu miast Bari i B arletty wyciągnięte numera będą napowrót do 
urny włożone i mogą w ten sposób zawsze niezaprzeczone prawdopodobieństwo okazać, źe 
przy każdem następnem ciągnieniu aż do umorzenia pożyczek jest sposobność wyciągnienia 
kilku w ygranych, tak, że każdy kupujący ma prawdoprid hioństwo wyciągnięcia aż 'd o  700 
wygranych, k tóre podnieść się moga aż' do ogólnej sumy d z i e s i ę ć  m i l i o n ó w .

Przypadającą należytość należy przesłać naprzód przekazom pocztowym przed 30ym 
czerwca pod adresem:

Banque Croce Freres de feu Marius
w  ( S e n n i  ( w e  W f n s z e c l i ) .

UWAGA. W  roku 1884 upływa 10 la t , odkąd nasza firma wykonywa swe operacye 
w Europie z zupelnem zadowoleniem całej swej klienteli.

Uprasza się każdego kupującego o p o la n ie , czy w razie wygranej życzy być zawia
domionym w zamkniętym liście cZv też telegraficznie. Do każdej przesyłki pieniężnej na
leży dołączyć 50 centymów na w ydatki pocztowe. Za gotówkę przyjmuje sie kupony rent 
któregokolwiek europejskiego państwa i banknoty, tud-ież marki pocztowe. '  (1556)

Wykaz ciągnień będzie darmo nadesłanym.

Czcionkami Drakami „Czasu".

Maszyna drukarska
SIE GL A 

w dobrym stanie, jest
do nabycia w Drukarni „Cza
su  ̂ z a  n i s k a  c e n ę .  Co-
dzień można ją widzieć w ru
chu w godzinach popołud.

Z upoważnienia Wysokiej c. k. Rady 
szkolnej krajowej, otwieram w Krakowie 
z dniem 1 września r. b.
pensyonat polski
dla panien w yznania m ojźeszow ego.

Zgłoszenia przyjmuję po dzień 15 lipca 
przy ulicy św. J a na  L. 2. (1594-2-3)

A m alia Reichmanoicna.

S T R U P
sosdowó -halsamicsno-siołowy

Aleks. Mańkowskiego
przez panów lekarzy wypróbowany środek we 
wszelkich uporczywych katarach, dhigotrwa- 
łych kaszlach i chrypkach przy zapaleniu ka
nału oddechowego tBronchitis) w rozedmie 
płuęowej i w kokluszu. Skuteczność potw ier
dzają liczne świadectwa i podziękowania, k tó 

re do każdej flaszki są dołąozone.
Główne składy utrzym ują pp. aptekarze: 

w Krakowie IW. Redyk, pod Ba
rankiem * we Lwowie K. Mikolasch i w 
Czemiowcach W. Beldowiez: w Warszawie 
H. Kucharzewski; w Wilnie P. Grużewski; 
w W iedniu J . Weiss, Tuchlauben 27: w Ber
nie Fr. E d e r; oraz do nabycia w Galicyi pra
wie w każdej aptece na prowincyi. (1173 7-)

młodzieniec Ł
znaleźć umieszczenie d o  p r a k t y k i  m a l a r *  
s k i e j .  Zgłoszenie: ul. Krupnicza 1.3. (1503-5-6)

W p f i  m W d k rM  półkryty lub oszklony, w do 
I  i  9  f r  "  " w j  bryffi stanie — je s t zaraz do 

sprzedania za niską cenę.
Ogladać można w wozowni, W domu pod L. 5, 

ulica M i k o ł a j s k a  w Krakowie. (1607-3-3)

A U e f a łm o w a n y

Szmalec wieprzowy
'poręczony) 100 kilo 60 złr., słonina wędzona 62 
złr. oołatnie z beczką na miejscu w W iedniu za 
zaliczką. Towar może być wpierw oglądanym.

JT. B a d e r ,  masarz w Wiedniu, 
(1623 4-10) Hernals Stiftgasse 59.

Cebule głowiaste
najlepsze włoskiego gatunku . . . złr. 1 c. 50 

„ świeża włoskie fasole . . „ 1 „ 50 
„ świeże ziemniaki z Istry i . „ 1 „ 20

za 5 kilo woreczek, opłatnie z opakowaniem, 
cłem i portem, dostarcza (1572-10-12)

N. S a lva ri w Tryedcie.

Świeże śledzie pocztowe
najlepsze, w 5  k i l o  baryłkach, po cenie 3  r ,tr . 
5 0  c . i 3  z ł r .  oplatnie, jednak bez cła poleca

K a r o l  F r . l lu r g l ia r d t
(1437-2-4) w  H a n ilm rg -ii.

WYROBY GUMOWE
tylko prawdziwe paryskie, tuzin złr. 
1, 1’50. 2. 2-50, 3, 3-50, 4, najlepsze 4 50, i 5, 
złr., również inne szczególności. Katalog 
darmo i opłatnie. Próbki 1 .złr. Rozsyłka 
najpunktualniejsza (także za zaliczka S .  
Weisz Junior w Wiedniu. K I., 
Eittwengasse 3§. (1434 5 12)

Najświeższe wyroby paryskie
najlepsze poręczone prawdziwe kauczukowe 1 gumowe, stosownie do dobroci, 
po złr. 1, 2, 3, 4, 5 złr. — rozsyła PUNKTUALNIE za zaliczką lub za gotówkę
Piprro M m inior ,h ła fl paryskich t o w a r ó w  ( r u m o w y c h  
I IGI I C IiUJUIIIgI j w W iedniu. Karntnerstrasse 14 w Bawarie

1 F r e lu n fr  *  w  B a z a r z e .  (1415-52-)

i  Filia c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku 1 
ffl Hipotecznego w Krakowie l i
M l ** MM

podaje do wiadomości, źe kupuje i sprzedaje papiery wartościowe ™  
H | po kursie dziennym, oraz źe | | |

|  udziela  zaliczki na zastawy |
IhM mianowicie papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, ntf 
W  korale, złoto, srebro i t. d. (720-20-21)
I ł l  R y r c f e c y a .  Iffl

Wiedeń. — Hotel Holler
B ellariastrasse - Burggasse Nr. 2,

obok c. k. burgu i Ringstrass<>. — Przyjemne środkowe położen'e. — Ceny pokoi m i-rne wedle 
stałej taryfy od 80 cnt. do 3 zlr. 50 cnt. za dzień. — W szelkie i gustowne lokale restauracyjne 
z werandą ogrodową. — Komunikacya koleją konną wprost z hotelu na wszelkie kierunki mia 
sta i przedmieść. * . ~ . (1264-4-10)

n

Medal za postęp 1873 r.

J A N A  K L E I N A
PIERWSZA C. K. W YŁ. UPRZ.

fabryka harmonijek i harmonij
w W iedniu. V II., BTarlahllfcrstr. 86, 

filia w Budapeszcie, Tabakgasse lO.
poleca bardzo piękne instrum ents z najlepszymi szkołami 
samouozenia, z dodatkiem więcej niż 1200 najulnbieńszych 
kawałków muzycznych na jedno- dwu- i trzyrzędow e har
m onijki. następnie chromatycznie strojone i fortepianowe 
harmonijki, melofony, flety harmonijkowe, harm onie, meol- 

dyony do kręcenia, najpiękniejsze harmonijki ustne itp  •
Harmonie 5 oktawowe pojedyncze 3 re jes tra  75 złr. 

n 5 „ podwójne 3 „ 95 „
i potrójne do 12 rejestr, wzwyż, t r i u  t o n  a (S n u t .  3 1  » ł r .

Reparacye w tym fachu bedą jaknajszybciej i najlepiej wy 
konane. Illustrow ane cenniki na żądanie darm o. (1506-3 3)

K aklail w odoleczniczy H reuzen
pod Grein nad Dunajem (w Górnej Austryi).

Kuracy e '  tak że kąpiele)^elektryczne idyetetyczne, szwedzka gim nastyka leoznioza. gniecenie

- r ---------------telegra!
kładowy i wille tuż w pobliżu lasów świerkowych; śliczne położenie, wielkie kąpiele do p ły
wania na świeżem powietrzu. P e n s y o n a t  t a n i .  W yjaśnień i prospekt, udziela za' zad kąpiel, i 

I>r. med. Otto Flelschanderl, (1143 h is
właściciel i kierujący lekarz kąplęlowy w Kreuzen, w zimie w  Wiedniu, I. Plenkengasse 7.

B E R f i E R A  LEKARSKIE

MYDŁO SMOŁOWCOWE
polecone przez słynnych lekarzy, używane bywa prawie w całej Europie z świetnym skutkiem

przeciw
wszelkim wyrzutom skórnym

szczególniej przeciw przewlekłym liszajom i łupieżom , parchom, świerzbowi i pasożytowym wy
rzutom, tudzież przeciw czerwoności nosa, odmrożeniom, poceniu nóg , łupieżowi głowy i brody, 
H e r g e r a  ueyrtSrw a m a jło w s rm w e  zawiera l U f r t o v u g  i l r r w i d a a i a g v  i wyróżnia sie
znacznie od wszelkich innych mydoł smołowcowych w handlu. Cęlem n m l . l ę c l a  r s ł » « w a n  
należy żądać wyraźnie B e r g e r a  m y d ł a  , n i o t o w e c ( W rffo  i zwrócić uwagę na znany znak

fabryczny.
W uporczywych cierp ien iach  skórnych używane bywa ze skutkiem zamiast mydła smołowcowego

Bergera lekar. siarczane mydło sm ołow cow e
lecz należy żądać wyraźnie tylko Bergera siarczanego mydła smołowcowego, gdyż zagraniczne

naśladowania są wyrobami bez skutku.
Jauo  >(«|(<i><tiatsrjaae> , l » ® fiiw c i» w «  do usunięcia wszelkich a l e r a i s t o ś a l

• e r y ,  przeciw wyrzutom skórnym i na głowie dzieoi, jako niezrównane kosmetyczne m . d t o  
d o  ( t i a i i c H M e g o  m y s im  1 k ą p i e l i  służy

BERGERA GLICERYNOWE MYDŁO SMOŁOWCOWE
zawieraj. 35*/, gliceryny i pachnące, C e n c t u t a M  k a i d e g a  g a t a n f e a  8 5  • .  ■ b r n u a r ą .

Fabryka i główna rozsyłka: apt. G. H E L L  & Go. w Opawie.
Odznaczone dyplomem honorowym na międzynarod. wystawie farmaceutycznej w Wiedniu 1883.

* M » d  m a j ą '  w KRAKOWIE pp. aptek. W. R edyk, E. Stoekm ar, K. W iszniewski, J. 
Sobierajski i prawie wszystkie apteki w Krakowie i Galicyi._____________ (644-9-18)

Odpowied/iąlof reądca Drakami Józef Łakoańtki,



Dodatek do N ru  142 „CZASU" z dnia 22 Czerwca 1884 r
H r a k ó w  c z e r w c a .

Wydajemy nadzwyczajny dodatek dô  dzisiejsze
go Nru, w celu rychłego puiuforinowauia czytelni
ków naszych o rozmiarach klęski krajowej, spo 
wodowanej powodzią. Poniżej podany szereg w ia
domości da obraz zniszczenia wyrządzonego po
wodzią, oraz stopniowego jej ustępowania. Oprócz 
wczoraj ogłoszonych telegramów, dochodzą nas 
w drodze korespondencyjnej następujące wiado
mości :

B i r c z a  20 czerwca. Wskutek oberwania 
chmur wezbrał potok Tyraw a; woda zabrała trzy 
mniejsze mosty na drodze krajowej koło Tyrawy; 
komunikacya przerwana; szkody znaczne.

C 'x* 'rn i«?h<*w  Robota (godzina 2 popołudniu). 
Z powodu deszczów, które prawie- bezustannie od 
niedzieli padały , woda poczęła wzbierać coraz 
bardziej na Wiśle i w piątek wieczorem wystę
pować z brzegów rzeki. Dziś rauo przerażający 
widok przedstawił się mieszkańcom okolicznym, 
cała bowiem dolina Wisły znalazła się już prawie 
pod wodą, która bezustannie jeszcze wzrasta.
W nocy już wielu mieszkańców powynosilo się 
ze swych mieszkań w bliskości rzeki położonych, 
a dziś całe rano niesiono pouioe ludziom na kil
ku łodziach, zabierając pozostałych po domach 
ludzi i ich dobytek.

Część Czernichowa, Kłokoczyn, Pasieka, Kępa; 
część Kusocic, W ołow ice; część Brzeźnicy, Pozo- 
wice, Facimieih zalane wodą, tak że wszerz cala 
dolina Wisły od Czernichowa do drogi kolei trans
wersalnej po tamtej stronie stanowią jeden z szu 
mem płynący strumień wody. Straty w polach bę 
dą ogromne. Woda unosi wiele drzewa różnego 
rodzaju. Dziwić się jednak wypada, że też w k a
żdej gm inie nad Wisłą niema przynajmniej po ja 
kie kilka łodzi ratunkowych, na których by możua 
zaraz w razie potrzeby nieść pomoc zagrożonym.

C z e m i o w c e  20 czerwca. Powodzi nie było. 
Ulewa w górach zm ieniła się w śu ieg. Woda
opada. „ , „

H a l i c z  20 czerwca. Stan wody 3 80 m. Szkody 
ogromne. W szystko zalane.

K n o i i r / y i  20 czerwca. W jlew Sanu doszedł 
tu wczoraj do niesłychanych rozmiarów, zamek i 
probostwo oblane wodą — do wielu domów woda 
wtargnęła — wszystkie nasze ogrody i pola zalane, 
znikła nadzieja żniw, a piękne równiny nad Sa
nem zasiane zbożem, którego urodzaj po dwóch 
latach nieurodzaju dawał otuchę, stały się jeduem 
namuliskiem! Ta ponowna klęska wylewu jest no
wym dowodem, jak  potrzebna jest regulacya rzek, 
i dopóki to nie nastąpi, nie można liczyć na do
chody z pól nad rzekami położonych. Pod energi
cznym kierunkiem księcia Władysława Sapiehy i 
z hojnością rodziny książąt zarządzono ratunek 
i wsparcie dla nieszczęśliwych mieszkańców!

• l ; a ń c u t  20 czerwca. Wskutek nieustających, 
całe dwie doby trwających silnych deszczów, wy
stąpił Wisłok z łożyska. Woda unosiła tratwy i 
inne drzewa i uszkodziła dwa lodowce. Most na 

_ brodze powiatowej żołyńskiej, zbudowany przed 
;ar.Voma laty, zagrożony. Komunikacya przerwana,

.yż przy lew ym  brzegu ziemia się usunęła. 
Także most na starym Wisłoku tejże drogi uszko
dzony.

i ł o t w l n a  20 czerwca. Rzeka Uszwica wy
lała. Powódź okropna. Komunikacya na drodze 
krajowej z Brzeska do Sącza przerwana; 6 kilo
metrów drogi pod wodą; 4 mosty w niebezpie
czeństwie. .

S t a r y  S a c *  20 czerwca. Wylewy wód w ca
łej Sandeczyznie tak wielkie, jak  w roku 1867. 
Komunikacye zagrożone lub przerwane, droga kra
jowa w Maszkowicach, Gołkowicach, Ochotnicy, 
Tylmanowy zatopiona. Wielki most kratowy w Mił
kowicach w niebezpieczeństwie; woda dochodzi 
do wierzchniej konstrukcyi. Droga prowadząca ze 
Starego Sącza do Szczawnicy, przerwana w Masz
kowicach, a słynny nasyp obok łożyska Dunajco- 
wego, który był przedmiotem podziwu przejeżdża
jących, jest przerwany. Komuuikacyę tymczasową 
urządzono przez górę w Jarowsku. Must na rzece 
Kamienicy lackiej znacznie uszkodzony. Deszcz 
leje bezustannie. ^

Z a l e s z c z y k i  20 czerwca. W nocy o godzi
nie 2ej uderzyły uniesione przez wezbrany Dniestr 
tratwy ua tutejszy most łyżwowy i rozerwały go. 
Skręcony szereg czaję trzyma się dotąd jeszcze 
na kotwicach i linach. Stan wody 3 metry.

Ż y d  a c z o w  czerwca. Dniestr i Stryj za 
la ły  rozległe przestrzenie łąk  p a stw isk , a częścio
wo pola okryte zbożem Kom unikacya zupełnie 
przerwana. Deszcz leje bezustannie. Zboża bardzo 
ucierpiały.

y nastąpujące telegramy • 
>rwca. Bogumiu zalany ;est 
i w) stąpda na nulowe prz 
- 3-6 metrów nad zwyCzajn 
opił się tu człowiek na p0ju 
Iszy. .
‘a. Wskutek powodzi przer- 
ikacya między Ustrzykami a 
nieustającego deszczu nio ido- 
przywrócenia komunikacyi.
;a. Przerwa komtinikacyi na 
Lzy Tarnowem a Dębicą o tyle 
dzienne pociągi Nr 3, 4, 5, 6, 
ten popychane zostają- Ruch 
niędzy Krakowem a Lwowem 
dagi Nr 7 i 8 kursują między 
łoczyska-Brody. Pociągi towa 
sowo tylko między Krakowem 
śj i Dębicą a Bodwołoczyska

wca (godz. 2 m- U)- Df  wo- 
PUstoszenia gruntów i plonów
ZCZe niemożebny- .,n.
czerwca Oodziuu 4ta m. 3U).

n&owyob k“ B“ Sprzerwane, dlatego szczegóły 
>wiatu uieznane flówilie n>ul

bXrir* “ t o e -

li kuleinwoi r f  ^  ZOsUła 

wca. Z powodu uszk^dWaDa'
' f  Wtao-Żywu.;
dbywać się może tylko w Ki

sposób, iż podróżni na miejscu uszkodzonym mu
szą pieszo przechodzić przez groblę a pakunki 
przenoszone bywają na drugą stronę. Ruch pocią
gów towarowych do Żywca został przerwany. 
Przerwa komumkacyi potrwa prawdopodobnie 48 
godzin.

B i e r z a n ó w  22 czerwca (godzina 8). Wsie 
Brzegi i Grabie kompletnie pod wodą; wszystko na 
polach zniszczone; ludzie ocaleni; pieniężna pomoc 
niezbędna.

B ąb ron a  2go czerwca (godzina 9 m. 40). 
Wisła wylała w Mędrzechowie i w Królestwie 
w Staszowskiem.

W Mędrzechowie zalane wszystkie zasiewy przed 
wałami, tudzież kilkadziesiąt morgów za wałami, 
to jest po prawej stronie wałów. Na lewym brze
gu Wisły pęki wał w sobotę wieczór o godz. 9ej 
naprzeciw Kapienicy (Kupieniu?), wskutek czego 
stan wody do rana o łokieć się zniżył. Komuni
kacya do Staszowa niemożliwa.

Dębica 22 czerwca. W Dębicy burmistrz two
rzy subkomitet pomocniczy.

Jarosław  22 czerwca. Most na Sanie zer
wany. Poczta z Krakowa już od dwóch dni nie 
nadeszła.

L w ii  w  22 czerwca. Wiadomości o wylewach 
skąpe. W  każdym razie spustoszenia w  polach 
niezapamiętanych rozmiarów. Szczególnie rozszalał 
Dniestr w powiecie Stanisławowskim, w okolicy 
Halicza i Niżniowa. Ogromna przestrzeń stoi pod 
wodą. Obok Dniestru co do ogromu szkód wyrzą
dzonych stoi San. Wieści o zatonięciu wielu ludzi 
dotąd niesprawdzone. Krajowy fundusz drogowy 
wystawiony na ogromny w ydatek, który ciężko 
zaważy w budżecie. Dziś tylko część poczty za
chodniej nadeszła do Lwowa. Z pogody wnosić 
można, że punkt kulminacyjny katastrofy już wczo
raj przeminął. W południe i wieczorem nadchodziły 
już wiadomości o opadaniu wody w Sanie i rze
kach zachodniej części kraju. Tylko Dniestr był 
jeszcze i wczoraj wieczór groźny. Dziś pogoda 
zdeklarowana. W niektórych powiatach doraźna 
pomoc pieniężna konieczna, bo ludności głód grozi; 
mianowicie powiaty Rohatyński i Stanisławowski 
już się upominają usilnie o taką pomoc.

Radymno 22 czerwca (godzina 8 minut 45). 
Wysock Sanem i Wisznią w części oblany. Woda 
znacznie opada. — Komunikacya z Radymnem 
przerwana.

VI l e d  e n  22 czerwca. Komunikacya między 
Bielskiem, Żywcem, Paskową i Frylądem przerwa
na na kilka dni.

Cisa, Waag i Szamosz wezbrały gwałtownie.— 
Zatory utworzone z drzewa naniesionego przez 
wodę, wysadzone będą w powietrze za pomocą 
dynamitu. W zasiewach wyrządziła woda ogromne 
szkody.

W Kattowicach grozi wylew wody. Z pomiędzy 
trzydziestu zagrożonych górali uratowano dotąd 
czterech. — Stan wody na Olszy, Ostrawicy i 0- 
drze 3 metry nad zero.

Żywiec 22 czerwca (godzina 10 minut 45). 
Znaczne szkody zrządzone są przerwaniem dróg i 
mostów, zamuleniem plonów, tudzież częściowe m 
zabraniem gruntów.

10 zlr., Dr Feliks Szlachtowski 10 złr., Dr Hen
ryk Jordan 25 złr., Dr Leon Horowitz 10 z l r , 
Radca miejski Pszorn 5 złr., Ludwik Zieleniew
ski 5 złr., Henryk Schwarz io złr., N. N. w Kra
kowie 2 złr. 60 e., Rada miasta Krakowa 1500 
złr. Razem 2,159 złr. 60 c. i 1 dukat, doliczając 
z wykazu Nr Igo 4,520 złr. i 1000 rubli, ogółem 
dnia 21 czerwca 1884 r. 6,679 zlr. 60 et., 1 du
kat i 1000 rubli.

Wykaz trzeci. D. 22 czerwca 1884 r. wpłynęło: 
Prof. Stroka 3 złr., Jan Mika 10 złr., Dr Kazi
mierz Morawski 25 złr., L. B i W. B. 10 złr., 
Dr Władysław Markiewicz 50 zlr., Bracia Baru 
chowie 200 zlr., N. N. 1 zlr., hr. Stanisławowa 
Tarnowska 100 tran.

Z krakow skiego kom itetu central 
nego d!a niesienia  pom ocy dot kię- 
tym powodzią otrzymujemy następujące spra
wozdanie :

Na prośbę telegraficzną, wystosowaną do Na
miestnictwa o pozwolenie zbierania składek, otrzy
mał komitet wczoraj w nocy następujący telegram 
od p. Namiestnika Zaleskiego: „Udzielam tamtej 
szemu komitetowi pomocy dla dotkniętych powo
dzią pozwolenie do zbierania składek w zacho
dniej części kraju."

Hr. Antoni Wodzicki z dwoma studentami uni
wersytetu wyjeżdża do Wadowic i Żywca dla nie
sienia pomocy dotkniętym powodzią i zabiera ze 
sobą 500 złr.

P. Włodek Bolesław wyjechał dzisiaj rano w o- 
kolice Bochni w tym samym celu i otrzymał od 
komitetu 300 złr.

Dwudziestukiiku studentów uniwersytetu zgło
siło się dobrowolnie do komitetu z gotowością u- 
slug Wskutek tego prof. Zoll wyszle pewną ilość 
studentów do Podgórza iw  najbliższe okolice. Na 
to otrzymał 100 złr. Również ma wysiać p. Zoll 
studentów w stronę Dębią, Łęgu, Mogiły, Pleszo- 
wa Przy lasku Rusieckiego i Woltcy po lewej stro
nie Wisły Wykaz włościan dotkniętych w tych 
gminach szczególnie powodzią, otrzymają delego
wani studenci według raportu komisarza, który 
w te Strony dnia wczorajszego wyjeżdżał.

Dalej pewną część studentów wysyła prof. Zoll 
do Płaszowa i* innych gmin po prawej stronie Wi
sły. Następnie do Zwierzyńca, Przegorzał, Śmier
dzącej itd. w kierunku Wołowic i Czernichowa 
po lewym brzegu Wisły.

Komitet uprosił dyrekcyę inżynieryi wojskowej, 
aby na żądanie rektora Zolla poleciła wydać od
powiednią ilość łodzi.

Prez. Weigel oświadczył, że wyszle strażaków dla 
niesienia pomocy zatopionym w najbliższych oko
licach Krakowa, jako to w Zakrzówku, Ludwino- 
^ ie , Kapelance, które sa zupełnie pod wodą. Na 

cel otrzymał 100 złr. Komitet wysyła telegra- 
i M i 8tarostów w Gorlicach, Jaśle, Tarnobrzegu 
wnieł ł dowiadując się o stanie wylewów, ró- 
wiadam? • rafujc  do starosty w Wadowicach, za- 
okolice e ° ’ że kr. Antoni Wodzicki w tamte 
wieckiego ża- Spodziewane od starosty Ży-
domości, beda ,wczoraUzego telegramu wia- 
dowic. Przeslano p. Wodzickiemu do Wa-

Wres/cie komitot j
„ rmnitafro „i®1. Udawał sido p. ministra skarh„ Wał 8‘ę J114 telegraficznie 

ilości soli. Na odpowuie(? wyasygnowanie pewnej 
trżfeba pozwolenia Cesarskif!. ’ f°- P°"
dokładnego kwantum i gm ? f V  wyszczególnienia 
potrzebną, udaje się driSaj k0Ł  l  J
prośbą do p. Ministra, aby S  4, 2 telegraficzną 
płatne 500 cćtnarów soli na , wydame ***■ 
wiem wyszczególnienie gmin w ° mit®tu, albo-
niemożebnem, i później dopiero nastąpić m oże^

Wykaz drugi składek na dotkniętych powodzią 
które wpłynęły do Komitetu pomocniczego do w ie
czora  21 go czerwca 1884 r . : Kasa oszczędności 
w  K ra k o w ie  5( 0 zlr., Dr Warschauer 50 zlr., p ro f  
Dr R osner 1 dukat, Piotr Bielak 1 złr. 5 o ’cent.j 
* K P- P' ^ z*r‘> Bubjekci ze sklepu Wład! 
V- hera 5 idr- 50 ct-’ Ur Maksymilian Machulski 
j ' j  j jr Lisowski 10 złr., prof. Dr Straszewski

Od swego delegata hr. Artura Potockiego, któ 
ry, jak już donosiliśmy, w towarzystwie p. Ho 
molacsa i posła Oborskiego, wyjechał wczoraj o 
sobnym pociągiem z zamiarem dotarcia aż do Ja  
rosławia i  dania wiadomości o wylewach z tej 
całej linii, otrzymał kom tet pomocniczy następu
jące telegramy:

B o c ł im ia  21 czerwca (godz. 3 m. 30). Woda 
w Rabie opadła przynajmniej na łokieć. Wylewu 
znaczniejszego niema.

S ł o t n l n a  21 czerwca" (godz. 4 m. 51. Wsie 
Szczurowa, Borzęcin, Rząrhowa, Brzezinki zupeł
nie zalane, przez Uszwicę i Uszewkę. Ludzi ra 
tują na tratwach Zostawiam fundusze. Otrzymacie 
ztąd dalsze żądanie ze starostwa.

Tarnów 21 czerwca (g o d z . 5  m. 15). Duna 
jec wylał po lewym brzegu; woda opada. Od Uj 
ścia Solnego niema wiadomości.

D ę b i c a  2 l czerwca. Wisłoka znacznie opada. 
Prosiłem pana Zandera, burmistrza w Dębicy, 
w razie potrzeby o zawiązanie komitetu i zgło 
szenie się wprost do Was* o żywność. Homolacz 
zostanie w Ropczycach, żeby d z ia ła ć  na powiaty 
Mielecki i Tarnobrzegski. O powiecie Dąbrowskim 
nic nie wiem; telegrafujemy wprost do hr. Mę- 
cińskicgo.

Ropczyce 21 czerwca (godzina 8 m. 25). 
W Ropczycach pozostaje Homolacz i Bitner, po 
rozumieją się z p. Tadeuszem Langiem, i zasią- 
gną wiadomości z powiatów Mielec, Tarnobrzeg 
i dolinę Wisłoki. Będą działać każdy z osobna i 
znosić się wprost z wami.

• H a ń c u t  21 czerwca (godz- 10 m. 10). W e
dług otrzymanych wiadomości od starosty Tusta- 
nowskiego w Rzeszowie, Wisłok tylko częściowo 
wystąpił; szkody znaczne w polach, ale wsi zala
nych niema. Woda spadła o dwa metry. I omocy 
doraźnej nie potrzeba. .

Jarosław  22 czerwca (godz. J  m- 4o). Most 
na Sauie pod Jarosławiem zerwany- 1 rzejadę na 
drugą stronę w okolice W ysocka, gdzie wylew 
znaczny.

P osiedzenie  Rady miejskiej dnia 21 c z e rw c a  
z okazyi w y l e w ó w .

Posiedzenie zagaił Prezydent miasta Dr W ei g e l, 
wyjaśniając cel zgromadzenia, mianowicie przyjście 
z pomocą dla nawiedzonych klęską wylewu mie
szkańców kraju. Prezydent podaje do wiadomości 
Rady, iż zawiązał się w mieście komitet pod prze
wodnictwem delegata hr. B a d e n i e g o ,  mający 
zaopatrywać nieszczęśliwych odzieżą, pożywie
niem itd. Ten komitet zebrał już 6.000 i kilkaset złr. 
Kasa Oszczędności ofiarowała 500 złr. Czesc ży
wności i odzieży wysłał już Prezydent w nawie 
dzone klęską okolice. Co do miasta samego, uczy
niono wszystko ze strony Magistratu, co można 
było, bez nakładu. Stan zaś jest następujący j wa
łu ochronnego na Rybakach, naprzeciw Koletek, 
nie przerwała woda, lecz okrążyła go °d strony 
Skałki aż po dawny most na Śtradomiu- Stan wo 
dy wynosi 3-50 metr. nad poziom. Według zdania 
doświadczonych rybaków można się spodziewać 
przybycia jeszcze wód górskich i wezbrania wody 
przynajmniej na metr. Przy ul. Dietla pękło skle
pienie kanału. Dajwor i grunta tu położone Zalane. 
Oprawcę musiano usunąć. Woda znajduje się tuż 
pod pokładem mostu Zwierzynieckiego i Węlskie- 
go, wskutek czego grozi im zniesienie. Wojsko 
w razie zniesienia zastąpi je mostami pontonowe- 
mi. Gminy Liszki i Bielany proszą o pomoc woj
skową. „Wenecya" realność hr. Dębickiego cala 
otoczona wodą, most do niej budowany od ul. Garn
carskiej, zniosła powódź. Z widermachów „We- 
necyi“ usunięto mieszkańców. Ul. Wolska zalana 
po Kochanów. Dwie realuości pod Koletkami za
grożone, mieszkańey w razie niebezpieczeństwa 
przenieść się mają, skutkiem iuterwencyi Prezy
denta, do gmachu Tow. Dobroczynności. Na całą 
noc zarządzono potrzebne środki ostrożności i ra
tunkowe, i płonąć będą ognie oświetlające prze
strzeń. W komitecie Dr Pareński i Dr Warschauer 
zobowiązali się nieść pomoc lekarską, a pp dy
rektor Kieszkowski i Zoll należą do ściślejszego 
komitetu, niosącego pomoc bezpośrednio. Komitet 
należy popierać, a Rada pewno poprze go chętnie,
ofiarować'  1 ° 0 0 0 l*r Prezydent SJldzb ze należałoby

R. m. F e d e r o w i c z  prosi, ażeby Prezydent 
porozumiał się z jeneralną komendą co do niesie- 
nia pomocy ze strony wojska, i wnosi, aby Rada 
udzieliła komitetowi zapomogę w kwocie 1,500 złr.

R. m. prof. Dr D o m a ń s k i  popiera wniosek
r. ru. F e d o r o w i c z a .

złr. przyjmuje Rada j e d n o -Kwotę 1,500 
m y ś l n i e .

do wiadomości Rady, iżP r e z y d e n t  podaje __
zostaje w eiagłem czuciu z władzami wojskowemi 
i podnosi gotowość i czynność w tej mierze inży
nieryi wojskowej -  oraz że zaprosił cechy pieka- 
rzy/rzeżników , mączników i krupiarzy, ażeby ze 
swej strony przyszli w pomoc komitetowi. Wreszcie 
Prezydent wyraża nadzieję, że Rada w razie po

U r im ik a  m ie jsc o w a .
H r i k ó W  22 czerwca.

Z o b s e r w a t o r y u m  a s t r o n o m i c z n e g o .  -  O godzi 
nie G rano YAiatr noludnio*o zachodni, -  stan ba
rometru 740-0 mili przy teWPeraturze 11-9- N,ebo 
od zachodu nieco zachmurzone-

O godzinie 12>/ Wiatr północno-zachodni; chy- 
żotó wiatru od godziny l l - H  5 k^m etrów; baro
metr podnosi sic p r z y  tem peratur 1 5  J‘

Z Zakopanego otrzymano wczoraj wieczorem tele
gram, donoszący, że deszcz nieustaje, a opad atmo
sferyczny wynosi 83'3 mili. czyli 83’3 litrów na metr 
kwadratowy.

Dnia 22 czerwca o godzinie 2giej po południu stan 
barometru 735-5 mm- jest o 6’3 nml- niższy od nor
malnego. Barometr idzie wolno w górę. Wiatr zacho
dni słaby. Po większej części pochmurno. Od chwili 
do chwili krople deszczu. Od dnia 18 spadło deszczu 
103 milimetry.

—  Stan  wody w K rakow ie  o godzinie 9 rano wy
nosił 4-10 m. nad 0.

—  Komitet Ratunkowy zbierze się dziś o godzi
nie 7 wieczór w pałacu Spiskim.

—  R esu rsa  k ra ko w sk a  złożyła na ręce komitetu 
powodzi 300 zlr.

Z m ias ta  otrzymujemy od naszego sprawozdawcy 
następujące doniesienie o wylewie:

Chcąc się osobiście przekonać o stanie przybiera
nia wody, wyszedłem o godzinie G 2 wieczorem ku 
Wolskiej rogatce. Całe błonie zalane wokoło przed
stawiało widok wielkiego jeziora, a Rudawa parta wy
lewem Wisły, napowrót rozlewała się zwolna lecz bez
ustannie w ulicy W olskiej, tak, że mieszkańcy osta
tnich domów nie mogli już dojść suchą nogą do swych 
mieszkań, lecz musieli rozkładać deski. Do tej pory 
most był wprawdzie jeszcze trochę widoczny nad 
wodą, lecz czy go później woda całkiem nie zakryła, 
tego nie wiem, gdyż udałem się dalej nad Wisłę. 
W ulicy Zwierzynieckiej obok realności Sarego i dru
giej sąsiedniej, woda z Rudawy zaczęła się rozlewać 
po obu stronach drogi, lecz środkiem można jeszcze 
było przechodzić. Otwory piwnic w tych realnościacli 
z wielkim pośpiechem zamurowywano, gdyż woda c-ią 
gle przybierała, tak, że około godziny 8ej rozlana 
szeroką strugą wzdłuż i wszerz całej ulicy, dosięgła 
aż do realności pod L. 22 i zatamowała przejście dla 
pieszych. Ulica nad Rudawą, szczególniej cześć po 
łożona w pobliżu rzeki i plac „Latarnia" były także 
częściowo zalane wodą. Przed rogatką Zwierzyniecką 
woda dosięgała już gościńca, przy którym przybito 
kilka galarów. Widok z wału wojskowego, zachodzą 
cego dosyć daleko na W isłę, był imponującym, lecz 
zarazem pełnym grozy; rozszalałe fale huczały i szu 
miały złowrogo, unosząc od czasu do czasu mniejsze 
lub większe sterty zielonej paszy, koniczyny, siana. 
Oba brzegi były prawie zrównane, a woda podcho
dziła tuż pod willę p. Kirchmayerównej na drugiej 
stronie Wisły, jakkolwiek tam brzeg jest wysoki i 
urwisty. Na Półwsiu Zwierzynieckiem realność pod 
pod L. 63 położona samotnie po lewej stronie tuż 
przy gościńcu oblaną była dokoła wodą, a całym dłu 
gim rzędem rozsiadły się tutaj galary poprzybijane 
silnie u brzegu. Flisacy nie mając nic lepszego do 
roboty, chwytali z galarów płynącą w kupkach trawę, 
którą następnie wywożono. Doszedłem do kościółka 
św. Małgorzaty, położonego na wzgórzu, zkąd odsła
nia się daleki widok. Z jednej strony Wisła wido
czna aż ku Bielanom, rozlana jak małe morze; znana 
kępa, dawniej uprzywilejowane miejsce majówek, zni 
kła zupełnie pod wodą, gdzieniegdzie tylko sterczą 
wierzchołki wyższych drzew. Za wapiennikiem poni 
żej groty Twardowskiego, Wisła wdarła się szerokiem 
ramieniem na okoliczne pola, które wyglądają obecnie 
jak półwyspy. Widok straszny, groźny i serce roz
dzierający na samo wspomnienie, że cały tak hojnie 
spodziewany plon tegoroczny do szczętu zmarniał i 
zniszczał! Z drugiej zaś strony całe błonie aż po 
drogę wojskową, prowadzącą z Łobzowa na kopiec 
Kościuszki zupełnie zalane wodą —  widać nad wodą 
tylko jakby mały zielony wianuszek półkole dawnych 
wałów miejskich i dzisiejsze wały, w oddali kilka 
drzew —  zresztą zaś wszędzie woda.

Wracając do miasta, niemogłem już przejść Zwie
rzynieckiej ulicy, zalaną po części wodą. Chciałem 
obejść Groblami około koszar pułku ułanów, które na 
prędce ubezpieczyło wojsko otaczając je rodzajem wa
łów z ubitej ziemi i kamieni. Lecz i tutaj miałem od 
wrót odcięty, gdyż znaczna przestrzeń Grobli była pod 
wodą, na której przesuwały się łodzie pułku pionie
rów. Musiałem się cofnąć na Zwierzyniec, skąd fia
krem powróciłem do domu.

Do późnego wieczora tysiące ludzi w różnych pun
ktach, szczególniej na przewozie pod Zamkiem, przy
patrywały się przybierającej powodzi.

Wczoraj o godzinie 1 0 1/i woda doszła już do więk
szej połowy ulicy Gancarskiej, zalewała piwnice i 
zmuszała mieszkańców do chronienia się na dachy. 
Woda około 12 */2 dochodziła już do posterunku Żan- 
darmeryi. Mniemamy, że pomoc Komitetu byłaby po
trzebną w tej dzielnicy. Do godz. 1 naczelnik Emi- 
nowicz wraz ze strażą czuwał przy pochodniach nad 
ulicą Gancarską, było tam wiele osób obecnych, a i 
naczelnik budownictwa p. Niedziałkowski. O godz. 1 
naczelnik Eminowicz udał się na Zwierzyniec, aby 
tam zbadać stan rzeczy. Woda okolicy ulicy Garn
carskiej groziła nietylko od strony Wolskiej, ale tak
że od ogrodów otaczających Młyny Królewskie. Ogro
dy te już o godz. 10 wieczór były zalane.

Dowiadujemy się, że Ludwinów za W isłą przedsta
wia przerażający stan zniszczenia, że ludność tamtej
sza w opłakanym znajduje się stanie. Pomoc Komi
tetu o ile sądzić możemy jest tam niezbędną.

Przez całą noc przybywało wody górskiej.
Dziś rano woda rozlała do połowy Grobel tak, że 

w ogrodzie p. Gralewskiego można płynąć łódkami. 
Ogród p. Schneidera na przewozie pod Zamkiem ca 
ły  pod wodą, również budka straży akcyzowej. Brze
gi W isły prawie się zrównały, można więc z tego 
sądzić, jak wielki przypływ wody nastąpił. Na go
ścińcu Zwierzynieckim woda przedarła się także w kil
ku miejscach.

O godzinie 9 zrana ulice: Zwierzyniecka i Wolska 
do połowy byŁy zalane i łódkami tylko odbywa się 
komunikacya. Most za ulicą Zwierzyniecką, jako zbu
dowany na wyższym nasypie sterczy dotąd po nad 
wodą i przejeżdżać przezeń jeszcze można, jadąc 
w bród aż do klasztoru Zwierzynieckiego. Po za kla
sztorem woda zalała gościniec na wysokość paru me
trów, tak, że w Lipkach woda zalała stajnię będącą 
przy gościńcu i sięga aż do 5 stopnia kamiennych 
schodów prowadzących do willi.

O ileż straszniej i groźniej przedstawia się stan 
rzeczy o godznie 10-ejj Widocznie woda przybywa i 
zajmuje coraz większą przestrzeń. Na ulicy Garncar 
skiej woda dosięga już do ulicy Studenckiej woda 
w piwnicach wszystkich domów, ogrody i sjL’n;P 7a. 
lane, tak, że po kolana w wodzie brnąć notrzeba 
Z ; " Cy i» ‘  widać jed
wody, z której sterczą tylko słupy parlL ó w . Łodzie 
straży ogniowej ratują tu ludzi i" wywożą rzeczy na 
bezpieczniejsze miejsca. Okna kamienic pootwierane, 
i zasmucone zewsząd wychylają się twarze z ulicy 
Garncarskiej. Przechodząc na Smoleńsk, jest się i

tutaj przerażonym stanem biednych mieszkańców przed
miejskich. Rzeczy popakowali już on i, a w mieszka
niach woda za kolana. Mieszkańcy zakładają małe tamy 
u progów mieszkań, daremne to jednak usiłowania, 
woda przerywa te napredce wzniesione tamy i dalej 
wdziera się do mieszkań. Domy Pękalskiego i Orłow
skiego, Kawałkiewicza, Zygmuntowiczów, Walczakie- 
wicza zalane, woda doszła tam do wysokości pieców. 
Po drugiej stronie Rudawy cala przestrzeń zalana, 
tak, że zaledwo widać wierzchołki walów. M oda na 
Smoleńsku dochodzi już do kościółka św. Krzyża, 
wdziera się w ulicę M ałą, i tu łączy się z zalewem 
na ulicy Zwierzynieckiej.

Z ulicy Wolskiej jedno niezmierne widać jezioro, 
tu już nie dojrzy wałów. Woda dochodzi do domów 
niegdyś p. Zahałki, a i tu krzątają się łodzie ratun
kowe straży ogniowej. Woda pokryła już prawie po
most mostu Wolskiego.

Ale straszniejszy bez porównania obraz przedsta
wia Zwierzyniec, tu rozszalały żywioł okropne już 
spowodował nieszczęście. W ulicy Zwierzynieckiej 
woda dochodzi do domu p. Guzikowskicgo. Tu do
j e ż d ż a ją  wozy straży ogniowej i zabierają mieszkań
ców Zwierzyńca, aby ich odwieść do domu niestety 
zalanych. Nie przewidując tak groźnego stanu , dalej 
ruszyć się nie mogłem —  dzięki jednak uprzejmości 
p. Grabowskiego, budowniczego, wsiadłem do jego  
powozu i pojechałem w Zwierzyniec. Juz w ulicy 
Zwierzynieckiej kobiety wiejskie brną po kolana w wo
dzie. Bolesny to widok, znużone, zmęczone kobiety, 
czy dojdą do domu? —  a w domu co ich czeka?

Most na ul. Zwierzynieckiej jeszcze nie zalany. Za 
to w wodzie już całe Groble i dalsza przestrzeń za 
mostem aż do klasztoru Zwierzynieckiego. Plac La
tarnia zalany, domy p. Kossaka Juliusza, Hertego, 
Niedziałkowskiej w wodzie, pełno jej w sieni, w m ie
szkaniach, piwnice zalane.

Zaraz za wałem przed rogatką Zwierzyniecką woda 
pędzi chyżym prądem z błoni do M isły, i grozi, jak  
twierdził dyrektor p. Niedziałkowski, zniesieniem i 
wyrwaniem gościńca. Wracał właśnie p. Niedziałkow
ski ze Zwierzyńca znużony całonocnem czuwaniem —  
dzielnie jednak pełni swą służbę nietylko na tak za 
grożonym posterunku, jak Zwierzyniec, ale i na in
nych punktach.

Za rogatką Zwierzyniecką woda przynajmniej na 
metr wysoko zalała wszystkie mieszkania, komunika
cya tu zupełnie przerwana, podtrzymują ją  tu tylko 
wozy straży ogniowej. Zdaje s ię , sprawdzić bowiem 
niepodobna, że od W isły począwszy, cały Zwierzyniec 
wraz z błoniami stoi pod wodą.

Inżynierya wojskowa pełni tu służbę energicznie, 
bez obuwia, z podwiniętemi spodniami, przemoczeni 
ci ludzie zasługują na najgorętsze uznanie.

Ten sam widok bolesny zalanych małych domków 
ma się aż do klasztoru Zwierzynieckiego. Wszędzie 
popakowane już mają mieszkańcy rzeczy, woda w mie
szkaniach wszystkich bez wyjątku. Gdzieniegdzie po- 
wynoszono się już na strychy. Zrozumieć to nieszczę
ście można, patrząc zbliska na nie —  a cóż dopiero 
dziać się musi po wsiach, gdzie nie można rozwinąć 
takiej akcyi ratunkowej, jaką rozwinięto u nas.

W niższych domkach z dymników wychylają się 
głowy ludzi, którzy w mieszkaniach przebywać nie 
mogą. Nieszczęście straszne.

Koło Klasztoru i zabudowań klasztornych można 
jeszcze suchą przejechać nogą, lecz zaraz znów od 
willi pod Lipkami począwszy, Wisła zalała gościniec. 
Jak twierdził rybak tam spotkany, Wisła otwarła so
bie ujście po za willą lir. Łosiów i tam gruntami o- 
koło skał pędzi dalej gwałtownym strumieniem, to 
może zmniejsza po części jej gwałtowny prąd na nie
szczęśliwy Zwierzyniec. Według twierdzeń tego sa
mego rybaka, woda niosła dotychczas tylko siano, 
koniczynę, drzewo itd. Twierdził on także, że praw
dopodobnie do jutra rana woda przybywać będzie, 
czemu jednak bezwarunkowo wierzyć nie można, gdyż 
inni rybacy twierdzą, że już od południa woda w mie
rze pozostanie.

Z powrotem ten sam bolesny widok powodzi, j e 
dno morze wody, cały szereg zalanych domów i ci 
ludzie nieszczęśliwi! O jakże potrzebna wszędzie po
moc, i jakąż zasługę przyznać trzeba komitetowi zapo
mogowemu i tym, którzy z ratunkiem doraźnym tak 
dzielnie spieszą.

U przewozu woda wdziera się już na gościniec. 
Tłum ludzi zebranych przypatruje się ztąd katastro
fie. Rogatka zalana. Tej liny, która rozciągnięta jest 
nad Wisłą i służy do przewozu, nie widać wcale 
z wody. Niewiele brakuje, a i druga strona naprze
ciw Wisły zalaną zostanie. Ztąd widać zalane Groble.

W Podgórzu wylew wody okazał się dosyć gro
źnym, gdyż wezbrana woda w kilku miejscach przer
wała komunikacyę na drodze prowadzącej do W ieli
czki i Mogilan i dostała się także do kilku ulic Pod
górza, położonych w pobliżu Wisły. Wskutek parcia 
wody z W isły do kanału odprowadzonego z zakładów 
pp. Baruchów weszła woda zarówno do ich piekarni 
jak do młyna, tak, że właściciele w obawie dalszych 
znacznych strat zmuszeni byli chwilowo wstrzymać 
wszelkie roboty i ograniczyć się tylko na wypompo
waniu wody.

Prawdziwie przerażającym i serce rozdzierającym 
jest widok z podgórskiego walu kolejowego na oko
liczne wsie nadwiślańskie, które położone w nizinie, 
wszystkie mniej lub więcej zalane wodą. Rzezalnia 
miejska w Podgórzu cala pod wodą, szczęśliwsza zaś 
pod tym względem krakowska rzezalnia wyszła wpraw
dzie, o ile na pozór sądzić można, obronną ręką —  
lecz także oblana do koła wodą, przedstawia rodzaj 
wyspy. Topiarnia łoju, niedawno dopiero wystawiona, 
również wodociąg kolejowy również pod wodą. Cala 
fosa kolejowa ku cmentarzowi izraelickiemu napełnio
na jest po jednej i drugiej stronie wodą, rozlaną 
szeroką strugą z W isły. Plantacye podgórskie, do 
których wczoraj w południe był dostęp jeszcze wol
ny, dziś prawie zniknęły pod wodą, a dom, w któ
rym mieści się ekspozytura policyjna, także oblany 
wodą. Z mostu podgórskiego widzieć można pola 
w Ludwinowie i Zakrzówku zupełnie zalane —  gdzie
niegdzie sierczą tylko niektóre budynki i drzewa.

Wisła wdarła się także przez wał ochronny u sta
rej W isły i za la ła  wraz z walem cala tę przestrzeń 
prawie aż do dawnego mostu Stradomskiego. Na Ry
bakach dwie realności zalane są wodą i meble stoją 
w wodzie. Na Czarnej wsi z powodu zalewu łódki 
ty lk o  utrzymują komunikacyę, a na Grzegórzkach tam
tejszy wójt zarządził przewożenie mieszkańców woza
mi. Jak zatem widać wylew przybrał straszne roz
miary.

Od godziny 7 rano, jak opiewają raporta policyjne, 
nie znać przybytku wody na Wiśle.

Podoficer straży policyjnej, Serafin, subjekt han
dlowy, p. Wachtel, oraz rybacy pp. Karabowski, Brocz- 
kowski, Adamski, Słowak i Wyżga wyratowali z ro-
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dżinami zagrożonych zalewem podnoszącej się na 
inle wody, Dobosza, Feigenbauma, Seremugę, Stein

berga i Helewską, mieszkańców wsi Zakrzówka na 
prawym brzegu tej rzeki.

Wczorajszy wieczorowy pociąg kuryerski ze Lwo
wa idący spóźnił się z przybyciem do Krakowa
0 •> kwadransów, a tutejszy pociąg nie mogąc czekać 
na opoznione przybycie lwowskiego, odjechał do Wie
dnia w zwykłym czasie. Tej nocy podobnie jak po 
przednich, ruch na kolei pomiędzy Krakowem a Dę 
bicą był zamknięty.

Podróżni, którzy przyjechali dzisiaj rano od Oświe
cona, powiadają, iż pod Oświęcimem miał się znowu 
obniżyć dzisiaj rano poziom wody, spodziewają się 
więc, ze i w Krakowie to nastąpi po południu.

\V nocy woda oblała gmach Expozytury policyjnej 
w Podgórzu od strony W isły i od strony wschodniej.

Kcmitet w iankow y zawiadamia, że uroczystość 
wianków z powodu wielkiego przypływu wody odro 
czoną zostaje na później, o czem poda w swoim cza
sie bliższą wiadomość. D o c h ó d  p o  o d t r ą c e n i u  
w y d a t k ó w  p r z e z n a c z a  K o m i t e t  w i a n k o w y  
na  d o t k n i ę t y c h  w y l e w e m .

Slub panny Emilii T e  ic h  man,  córki znanego
1 szanowanego powszechnie profesora i byłego rektora 
uniwersytetu Jagiellońskiego, Dra Ludwika Teichmana 
z p. Bronisławem S ą d e c k i m ,  notaryuszem w Woj
niczu, odbył się wczoraj o godzinie 8 wieczorem w ko
ściele ewangielickim. Związkowi błogosławił X Ga 
brys, który miał do Państwa młodych piękną prze
mowę. Liczny i świetny orszak weselny, składający 
się oprócz krewnych, z grona zaproszonych wybi
tnych osób naszego miasta, opuścił przyozdobiony uro
czyście kościół wśród wspaniałych dźwięków Szope
nowskiego poloneza, wykonanego przez ‘wyborna ka 
pele. Lały obrzęd odznaczał się wspaniałością.

Pan Herman L oe b l , wiceprezydent Namiestni
ctwa, wyjechał wczoraj ze Lwowa za’ kilkotygodnio- 
wym urlopem.

—  W Białej została otwartą d. 18 b. m. stacya te
legrafu z całodzienną służbą dla powszechnego użytku.

I eatr Lwowski »  Krakowie.
W niedzielę d. 22 czerwca Boccaccio. Jedna z naj

popularniejszych operetek Souppego, w której tytuło 
wą rolę wykona pani Bocskaj, Fiamettę pani Skal
ska, Peronellę pani Kasprowiczowa, zaś p. Skalski 
w roli Lambertuccia, jak zwykle, popisuje się dowci
pnymi kupletami.

P. Julian Myszkowski, opóźniwszy swój przyjazc 
z powodu ćwiczeń wojskowych, które odbywa we 
Lwowie, po ukończeniu tychże przybędzie do Krako
wa we wtorek d. 24 b. m. i wystąpi pierwszy raz 
w znanej a wesołej operetce Straussa p. t. Wesoła 
wojna.

W e ś r o d ę  25 b. m. po raz drugi powtórzone bę 
dą znakomite: Opowieści H offm ana,  opera fantasty 
czna w 4 aktach Offenbacha.

We  c z w a r t e k  26 b. m. Książę Metnzalem  o- 
pera komiczna w 3 aktach Straussa.

W s o b o t ę  28 b m Podróż do A fry k i  opera 
komiczna w 3 aktach Souppego.

C zw a r te  p rzeds taw ien ie  Opery lwowskiej.
Opowieś i Hoffmana.

Nic prostszego i właściwszego nad myśl przy
odziania w szatę muzyki czarodziejskich Opowie
ści Hofmana, zbratania mglistych, jak  marzenia 
senne postaci tych opowieści z najfantastyczniej 
sza ze sztuk, która sama jedna pomiędzy siostrzy 
cami swojemi umie przemawiać czarownym języ
kiem marzeń. A jednak i tu powtórzyła się znana 
< d wieków gadka o jajku Kolumba, bo dla pod
jęcia i zamienienia w czyn prostej na pozór my
śli trzeba było talentu pierwszorzędnego. Tym ta
lentem był Jakób Offenbach: jemu to zawdzięcza
my, że najpiękniejsze powieści Hoffmana słyszeć 
i oglądać obecnie można, wcielone w czarowne 
dźwięki muzyki i ujęte w plastykę sceniczną.

Publiczność krakowska słyszała i widziała je 
po raz pierwszy wczoraj, dzięki staraniom gosz
czącej w naszem mieście opery lwowskiej.

Muzyka Opowieści Hoffmana ma tyle w sobie 
głębokich piękności, tak jest oryginalną, a dokła
dnie licującą z treścią rzeczy: to fantastyczną i 
marzącą, to pełną silnych uczuć, to poruszającą 
serca słuchaczy grozą dramatyczności, że aby wejść 
w szczegóły wszystkich jej zalet i je  należycie 
ocenić, potrzeba na to i obszernego miejsca i fa 
chowego znawstwa. My dziś ograniczyć się musi
my na zaznaczeniu, że muzyka ta literalnie za
chwycała i porywała przepełniających wczoraj salę 
teatralną słuchaczy swym wdziękiem, siłą i uczu
ciem. Wieczór wczorajszy był prawdziwym tryum
fem sztuki, tak wszyscy jednogłośnie oddawali jej 
uznanie nietylko gorącym oklaskiem — bo o to 
łatwiej, ale tą  ciszą prawdziwego pietyzmu, z jaką

przysłuchiwano się muzyce, fem przyspieszonem 
biciem serc, jakie wywoływała ona w wielu miej
scach

Trzeba też oddać sprawiedliwość, że utworzone 
z powieści Hofmana pi zez Juliusza Barbier libretto 
bardzo jest udatnem i nastręczającem kompozyto
rowi muzycznemu dużo wdzięcznego pola. Bez po
mocy tak wzorowego libretta nawet Offenbach nie 
stworzyłby takiej obfitości uroczych i prześlicznych 
numerów muzyki, jaką mieści w sobie to dzieło, 
zwłaszcza zaś obrazy 3ci (Giulietta) i 4 ’y (Anta- 
nija); obraz bowiem 2gi (Olimpia) jest zdaniem 
naszem mniej udatnym, a przynajmniej wpływa 
ujemnie na odniesione zeń wrażenia postać auto
matu, zostająca w pewnej sprzeczności z estety 
cznemi warunkami sztuki.

Oryginalnym jest niezmiernie, a pomimo to bar
dzo korzystny sprawiającym efekt pomysł Offen 
bacha przeniesienia uwertury ze zwykłego, kon- 
wencyonalnego jej miejsca — początku sztuki, do 
odsłony poprzedzającej jej epilog. Harmonijne i 
szczęśliwe związanie głównych motywów opery 
w jeden piękny, barwny — że tak powiemy — 
bukiet uwertury, wtenczas, gdy te motywa są już 
słuchaczom znane, daleko wyraźniej uprzytomnia 
im całą myśl sztuki, i streszcza sumę odniesio
nych z niej wrażeń, czyniąc jej przez to samo 
głębszemu

Wykonanie Opowieści Hofm ana  przez artystów 
lwowskich nie pozostawiało nic do życzenia. Głó
wne role mieli tu pani Skalska i pan Alma. Pier
wsza we wszystkich swoich rolach (a miała ich 
aż trzy) nietylko była dobrą śpiewaczką, porusza 
jącą serca słuchaczy pięknym swym głosem, co 
się nadaje zarówno do lżejszych jak  i do liryczno- 
dramatycznyeh partyj — lecz także i zdolną arty
stką dramatyczną, która umie wywołać należyte 
wrażenie doskonałą grą. Drugi, śpiewający partyę 
Hofmana, był wczoraj szczególnie korzystnie uspo 
sobionym, bo śpiewał z głębokim uczuciem, i gło 
sowi swojemu, zawsze bardzo sympatycznemu, u 
miał nadać siłę i należytą ekspresyę. Z innych 
ról, jedna wybitniejsza, Dra Miracolo w 3 obrazie, 
dostała się panu Guberskiemu, którego głos baso
wy wcale dobrze do tej demonicznej roli się na 
daje. Reszta ról w sztuce są podrzędnemi, i wy 
ionali je  wszyscy artyści poprawnie. Chórów ope
ra ma bardzo niewiele, zwłaszcza żeńskich; ile 
zaś ich było, szły wszystkie dobrze.

Zasługuje nareszcie na korzystną wzmiankę sta
ranna wystawa sztuki. Z nowych dekoracyj bar
dzo piękne sprawiła wrażenie jedna szczególnie, 
przedstawiająca perspektywiczny widok pałaców 
i lagunów weneckich. Ładnie też była i dobrze 
urządzona gondola w tymże obrazie.

L  K.

Ostatnie wiadomości polityczne.
Dzienniki wiedeńskie umieszczają liczne tele

gramy o powodzi w Galicyi. Od osób przybyłych 
dziś z Wiednia dowiadujemy się, że tam bardzo 
przykre sprawiła wrażenie wiadomość o klęsce 
spadłej na nasz kraj, i że wiadomości w tej mie 
rze ogólne budzą zajęcie.

W Wiedniu nie było całkiem słoty. Drobny tyl
ko padał z przerwami deszcz, który nie wpłynął na 
stan wody.

Sch les tsche  Ztg donosi, że następca tronu zwoła 
niebawem członków pruskiej Rady stanu na pier
wsze posiedzenie.

Gabinet angielski, jak  donosi Polit. Corr. za
wiadomił mocarstwa, że roześle ponowne zapro
szenia do udziału w konferencyi, skoro tylko mo 
carstwa wyrażą opinię swą co do ugody, zawar
tej między Anglią a Francyą.

Anglicy przygotowują wyprawę, która ma przy
wrócić komunikacyę Suakimu z Berberem, ode
brać powstańcom Berber i zarazem zbudować ko- 
ej o wąskim torze z Suakimu do Berberu. Cały 

materyał do zbudowania tej kolei przygotowano 
już w Woolwich.

Parlament rumuński zamknięty został dnia 20 
)• m. mową tronową, w której król wyraża zupeł
ne uznanie rewizyi konstytucyi, tudzież uchwale 
w sprawie nowej ustawy wyborczej, uważając je 
za znaczny postęp na drodze rozwoju państwa. 
Mowa tronowa zaznacza w końcu, że zdecydowa 
ne i roztropne stanowisko Rumunii obudzą po
wszechne zaufanie.

Czcionkami Drukarni „Czasu."

Skupczyna załatwiła już ustawę podatkową — 
która przyjętą została w dyskusyi specyalnej. 
Kujundzicz złożył skupczynie życzenia z powodu 
głosowania nad tą ustawą, oświadczając, że uchwa
lona ustawa jest dowodem poświęcenia i patryo- 
tyzmu. Skupczyna przyjęła to przemówienie z cn- 
tuzyazmem.

Telegramy własne „ Czasu. u

l  wów 22 czerwca. M a r s z a ł e k  o r g a n i z u 
j e  k r a j o w y  k o m i t e t  p o m o c y  d l a  o f i a r  
p o w o d z i .

L w ó w  22 marca. Na przyszłej sesyi sejmo
wej rząd wniesie projekt ustawy krajowej o eks- 
ploatacyi nafty w myśl znanej ustawy państwowej.

%% l e d r n  22 czerwca. Następca tronu nider
landzkiego umarł. Spadkobierczynią tronu jest 4- 
letnia księżniczka Emma, która jednak nie może 
odziedziczyć praw do Luksemburgu. Luksemburg
przejdzie na linię Nassauska, a tem samem do 
Prus.

Ugoda między Francyą a Anglią w sprawie c- 
gipskiej jest następująca: Komisya finansowa bę
dzie mogła zaprotestować przeciw podwyższeniu 
rozchodów. Okupacya trwać będzie do 1887 r. pu
czem kontrola komisyi będzie znacznie rozciągnię
tą, a Egipt zostanie zneutralizowany.

Osobna ugoda zawartą będzie co do kanału su- 
ezkiego. Odpowiedź mocarstw nastąpi dopiero po 
przyję iu tej ugody przez parlament angielski.

%% 22 czerwca. Utrzymują, że Francya
ofiaruje Włochom Tripoiis. Król chce przyjąć tę 
iropozycyę, ale Manciui jest jej przeciwny. W sku
tek tego istnieje przesilenie.

Parcino 22 czerwca. Wobec mów, wygła
szanych w języku kroackim, uchwaliła większość, 
że urzędowym językiem w sejmie jest język wło
ski; dlatego też mowy w języku kroackim będą 
wprawdzie tolerowane, ale zarazem ignorowane.
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